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6 t O S  W Ą B R Z E S K I

P i ą te k  B o g u m i ł a

S o b o t a  W . S  T y m o n a

N i e d z i e l a  Z m a r t w y c h w s t .  C h r .  P .

m e n  t u .

P r z e d p ł a t a :
w e k s p e d .  m i e s i ę c z n i e  1 , 5 0  z ł  z  o d -

n o s z e n i e m p r z e z  p o c z t ę  2 0  g r

w i ę c e j . W  w y p a d k a c h  n i e p r z e w i d z i a n y c h ,  p r z y  w s t r z y ­

m a n i u  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  z ł o ż e n i u  p r a c y ,  p r z e r w a n i u  k o .

m u n i k a c j i ,  o t r z y m u j ą c y  n i e  m a  p r a w a  ż ą d a ć  p o z a t e r m i -

n o w y c h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y , l u b  z w r o t u  c e n y  a b o n a -

Z a  d z i a ł o g ł o s z e ń , r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Z a  o g ł o s z .  p o b i e r a  s i ę  o d  w i e r s z a  

O g ł o s z e n i a  . m m .  ( 7  ł a n i i )  | 0  g r , „  r e k l a m y  n a  

s t r . 3 - ł a m . w  w i a d o m o ś c i a c h  p o t o c z n y c h  3 0  g r  n a  p i e r w ­

s z e j  s t r . 5 0  g r . R a b a t u  u d z i e l a  s i ę  p r z y  c z ę s t e m  o g ł a ­

s z a n i u . . G ł o s  W ą b r z e s k i * *  w y c h o d z i  t r z y  r a r y  t y g o d n .  

i t o  w  p o n i e d z i a ł e k , ś r o d ę  i  p i ę t e k . S k r z y n k a  p o c z t o ­

w a  2 3 . R e d a k c j a  i  a d m i n i s t r a c j a  u l . M i c k i e w i c z a  1 1  

T e l e f o n  8 0 . K o n t o  c z e k o w e  P . K . O .  P o z n a ń  2 0 4 . 2 5 2

D z iś  w s c h ó d  s ł o ń c a 4 ,5 9  z a c h ó d 7  1

J u t r o „ 4 ,5 7  „ 7  3

P o j u t . „ 4 ,5 5  „ 7  4
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G D Y  N A  Z M A R T W Y C H W S T A N I E  B I J Ą  D Z W O N Y

P o  r a z  j e d e n a s t y  z a n u c i m y  t ę  p i e ś ń  w  w o ln e j  

i o d r o d z o n e j O jc z y ź n ie , a  z a  k a ż d y m  r a z e m  s t a j ą  

n a m  w  p a m ię c i  t e  p o n u r e  c z a s y , k i e d y  c o r o c z n ie  

w z n o s z ą c  h y m n  „ A l l e lu i a "  n a  w s z y s tk i c h  o b s z a ­

r a c h  r o z d z ie l o n e j P i o l i s l k i , k r z e p i l i ś m y  s i ę  w i a r ą  w  

c u d o w n ą m o c w s k r z e s i c i e l s k ą i d e i Z m a r t w y c h ­

w s ta n i a . I l e  r a z y  d z w o n  r e z u r e k c y j n y  b i ł g o d z i n ę  

Z m a r t w y c h w s t a n i a  P a ń s k i e g o  i o z n a jm i a ł ś w i a tu  

t ę  r a d o s n ą  n o w i n ę  —  t y l e ,  r a z y  s e r c a  n a s z e  w z b ie ­

r a ł y  n a d z i e ją , ż e  i n a m  w y b i j e  g o d z i n a  w y z w o l e ­

n i a .

W i e lk a n o c  b o w ie m  —  w  m r o k a c h  n i e w o l i  u r o ­

s ł a  d o  ś w i a d o m o ś c i  n a s z e g o  n a r o d u , d o  r o z m i a r ó w  

n a j w y ż s z e g o s y m b o l u . I d e a Z m a r t w y c h w s t a n ia  

C h r y s t u s a  m o c n o  s p r z ę g ł a  s i ę  z  i d e ą  M e s y a n i z m u  

p o l s k i e g o , z n a j d u j ą c ą  r ó w n i e ż  s w ó j  w y r a z  i  w  d z i e ­

ł a c h  n a s z y c h  n a jw i ę k s z y c h  p o e t ó w , k t ó r z y  P o l s k ę  

w i d z i e l i w  p o s t a c i C h r y s tu s a , o d w a la j ą c e g o  k a ­

m i e ń  g r o b o w y .

W  t e j i d e i Z m a r tw y c h w s t a n i a  C h r y s tu s a , z ł ą ­

c z o n e j z  i d e ą  w y z w o le n i a  P o l s k i s z u k a ć  r ó w n i e ż  

n a l e ż y  g e n e z y  p o w s t a n i a p o  r o k u  1 8 3 1  Z a k o n u  

Z m a r tw y c h w s ta ń c ó w  n a e m i g r a c j i p o l s k i e j w e  

F r a n c j i .

I  w y b i ła  c h w i l a  o c z e k i w a n a .

D z w o n  d z i e j ó w  d o n o ś n y m  g ł o s e m  w y d z w o n i ł  

g o d z i n ę  z m a r tw y c h w s ta n i a  P o l s k i .

I  p o  l a ta c h  w i z i m a g a n i a  s i ę  z  n a j e ź d ź c ą ,  p o  G o l ­

g o c i e  i d r o d z e  k r z y ż o w e j , j a ś n ie j ą c  b l a s k ie m  s w e ­

g o  m a je s t a t u ,  j i a k o  r ó w n a  m ię d z y  w o l n y m i  —  P o l ­

s k a  w s ta ł a  i d z i ś  k r o c z y  d r o g ą  d z i e j o w ą  k u  j a s ­

n y m  p r o m ie n i o m  J u t r a . N i c  w i ę c  d z i w n e g o , ż e  

Z m a r tw y c h w s ta n i e  P a ń s k ie  p o z o s t a n ie  w i e c z n y m  

s y m b o l e m  Z m a r t w y c h w s t a n ia  n a s z e j O j c z y z n y .

P o  'd z i e s i ę c iu  l a t a c h  o d  c h w i l i  p i e r w s z y c h  ś w i ą t  

w i e l k a n o c n y c h  w  w o l n e j P o l s c e  w i d z im y  z  w i e lk ą  

r a d o ś c i ą , ż e  O j c z y z n a  n a s z a  r o ś n i e  c o r a z  w i ę c e j w  

s i ł ę  i  z n a c z e n ie . J e s t e ś m y  j u ź  m o c a r s t w e m , z  k t ó -

r e m  E u r o p a  I f f i c z y  s ; i ę  p o w a ż n i e . J u ż  c z w a r t y  r o k  

z a s i a d a m y  w  R a d z ie  L i g i  N a r o d ó w , w  t y m  n a jw y ż ­

s z y m  a i r e o p a g u  n a r o d ó w , z d o b y l i ś m y  o s t a t n i o  s z e ­

r e g  s u k c e s ó w  w  p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j , m . i . u s t a ­

l i l i ś m y  w a r u n k i s ą s ie d z k ie g o  w s p ó ł ż y c i a  z  N ie m ­

c a m i , a  p a s z a  w y b i tn a  d i z i a ł a ln o ś ć  p o k o j o w a  z y ­

s k a ła  n a m  u z n a n i e  c a ł e g o  ś w ia t a .

W e w n ą t r z  k r a j u  w p r a w d z ie  p r z e ż y w a m y  j e s z ­

c z e  d o ś ć  c i ę ż k i k r y z y s , s p o w o d o w a n y  o g ó l n ą  s y ­

t u a c j ą  g o s p o d a r c z ą  E u r o p y ,  ż y c i e  s p o ł e c z n e  z a t r u ­

w a j ą  j e s z c z e  w a ś n ie  p a r t y jn e  i n i e n a w iś c i p o l i t y ­

c z n e , —  j e d n a k ż e  m a m y  n a d z i e j ę , ż e  t e n  p r z y k r y  

o k r e s n i e p e w n o ś c i g o s p o d a r c z e j i p o l i t y c z n e j  

w k r ó t c e  p r z e m i n i e  i d a l s z y  r o z w ó j n a s z e j O j c z y ­

z n y  p ó j d z ie  j u ż  g ł a d k ą  d r o g ą  k u  s ł o n e c z n y m  s z l a ­

k o m  p o t ę g i  i d o b r o b y t u .

I  k i e d y  p o  r e z u r e k c j i  d z w o n y  ś w i ą t y ń  n a s z y c h  

w y b i j ą  t r y u m f a l n e  „ A l l e lu j a " , z łó ż m y  Z m a r t w y c h ­

w s ta ł e m u  P a n u  g o r ą c e  d z i ę k i , i ż  d o d a ł n a m  s i ł y  

i m o c y  d o  p r z e p r o w a d z e n ia  t e g o  w i e l k i e g o  d z i e ł a  

—  o i d b u d o w y  n a s z e j O jc z y z n y . Z ł ó ż m y  z a r a z e m  

b ł a g a l n e  m o d ł y  d o  B o g a , a b y  w  d u s z a c h  n a s z y c h  

w s k r z e s i ł d a w n e  c n o t y  n a r o d u  p o l s k ie g o i a b y  

n a m  p o z w o l i ł z m a r tw y c h w s t a ć  n a  d r o g ę  m i ł o ś c i  

b l i ź n i e g o ,  s z l a c h e tn y c h  u c z u ć  i  m o c n e j  w i a r y  w  n a ­

u k i  C h r y s t u s a .

S t a r y m  z w y c z a j e m -  s k ł a d a m y  s o b ie  d z i s i a j ż y ­

c z e n i a , P i ę k n a  t r a d y c ja  s t a r o p o l s k a , k t ó r ą  p r z e z  

l a t a  g r o b o w e  p r z e n ie ś l i ś m y  w  o d r o d z o n e  ż y c i e  n a ­

r o d u  —  k ł a d z ie  n a m  w  u s t a  s ł o w a  s e r d e c z n e  d l a  

n a j b l i ż s z y c h  i p r z y j a c ió ł . A l e  z e  w s z y s tk i c h  ż y ­

c z e ń , n a j g łę b i e j  s i ę g a  w  d u s z ę  n a s z ą  j e d n o  ż y c z e ­

n i e :  s z c z ę ś c i a , w ie l k o ś c i  i  p o t ę g i  d l a  n a s z e j  N a j j a ś ­

n i e j s z e j R z e c z y p o s p o l i t e j .

W  t e j m o c n e j  w i e r z e  i  n a d z ie i , z  n a j w ię k s z ą  r a -  

w  s e r c u  z a ś p i e w a ć  d z i ś  m o ż e m y  u r o c z y s t e

A L L E L U J A !

d o ś c ią
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Trzydzieści lat twórczej pracy...
W  dniu 27 kw ietnia r. b, obahadizi jedna z 

najpoważniejszych placówek przemysłowych na- 
szego powiatu fabryka nagrobków p. Jana K am iń- 
skiego w W ąbrzeźnie 30-to letni jubileucz sw ego  
istnienia.

Geneza i rozwój przedsiębiorstwa p. Jana Ka- 
mińskiego, znanego nietyllko na terenie Pomorza i 
Wielkopolski, lecz nawet w sąsiedniej ziemi war­
szawskiej i na terenie Wolnego Miasta Gdańska, 
są żywym przykładem, po jakich drogach powinna 
iść przedlsiębiorczość i praca rzemieślnika i prze­
mysłowca polskiego, ażeby zdobyć dla rzemiosła i 
przemysłu polskiego, rodzimego w świecie to uzna­
nie i ten rozgłos, jakie zdobyli dla dawnej Rzeczy- 

które z czasem zdołały wychować sobie pow ażny  
zastęp pracow ników krajow ych i uw olnić się od  
przew odnictw a fachowców zagranicznych.

PrzedsiębiorSJwo rozwijało się nadali pomyślnie 
i stało się stopniowo najpoważniejszem przedsię­
biorstwem tego rodzaju na Pomorzu, w ykw alifi­

kow ało licznych pracow ników  fachow ych, którzy, 
opuściwszy zakład p, Jana Kamińskiego założyli 
pracownie w łasne, w ypierając powoli ale inten­
sywnie przemysł obcy.

Obecnie zakład p, Kamińskiego zatrudnia oko­
ło 30 pracowników.

Lecz nie natem  koniec zasług przedsiębiorstwa 
p. Jana K am ińskiego: Założyciele jego tak jak p.

W idok na fabrykę nagrobków p. J. K am ińskiego.

P. Jan K am iński, w łaściciel fabryki nagrobków .

pospolitej Polski tacy przedstawiciele artystyczne­
go rzemiosła polskiego jak Wit Stwórz i inni

Z skromnych początków podniósł się zakład ka- 
miediarsko-rzeźbiarski p. Pana Kamińskiego do 
dzisiejszych wyżyn.

Urodzony 1873 r. i wyuczywszy się murarstwa, 
p, Jan Kamiński już w młodości przejżał, że rze­
mieślnikowi polskiemu nie wolno stanąć na drodze, 
półrozwoju, lecz winien rozwinąć swoje zdolności 
do rzemiosła wykwalifikowanego a nawet artys­
tycznego ażeby skutecznie walczyć z napływem ob­
cych wyrobów, które w zupełności opanowały na- 
ótwczas ziemie polskie.

Założył zatem p« Jan  K am iński dnia  27» kw ietnia 
1900 r, z w spółudziałem p. Franciszka Pokorow - 
skiego w skromnych rozmiarach wytwórnię na­

grobków. ,
Dzięki w ytężonej pracy i rozum nej obrotności 

założyciele now ego zakładu zyskali coraz w iększy  
rozgłos i uznanie, co umożliwiło rozszerzenie, przed 
siębioiistwa i postaw ienie go na w yższy stopień.

Przyciągnięto przedewszystkiem do zakładu 
fachowe siły zagraniczne, w pierwszym rzędzie 
czeskie i jugosłowiańskie, od których polski rze­

m ieślnik nauczył się pracy w ykw alifikow anej i ar­

tystycznej.
Złożywszy sam egzamin m istrzow ski w  rzem io­

śle rzeźbiarsko-kam ieniarskim , p. Jan K am iński, 
przystąpił do dalszego pow iększenia zakładów ,

W nętrze jednej z pracowni p. K am ińskiego.

Przy ścianie stoją p. Jan Kamiński i p. Poikorowśki

Jan K am iński jak i p. Franciszek  Pokorow ski po­

m im o ciężkiej w alki o byt, pom uno najostrzejszej 
konkurencji obcej/pom im o ostrych  szykan ze stro­

ny w ładz zaborczych kroczyli zaw sze na czele 
ruchu narodow ego w  naszym  grodzie.

Wszelkie imprezy o charakterze polsko-naro- 
dow ym  m iały  w  nich zaw sze chętnych i ofiarnych 
w spółdziałaczy, czem  udow odnili w szystkim  bier­

nym w  spraw ach narodow ych, że m ożna pom im o 
najintensywniejszych w ysiłków w pracy zaw odo- 
w o-gospodarczej rów nocześnie być produktyw ­

nym  faktorem  w  pracy  społeczno-narodowej.

O bywatelskim obow iązkiem zatem jest spo­

łeczeństw a naszego m iasta i pow iatu, w yrazić im  
uznanie, które skupia się w  życzeniu, iżby przed­

siębiorstwo  p. Jana K am ińskiego rozw ijało się jak- 
najpom yślniej i było dla m łodszych pokoleń przy­

kładem , jak należy pojm ować pracę zaw odow ą l  

obow iązek cbyw atelsko-narodow y.

Crescat-’Florę,ait.

Szanownemu Jubilatowi życzymy w dalszej,, 

pracy zawodowej wiele jeszcze zdobyczy i jaknaj- 

większego rozrostu samego zakładu.

R edakcja i W ydaw nictw o ,

,,Głosu Wąbrzeskiego11 'i jego Czytelnicy.

Traktat handlowy z Niemcami 

może stać się dla rolnictwa 

bezwartościowym.
W arszaw a. Do pana ministra rolnictwa dt. 

.Janty-Połszyńslkiego zwróciła się idelegacja cen­
tralnych organizacyj rolniczych, przedstawiając 
memorjał v sprawie ustosunkowania się rolnic­
twa polskiego do ostatnich podwyżek ceł agrar­
nych w Niemczech. Zdaniem origańizacyj rolni­
czych, o-stamio dokonane podwyżki łącznie z pro­
jektami dalej idących podwyżek celnych na pro­
dukty rolne ulrudnia ją niesłychanie współpracę 
gospodarczą polsko-niemiecką.

Specjalnie podwyższenie ceł ma trzodę chlew- 
mą uniecestwia te nadżieje, jakie rolnictwo pol­
eskie przywiązuje do realizacji kontyngentu na 
trzodę.

Organizację rolnicze wypowiedziały opinję, że 
w tych warunkach wobec prohibicyjnego wręcz 
■charakteru szeregu stawek celnych na produkty 
robie, świeżo zawarty traktat handlowy pomiędzy 
Polską a Niemcami, może stać się z punktu wi­
dzenia iinteresów rolnictwa — bezwartościowym.

W odpowiedzi pan minister rolnictwa oświad 
ożył, że ostatnie podwyżki ceł w Niemczech mogą 
Irzeczywiście napawać rolnictwo polskie Wielką 
i uzasadnioną troską w sprawie realizacji możli­
wości współpracy gospodarczej polsko-niemiec­

kiej.

Pan minister zakomunikował delegacji, że rząd 
polski należycie docenia wytworzoną sytuację i 
jej skutki w związku z podpisaniem umowy han­
dlowej.

Rząd jest w traktacie ustalania oceny ostat­
nich zarządzeń celnych Niemiec i ich skutków dla 
dalszego współżycia gospodarczego między obu 
krajami.

H U R A G A N W  JU G O SŁ A W JI.

B iałogród- Według doniesień z Zagrzebia, 
gwałtowny huraigan szalał w okolicy miasta przez 
10 minut, wyrządzając wielkie szkody.

W wioskach Javojrje i Cibinze wicher zerwał 
dachy niemal z wszystkich domów. Jeden wieś­
niak zginął, dwóch zaś odniosło^ rany.

Huragan był tak silny, że w jednej z miejsco­
wości porwał wieśniaka wraz z krową, i niósł ich 
ponad zimia na przestrzeni 30 mtr.
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(K A P ) N a ijp o tę ż n ie is -z y d i w ła d có w , n a jw y b it ­

n ie jsz y ch m y ślic ie li, w o d z ó w  i g e n ju sz ó w d lz ie je  

k o ń c zy ły  s ię u  ic h g ro b u , a  je ś li w sk a za n ia i w ie ­

d z a  ty c h  o lb rz y m ó w  lu d z k o śc i  o d b ija ły  s ię p e w n e m  

e c h e m  w śró d  p o to m n o śc i, ito  je d y n ie  p o  to , b y  c o ­

ra z w ię ce j s ła b n ą ć , p rz eż y w ać s ię i n a k o n ie c b y ć  

p rz ed k n io ite m  su c h eg o re g es tu , n ie o b c h o d lzą c e g o  
b liż e j o g ó łu lu d z k o śc i.

D z ie je ty lk o  je d n e g o  c z ło w ie k ą  in n y  z g o ła p rz y  

b ra ły  c h a rik te r n a z n a k , ż e c h o c ia ż  lu d z k ą n o s ił  

n a tiu rę , to  p rz ec ież d o in n e g o  n a le ża ł św ia ta , łą ­

c z ąc p rz e d z iw n ie w  so b ie m o c B o g a i s łab o ść  

lu d z k ą , je d y n y  w  d z ie ja c h  lu d zk o śc i B ó g -cz ło w ie k  

n a  z ie m i,

Z  Je g o śm ierc ią ro z p o cz y n a s ię try u m f Z m a r­

tw y c h w sta n ia , Je g o p ra w a i n a u k a ź y ją p o d z iś  

d z ień  w  św ic ie , z a w sz e ż y w e i a k tu a ln e , w c ie lo n e  

w  ż y c ie  m iljo n ó w , a  c z a s n ie z d o ła ł a n i p rz y s ło n ić , 

a n i o s ła b ić ic h w a rto śc i. A  p o d b o ju św ia ta , z w y -  

c ię sitw a d o k o n a ł c u d  Z m a ltrw y c h w stan iia , ja k o k a ­

m ie ń w ę g ie ln y c h rz e c ijań s tW a , p o c zą tek n o w e g o  

ż y c ia i tw ó rcz e j s iły ż y c io w e j,, p u n k t z w ro tn y w  

d z ie jac h lu d z k o śc i, te n ,,p io ru n “ , ja k je o k re ś lił 

S c h e llin g , p rz e z  k tó ry  p ra w d ziw e  w e w n ę trz n e  d z ie  

je u to ro w ały  so b ie d ro g ę n a św ia t z e w n ę trz n y ,

W  Z m a ; tw y c h w sian iu  P a ń sk iem  sp o ty k a ją s ię  

i w a ru n k u ją w z ia lje m n ie : d o g m at i h iis to rja , fa k ty  

i n a u k a , e p o k o w a rz e cz y w is to ść  i n a jw zn io ś le jsz a  

id e a , k tó ra  d z ie li h is lto rję św ia ta n a  d w a o k re sy  

p rz ed - i p o -C h ry s tu so w y ,

K ró tk o , z w ięź le o p o w ia d a ją E w a n g e lje o ty m , 

ta k  d o n io sły m  fa k c ie , n a  sp o só b  re g e stó w  o p isu ją  

p o szc z eg ó ln e w y d a rze n ia , c o te ż je s t d o w o d e m  

p ra w d ziw o śc i h is to ry cz n e j, a o b c e m le g e n d z ie , 

k tó ra n a p ew n o  p u śc iła b y  w o d z e  sw e j fa n ta z ji p rz y  

ta k  w d z ięc z n y m  te m ac ie . N a p ró żn o  te d y  s iliła s ię  

w ie d z a  lu d z k a p rz ez  w ie k i c a łe , p o c z ą w szy  o d  p o ­

g a ń sk ie g o C e lsu sa p o p rz e z R e n a n ia , S c h en k la , 

S trau ssa  a ż  d o  n a jn o w sz y c h  re p re z e n tan tó w  ra c jo ­

n a lizm u , b y o b a lić h iś to ry c zn o ść i p ra w d z iw o ść  

Z m a rtw y c h w sta n ia , te rn  b a rd z ie j, ż e p rz e c z ą c c u ­

d o w i Z m a rtw y ch w sta n ia , n iie m o ż e p o d d ać  w  w ą t­

p liw o ść o  w ie le  w ię k sz eg o  je sz c ze  c u d fu , a m ian o r  

w ic ie w ia ry  A p o sto łó w , w ia ry  św ia ta w  U k rz y ż o ­

w a n e g o , je ś li n ie rz ec z y w is te m  i p ra w d z iw em  b y ło  

Z m a rtw y c h w sl a n ie , ,,Ż e b e z c u d u  św ia t s ię n a w ra ­

c a d o C h ry s tu sa , fa k t te n  św ia d cz y  s to k ro ć p e w ­

n ie j o p ra w d z iw o śc i, n iź li s to c u d ó w “ — m ó w i  
s łu szn ie D a n te w  sw ej X X IV  p ie śn i o R a ju , u b ie ­

ra jąc w  fo rm ę  p o e ty ck ą m y śl W ie lk ie g o  A u g u sty ­

n a  i T o m a sza  z  A k w in u , u c z ąc y c h , ż e  n ie  c h ę ć  z n a ­

le z ie n ia c u d ó w  n a k ła d a n ia n a s d o ic h p rzy j  ę c ią ,

W IE L K I T Y D Z IE Ń  W  T R A D Y C JI L U D U  P O L S K IE G O .

' T ra d y c ja lu d u p o lsk ie g o , ta k  o b fita n ie g d y ś  
i u ro z m a ic o n a z b ie g em  c z a su k u rc z y  s ię c o ra z  
b a rd z ie j p o z o s ta w ia ją c  tu i o w d z ie m g lis te je n o  
w sp o m n ie n ia .

S k rz ę tn a rę k a b a d a c z y , ja k G lo g ie r , K lo n o -  
w ic z i in n i, sz e re g n ie p ra k ty k o w a n y c h ju ż o b ­
rz ę d ó w  lu d o w y c h  w y d o b y ła n a św ia tło  d z ie n n e ,  
z a c h o w u ją c  ic h  p a m ię ć p o to m n o śc i. D u ż o  je d n a k  
tra d y c y jn y c h z w y c za jó w , z w ła szc z a n a  w si p o ­
sz ło  ju ż  w  z u p e łn e z a p o m n ie n ie . 

a le fa lk i, ż e o n e je d y n ie z d o ln e są w y tłu m a cz y ć  

z n a n y p o w sze c h n ie fa k t h is to ry cz n y d z ie ła C h ry ­

s tu so w e g o  i Je g o  ro li n a i z ie m i.

L o g ik a i św ia d o m o ść c h rze śc ija ń sk a  d o m ag a s ię  

w p ro s t c u d u  Z m a rtw y c h w sta n ia , ja k o d o p e łn ie n ia  

n ie ty lk o  e k o n o m ji O d k u p ie n ia , a le  ja k o  u z u p e łn ie ­

n ia B o g a -c z ło w ie k a > . Ja k ż y c ie sa m o C h ry stu sa  

je s t c u d em  w  d z ie ja c h  lu d z k o śc i, c u d e m  w  z a k re ­

s ie in te le k tu a ln y m , b o O n je d e n n ig d y n ie z b łą ­

d z ił, c u d e m  w  p o rz ą d k u  m o ra ln y m , g d y ż o n  je d e n  

n ie ty lk o  b y ł b e z  g rz e c h u , a le  i n ie  m ó g ł z g rze szy ć , 

ta k  O n  je d y n y  z g ro b u  w sta ją cy  je s t c u d e m  w  f i­

z y c z n y m  św iec ie . Z p o w o d u  je d n o śc i z B o g ie m  

C h ry stu s  ii O n  ty ’lk o  je s t św ia tłe m  b e z  c ie n ia , p ra w ­

d ą  b e z  b łę d u , św ię to śc ią  b e z  z m a zy , a  p rz ec h o d z ąc  

z w y cię sk o p ró b ę p ra w d y i św ię to śc i, m u si je d n o ­

c z eśn ie p i  z e jść trz ec ią i n a ń  w y ż sz ą p ró b ę Z m a r-  

tw y c h w sta iiia . Ś m ierć  je s t try b u  e m  g rz e ch u  i d la ­

te g o m u sia ł ją z w y cię ży ć . Z m a rtw y c h w sta n ie je s t 

te d y  n a jb liższe m , b e z p o śre d n ie m  n a s tę p stw e m , z e ­

w n ę trz n y m  w y ra z e m , k o n ie c z n y m  p o s tu la tem  Je g o  

b e zg rze sz n o śc i, w d o m y m  z n ak ie m  Je g o d u c h o w e j 

w ielk o śc i.

K to  z a ś z w y c ię ża śm ierć , te n  p o k o n a ł w sz e lk ie  

s tw o rze n ie , g d y , c o s tw o rz o n e , p o d leg a śm ierc i. 

S iąd  te ż w sz y s tk o M u s łu ż y , w sz y stk im  ro z k a zu ­

ję ; p a Je g o  s ło w o  u c ie sza ją s ię b u rz e i w ia try , u -  

c ie ik a c h o ro b a i trą d  g rz ec h o w y , u m a rli ż  g ro b ó w  

p o w sta ją , Je g o  te ż  m o c ą w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p o -  
w sta ją  ii o d ra d z a ją s ię n a ro d y , Je g o s ło w em  ż y ją  i  

w z ras ta ją  d o  p o tęg i d z ie jo w e j.

R a d o śn ie i try u m fa ln ie b iją c e d z w o n y R e su -  

re k c ji, ta k g łę b o k ie m  e c h e m  o d b ija ją ce s ię w  d u ­

sz y  w ie rzą c y c h , sz c z e g ó ln ie z a ś w  d u sz y  p o lsk ie j, 

w in n y  p rz y p o m n ie ć  n a m  tę  w ie lk ą  p ra w d ę, ż ć  p o ­

n a d  d z ie łam i je d n o s te k  i n a ro d ó w , ic h z a s łu g a m i, 

p ra ca m i  i f ia ra m li, s to i W ie lk i S te rn ik  n a w y  św ia ta  

i n a ro d ó w  i ż e  w sz e lk ie  k o rz y śc i z a w sze  p o z o s ta n ą  

ty lk o  z łu d ą , b u d o w ą  n a  lo tn y m  p ia sk u , a  n a to m ias t 
te sam e d z ie ła , o p a rte o Je g o m o c , c z erp a ć b ę d ą  

z je g o  p o tę g i n ie n a ru sz o n e j i w sp ó łu c z es tn icz y ć  w  

Je g o  n ie śm ie rte ln o śc i.

Z  b la sk ó w  Z m a rtw y c h w sta łe g o  Z b a w ic ie la c z e r  

p a liśm y  w  n ie w o li m o c  i s iłą  o  z ia ira z em  u fn o ść , ż e  

„ trze c ie g o d n ia  ro z w id n i s ię i n a  w ie k i b ę d z ie ra ­

n o " ; z N im  ty lk o  z a p ew n im y re zu re k c ję n a ro d u , 

trw a ło ść i n ie p o ż y to ść , Je g o n a u k ą p o k o n am y  

w e w n ę trz n y  ro z s tró j i w p ro w a d z im y p o k ó j, ja k o  

n ie z b ęd n y w a ru n e k  ro z w o ju i św ie tlan e j p rz y ­

sz ło śc i.

Ks. Dr. Zygmunt Kozubski, p ro f. U n iw e r. W a r.

D o ta k ich  z a p o m n ia n y c h ju ż o b c h o d ó w  lu ­
d o w y c h w  W ie lk im  T y g o d n iu n a le ż ą m . i. p o ­
w sz e ch n e  n ie g d y ś w  P o lsc e „ Ju d a sz k i“ . W iąz a ­
ły s ię o n e z „ c ie m n ą Ju trz n ią 4 , o d p ra w ian ą p o  
k o śc io ła ch w  W ielk ą Ś ro d ę .

K ie d y m ian o w ic ie p o o d śp ie w a n iu  p sa lm ó w  
k s ię ż a u d e rz a ją b re w ia rza m i n a z n a k z a m ie ­
sz a n ia , k tó re o g a rn ę ło  z ie m ię p o śm ie rc i Z b a ­
w ic ie la , sw a w o ln i c h ło p c y p o tę g o w a li n a w ła  
sn ą rę k ę to „ z a m ie sza n ie "  b iją c k ija m i o  ła w k i. 

U c ie k a li n a s tę p n ie p rz e d  d z ia d am i k o śc ie ln y m i, 
K tó rz y u s iło w a li h a m o w ać ic h z a p a ł.

O p ró c z  te g o c z y n ili je sz c z e  ró ż n e  in n e f ig le ,  
n ie z b y t lic u jąc e  z p o w a g ą św ią ty n i. T a k w ię c  
p u sz cz a li z c h ó ru k o ta w  g a rn k u  z p o p io łe m  i 
g o n ili g o , g d y  g a rn e k  s ie p o tłu k ł.

P o  u lic a c h  z a ś w o d z ili b a łw a n a  k tó ry  p rz e d ­
s taw ia ł Ju d a sz a . Je d e n  z c h ło p c ó w d ź w ig a ł g o  
n a w ie ż ę k o śc ie ln ą  i z rz u ca ł s tam tą d n a z ie m ię . 
C h w y ta li g o  in n i, a  z a rz u c iw sz y n a ń  p o s tro n ek , 
w lek li „ Ju d a sz a " p o u lic a ch  d o p ó k i n ie p o d a rł  
s ię n a d ro b n e s trz ę p y .

N a p a m ią tk ę W ie cz e rzy P a ń sk ie j b y ł  d a ­
w n ie j z w y c z a j sp o ż y w a n ia w W ie lk i C z w artek  
w  p o rz e p rz e d w ie cz o ro w ej o b ia d u p o s tn e g o , 
w k tó ry m  ry b y o d g ry w a ły n a jw a ż n ie jsz ą ro lę .

N a jw y s ta w n ie j je d n a k o b c h o d z o n o i d z iś  
je szc z e o b c h o d z i s ię g ro b y C h ry s tu sa . P o m ięd z y  
k la sz to ra m i is tn ia ła n a w e t p o d  ty m w z g lęd e m  
p ra w d z iw a ry w a liz ac ja . C h o d z iło o to , a ż e b y  
p rz e z ja k n a jw sp a n ia lsz e u rz ą d z e n ia B o ż e g o  
G ro b u śc iąg n ą ć ja k n a jw ię c e j w ie rn y c h . G ró b  
C h ry s tu sa o to c z o n o p rz e d e w sz y s tk ie m  o b fic ie  
z ie le n ią . S tra ż u z b ro jo n a p iln o w a ła św ię te g o  
C ia ła ( p rz e d k tó re m  k lę c z e li A n io ło w ie z try b u -  
la rz a m i w  rę k u . W o n n e k a d z id ło n a p e łn ia ło  m i­
ły m  z a p ac h e m  p o w ie trze W  św ie tle ró ż n o k o lo ­
ro w y ch la m p  lśn iły w o d o try sk i i o b ra c a ły s ię  
ja śn ie ją c e g lo b y , a  w śró d  k rz e w ó w  w id n ia ło  z a ć ­
m io n e s ło ń c e i k s ię ż y c .

W  W ie lk ą S o b o tę  o d b y w a ł s ię n a w si „ p o ­
g rz e b  p o s tu ” . Z  ra d o śc i, ż e p o w ielu d n ia c h  
n a s tąp ią ro z k o sz n e c h w ile p o d z n a k iem  k ie łb a ­
sy  i s ło n in y  —  d z iew c zę ta i p a ro b c z a k i „ g r< ?e  
b a li ź u r“ t. j. s tra w ę w ie lk o p o s tn ą , ro z b ijąc g a ' 
rn e k w  k tó re m  s ię ta s traw a  g o to w a ła . C h ło p c  ‘ 
c isk a li d o g a rn k a a k to  p ie rw sz y tra f ił n a b y X  
w a ł p ra w o o b c h o d ze n ia w  n ied z ie lę g o sp o d a r- “ 
s tw  p o św ięc o n e . W  W ie lk ą S o b o tę p rz y g o -  
to w u je s ię  „ św ię c o n e " w  o k o ło k tó re g o sk u p iły  
s ię licz n e p rz y rzą d y lu d o w e , n ie ra z z z a m ie rz ­
c h ły c h  c z asó w  je sz cz e p o c h o d z ą c e

P rz y z n a ć trz e b a , ż e w ie rz e n ia te  c z ę śc io w o  
n a w e t p rz e są d y w  sz a re c o d z ie n n e ż y c ie lu d u  
w ie jsk ie g o , w n o siły , p rz y n a jm n ie j z o k a z ji  
św ią t w iele w e sło śc i, a p rz y te m  i o d ro b in ę se r­
d e c z n e j c h o ć n ie raz n a iw n e j b a rd z o p o e z ji.

W IE L K A  S O B O T A .
P o d o b n ie  ja k trz y  p o p rz e d n ie  d n ie W ie lk ie ­

g o T y g o d n ia , ta k ż e i W ie lk a  S o b o ta m a sw o je  
c e re m o n je k o śc ie ln e . R a n o b y w a św ię c o n y p o  
k o śc io ła c h o g ień , w z n ie co n y , p rz e z k rz e sa n ie  
s ta li o k a m ień . J  ik z k a m ie n ia w y c h o d z i o g ie ń  
ta k z k a m ien n e g o  g ro b u  C h ry s tu sa w y try sk u je  
św ia tło , o ż y w ia ją c e św ia t c a ły .

W  ty m  d n iu św ię c o n y je s t n ie ty lk o o g ie ń  
a le i k u lk i z w o sk u i k a d z id ła , k tó re p o te m  u -  
m iesz c za  s ię w  p ię c iu m iejsca c h n a p a sc h a le  
(o lb rz m ie j św ie c y , s to ją c e j o d W ’ie lk a n o c y z  b o ­
k u o łta rz a ), p o p rz e d n io p rz e z  k a p ła n a p o św ię c o ­
n y m .

N a stę p n ie św ięc i k s ią d z i w o d ę , k tó rą p o  
te rn w iern i b io rą z e so b ą d o d o m ó w . T ą sa m ą  
w o d ą  św ię c i k s ią d z  t. z  w . „ św ię c o n e ,"  n a w sia c h  
p rz e d k o śc io łe m , p o m ia s tac h z a ś c h o d z ą c  
o d d o m u d o  d o m u .

P o  ty c h  św ięc e n ia c h  o d m a w ia n a  je st w  k o ­
śc ie le litan ja d o W sz y stk ic h św ię ty c h , p o c z e m  
n a stę p u je  m sz a św . w  k o lo rz e b ia ły m , w  c z a s ie  
k tó re j s ły c h a ć śp ie w  „ G lo ria  in e x c e ls is" p rz y  
b ic iu d z w o n ó w  n a w ież y  i w  k o śc ie le . P o  le k c ji 
n a z n a k ra d o śc i z n a d e sz łe j c h w ili Z m a rtw y ­
c h w sta n ia P a ń sk ie g o  śp iew a  -  k s ią d z u ro c z y s te  
„ A lle lu ja ."

W  c z a s ie k ró tk ic h n iesz p o ró w z a ra z p o  
m szy św ię te j k s ią d z śp ie w a : „ J te , m issa e s t 
a lle lu ja ," — a c h ó r k o śc ie ln y  o d p o w iad a :,, D e o -  
g ra tia s  a lle lu ja . N a te m k o ń  c z ą  s ię  c e re m o n je  w ie l­
k o p o s tn e W ie lk ie g o  T y g o d n ia .
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W  d ług im  i b a irw n y m  cy k lu  trad y cy jn y ch  zw y ­
czajó w  w ielk an o cn y ch , zn a jd u jem y w iele tak ich  
zw y cza jó w , w k tó ry ch o d w ieczn e o b rzęd y łączą  
s ię z n o w szem i, p o ch o id zącem i z ep o k i ch rześc i­
jań sk ie j.

N ajo g ó ln iejszy m  je st zw y cza j m alo w an ia ja j, czy  
li t. zw . „p isan k i'* . Jest to zw y cza j zn an y  n ie ty lk o  
n a  ca łe j S Ł o w iań szczy źn ie , a le tak że u  w ielu  in n y ch  
n aro d ó w . W iad o m o ść n a jd aw n ie jszą o p o lsk ich  p i­
san k ach w ie lk an o cn y ch zn a jd u jem y w K ad łu b k a . 
K ro n ik arz ten p isze m , in ., że n iesfo rn i w zg lęd em  
sw o ich  p an u jący ch  P o lacy  „b aw ili s ię p an am i sw y ­
m i, jak  m alo w an em i ja jk am i''. M iał o n o czy w iśc ie 
n a  m y śli p isan k i w ie lk an o cn e  i zn an ą  zab aw ę  św ią ­
teczn ą  ich tłu czen ia .

P o d an ie g red k ie , jak o by zw y cza j m alo w an ia  
ja j w ie lk an o cn y ch w p ro w ad z iła św , M ag d alena ,  
p o w tarza s ię w  zb liżo n e j fo rm ie w  o p o w ieśc i lu d u  
p o lsk ieg o . W ed łu g  p o d an ia  M arja M ag d alena , w ró ­
c iw szy  z p u steg o  g ro b u C h ry stu sa , u jrza ła w szy st­
k ie ja jk a , p o zo staw io n e w  d o m u , p o m alo w an e n a  
czerw o n o .

W  S ied leck iem  u trzy m u ją zn o w u , że k am ien ie , 
k tó rem i u k am ien o w an o św , S zczep ain a, zam ien iły  
s ię w  p isan k i. In n a p o lsk a leg en d a g ło si, że g d y  
p ro w adzo n o  Jezu sa n a śm ierć , p ew ien  b ied ak , n io ­
sący k ilk a ja jek d o m iasta , p o staw ił k o szy k i p o ­
m ag ał k rzy ż d źw ig ać Jezu so w i. K ied y w ró cił, za ­
u w aży ł, że ja jk a w  k o szy k u  zam ien iły s ię w  p ięk ­
n e p isan k i.

P rzech o d zący d o in n y ch zw y cza jó w  p o lsk ich  
w sp o m n ieć n a leży , że w  W ielk ą N ied z ie lę o zm ro ­
k u  lu d w y ch o d z i w  p o le , n io sąc w o d ę św ięcon ą i 
k rzy ży k i z c iern i g ło go w y ch , p o św ięco n y ch w  
W ielk i P ią tek . P rzy śp iew ie k ażd y o b ch o dz i w ła ­
sn e p o le , w b ija w  z iem ię k rzy ży k i i św ięc i ro lę  
w o d ą . M ło d zież b aw i s ię  n astęp n ie d o  p ó źn e j n o cy , 
a o  św ic ie b ieg ną ch łop ak i d o ch a łu p , b y  o b lew ać  
w o d ą d z iew czę ta .

W  ca ło śc i w zię te zw y cza je w ie lk an o cn e  w  P o l­
sce tw o rzą g ru p ę zab aw  rad o sn y ch , p e łn y ch w e ­
so ło śc i; k ąp ie l p rzy m u so w a d z iew ek  ze w si i m ia ­
s ta łączy  s ię tu  z w eso łą k ro to ch w ilą , ró żną w e ­
d łu g o k o lic .

W  jed n y ch s tro n ach ’ to p ią n ied źw ied z ia , t. j. 
w rzu ca ją d o rzek i ch ło p aka , p rzeb ran eg o za n ie ­
d źw ied z ia i o b w ieszo n eg o  g ro ch o w in am i. G d ziein ­
d z ie j p aro b czak i z p ieśn ią „M y b ieg am y p o D y n ­
g u sie i śp iew am y 6 Jezu sie" —  zb ie ra ją d a tk i o d  
g o sp o d arzy  w  jed zen iu  i g ro szach . W  in n ej o k o licy  
zn o w u  id z ie w eso ła  k o m p an ja  z g ra jk iem  n a cze le ,
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o d zab aw  i u c iech św ia to w y ch p o b o żn em i ro zm y ­
ś lan iam i, p rzy p ad a zw y k le w  p o sęp n e j p o rze , k tó ­
ra je s t p rze jśc iem  z m artw o ty z im o w ej d o w io ­
sen n eg o ży c ia . A  g d y w  p rzy rod z ie u trw ala s ię  
w io sn a , n astępu je  n a jw ięk sza  u ro czysto ść  w  ch rze ­
śc ijań stw ie : W ielk an o c —  d z ień Z m artw y ch w sta­
n ia . W io sn a i Z m artw y ch w stan ie ! C u d o w n e to  
za is te p o łączen ie p am ią tk i re lig ijn e j z ży c iem  n a ­
tu ry .

W ielk an o c b y w ała zaw sze św ię tem w ese la , 
p rzyp o m in a to w szak zw y k łe ży czen ia „w eso łe­
g o A lle lu ja" , a p o d o b n i, jak d o in n y ch d n i św ią ­
teczn y ch p rzy w iązan e są też d o W ielk an o cy d a ­
w n e zw y cza je ,

P rzed ew szy stk iem sp o żyw a s ię w  ty m d w u  
„św ięco n e"* , to je s t p o traw y  u p rzed n io p rzy g o to ­
w an e i p o św ięco n e w  W ielk ą S o b o tę p rzez k a ­
p łan a. P rzy g o to w an ie św ięco n eg o je s t tro sk ą g o ­
sp o d y n i d o m u , k tó ra k rzą ta s ię o k o ło n ieg o p rzez  
o sta tn ie d n i W ielk ieg o T y g o d n ia . N ieo d zo w n ą  
częśc ią św ięco n eg o są ja j, g o to w an e n a tw ard o ,  
n iek ied y p ięk n ie m alo w an e , d a le j c iasta z p szen ­
n e) m ąk i jak k o łacze , p lack i a lb o b ab k i, k ie łb asa  
lu b w ęd zo n k a. W raz z tem i rzeczam i p o d a je s ię  
też d o p o św ięcen ia ch leb , só l, se r, m asło itp ., a  
św ięco n em  ja jem  d z ie li s ię w  d z ień w ielk an o cny  
g o sp o darz z ro d z in ą , g o śćm i i d o m o w n ik am i, p o d o ­
b n ie jak o p ła tk iem  p rzy w ilji.

O  św ic ie w  n ied z ie lę , o d b y w a s ię w  w ie lu  k o ­
śc io łach R ezu rek c ja , to je st u ro czy ste p rzen iesie­
n ie P an a Jezu sa z G ro b u d o W ielk ieg o o łta rza . 
Z w y cza j to w y łączn ie p o lsk i. W szystk ie d zw o n y  
b iją ro zg ło śn ie p o d czas te j p ro cesji, n ie raz ro z ­
b rzm iew ają n a w iiy a t w y strza ły , a w iern i śp iew ają  
p e łn y m  rad o śc i g ło sem : „W eso ły n am  d z iś d z ień  
n asta ł" .

Z w y cąza j m alo w an ia ja jek w ielk an o cn y ch je s t 
zn an y w  P o lsce i n a R u si o raz w  R o sj^ W zm ian ­
k i o u farb o w an e ca łe n a jed en k o lo r p rzez zam o ­
czen ie lu b g o to w an ie w iak im ś b arw n ik u n o szą  
n azw ę m alo w an ek a lb o k raszan ek . B arw y o trzy ­

w iod ąc ch ło p ca , p rzebran ego za b o c ian a , sy m b ol  
i zw iastu n a w io sn y , p rzy czem  in n y u czestn ik n ie ­
s ie k o g u ta ży w eg o i, tam ten k u rk ę , ten zn o w u  
ro żen , a w szy scy  n u cą p ieśń o Z m artw y ch w stan ie  
P ań stk iem .

N iek ied y ju ż w  p ie rw sze św ię to zb ie ra ją s ię  
ch ło p cy i u rząd za ją p o c ieszn y sąd n a d z iew czę ta . 
Z n a jw y ższeg o b u d y n k u o b w ołu ją ich w in y i w y ­
ro k u ją o ilo śc i k u b łó w  w o d y , k tó re z p ew n o śc ią  
w y leją  n azaju trz  n a n ie , jeże li sk azan e d z iew częta  
s ię n ie o k u p ią . W  trzec ie św ię to p rzy ch o d z i k o le j 
n a d z iew częca , k tó re w  ty m  d n iu  z lew ają p aro b ­
k ó w  w ó d ą i ch ło szczą ich ró zg am i.

W  d ru g i d z ień W ielk an o cy  o d b y w a s ię w  ró ż ­
n y ch s tro n ach lu d ow y o b rzęd „b aran k a" czy li 
„ tracza" . C h ło p cy o b n o szą p o w si sk rzy n k ę n a  
d w u ch  k ó łk ach . Z n ajd u je s ię  n a  riie j b aran ek  d rew ­
n ian y , u m ajo n y ch o in ą i b u k szp a in em . N a d y sz lu  
izaś o sad zo n y  tracz k iw a s ię za p o ru szen iem  k ó łek  
p rzy p o m in a jąc so b o tę c iesielsk ą św , Jó zefa , k tó ­
rem u p o m agał m ały Jezu s. R o zw ieszo n e d zw o n k i 
za k ażd em  p o ru szen iem sk rzy n i czy n ią d u żo h a ­
ła su .

Z ty m traczem o b ch o d zą d o m y , d o p o m in a jąc  
s ię o o b d arow an ie , a p rzem aw ia ją zw y k le w  fo r­
m ie ry m o w an ej. O czy w iśc ie w szy scy , a n a jw ięce j 
k o b ie ty d arzą o b fic ie p aro b czak ó w .

P o czątk i in n eg o  zn ó w  zw y cza ju , zw an eg o „śm i­
g u s" lu b „d y n g u s" s ięg a ją d o b y p rzy jęc ia ch rze ­
śc ijań stw a w  P o lsce , a n aw et zd an iem  n iek tó rych  
(b ad aczy , w iążą s ię z o b rzęd am i św ią t w io śn ia -  
n y ch n ad G an g esem . T o d z ień d z is ie jszy w  ty m  
o b y cza ju tę tn i b u jn o ść i n ieo k iełznan ie ro zb ud zo ­
n eg o d o  ży c ia ży w io łu . W id o czn e je s t o n a jw ię­
ce j n a w si, g d z ie w y lew a s ię ca łe k o n w ie w o d y  
(czasem  i g n o jó w k i), d z iew czę ta p ław i s ię w  s taw ie  
lu b w  k o ry c ie o b o k  s tu d n i.

W y ją tk o w e  zn aczen ie w  d ług im  rzęd z ie trad y ­
cy j p o lsk ich , p o siad ała k rak o w sk a „R ęk aw k a" , 
jed en  z n a js ta rszy ch o b rzęd ó w  p o g ańsk ich . Z e sp a-  
d iz isty ch sk a ł lu d k rak o w sk i c isk a ł p o m ięd zy tłu ­
m y n ęd zarzy  ja ja , b u łk i, o w o ce i t. d ., a w y ro stk i 
w y p raw ia ły  d la  u c iech y  p u b liczn ośc i ró żn e w eso łe  
■sztu czk i i b eżk rw atw e b ó jk i,

D ziś je szcze zn an y je s t w  K rak o w ie zw y cza j, 
że lu d n o ść w y b iera s ię w  d ru g i d z ień św ią t n a  
p rzem ieśc i Z w ierzy n iec, k tó re w  ty m  d n iu n azy ­
w a s ię „E m au s" , i p o  n ab o żeń stw ie w  k o śc iele za ­
b aw ia s ię w eso ło p rzy d źw ięk ach  k a tary n ek  i p i­
szcza łek .

P ięk ne e o b ch o dy  i trad yc je id ą jed n ak co raz  
w ięce j-w  zap o m ien ie , a ich m iejsce zw łaszcza p o  
m iastach za jm u ją p o w o li n o w o czen e w id o w isk a  
i zab aw y  z m o d n em i tań cam i.

m u je lu d w ie jsk i w p ro st z ro ślin i tak : n a k o lor  
żó łty fa rb u ją s ię ja ja g o to w an e w  łu p in ach ceb u ­
li, w  o d w arze k o ry  z d z ik ie j jab ło n i; n a fio le to w y  
w  lis tk ach k w iatu c iem n ej m alw y ; n a z ielo n y w  
k o tk ach o siek i z a łu n em ; n a czarn y w  k o rze o l­
ch y itp . —  Jeżeli zaś ja ja zd o b i ró żn o k o lo ro w y  
d eseń , u zy sk an y  p rzez p o k ry c ie  w o skiem  p ew n y ch  
częśc i, a n astęp n i g o to w an ie w  b arw ik ach , zw ą  
s ię o n e p isan k am i. G d zien ig d z ie n a lep ia ją ja j k o -  
lo ro w em i p ap ie rk am i i p o z ło tk ą . R y su n k i n a p ia ­
sk ach b y w ają n ie raz b ard zo k u n szto w ne i p raw ­
d z iw ie ład n e .

P o n ied z ia łek w ielk an o cn y , to d z ień d y n g u su , 
czy li śm ig u su , w zajem n eg o o b lew an ia s i ęw o d ą . 
Z w y czaj ten w y w o d zi s ię b o d a j je szcze z p o g ań ­
sk ich czasó w  P o lsk i, i m a p rzedstaw iać zm y cie  
w szelk iej n ieczy sto śc i z p o czą tk iem  n o w eg o , w io ­
sen n eg o o k resu . W  d n iu ty m  zw y k ły d z iew czę ta  
o b lew ać w o d ą m ężczy zn i n ao d w ró t, co p o w o d u je  
w ie le w rzaw y  i śm iech u .

• N a K u jaw ach  b y ł zw y cza j, że p aro b ek w łaz ił 
w  ty m  d n iu n a d ach k arczm y w io sk o w ej z m ied ­
n icą w  ręk u  i p o b rzęk u jąc  w  d n o  tak o w ej o b w o ły ­
w ał d z iew czę ta, k tó re  b ęd ą o b lew an e i zap o w iad a ł  
ile d la k tó re j p o trzeb a b ęd z ie d o je j szo ro w an ia  
w o zó w  p iask u , ile  p erzu  n a  w iech c ie , g rac d o  sk ro ­
b an ia , ile k u b łó w  w o d y i m y d lisk a . T ak też w y ­
g ląd ało , jak b y  śm ig u s b y ł k ąp ielą p o p o k u c ie w ie l­
k o p o stn ej, p o łączo n e j n ieg d yś z zan ied b an iem  c ie -  
le sn em .

W  n iek tó ry ch o k o licach u trzy m ał s ię zw y cza j 
ch o d zen ia p o d y n g u sie , czy li p o w łó czeb n em . 
C h ło p cy w iejscy o b n o szą p o w si ró zg i le szczy n o ­
w e i rb zo zo w e i zach o d zą d o g o sp o d arzy , zb ie ra ­
jąc so b ie d o  k o b iałek  ja j lu b  co  d ad zą  ze św ięco n e ­
g o . Ś p iew ają p rzy tem  ró żn e p io sen k i: n ap rzy k ład . ’

P rzy szy liśm y  tu p o śm igu sie , 
A le n as te ż n ie o p u śćc ie , 
P lack ó w  ja jek  n ie ża łu jc ie , 
B o jak n ic n ie d o stan iem y , 
W szy stk ie g arn k i p o tłuczem y .

Ze wspomnień historycznych.

R o zrzu tn o ść d aw n y ch P o lak ó w  

w  o k resie w ie lk an o cn y m .

Jak m ó w ią s tare k ro n ik i, żad n e ze św ią t w  
c iągu  ro k u  n ie o b ch o d zo n o  w  d aw n ej P o lsce z tak ą  
u ro czy sto śc ią  i s ta ran iam i, ja ik  W ielk an o c .

W  św ięc ie te rn ży w y u d z ia ł b ra ły w szy stk ie  
s tan y . B aw io n o s ię w ięc szczerze i ro zg ło śn ie , b o ć  
i sam a p o ra w io sen n a , g d y ju ż śn ieg i s to pn ie ją , a  
w szy stk o  z ie len ić s ię p o czy n a , —  n ak azy w ała s ta -  
rap o lsk iej w eso ło śc i sz lach eck ie j k o rzy stać ze sp o ­
so b n o śc i.

D o m y  p o lsk ich  m o żno w ład có w  i zam o żnie jszych  
z b rac i •sz lach ty , ro b iły w y śc ig i w w y staw n em  i 
h o jn em  u rząd zen iu  „Ś w ięco neg o " . P rzech o w ały  s ię  
z ty ch czasó w  c iek aw e re lacje , p o zw ala jące n am  
o d tw orzy ć so b ie ch o ć w  p rzy b liżen iu ca łą św ie t­
n o ść  s .o ło w ej zastaw y .

W  s ta ry ch zan ik ach i d w o rach u staw ian o w  
św ie tlicy o lb rzy m ie s to ły , p rzy  k tó ry ch  se tk i o só b  
p o m ieśc ić  s ię m o g ły . A  n a  s to łach m o c c iast p rze ­
ró żn eg o ro d za ju , n a jw ięce j zaś b ab ek szafran o ­
w y ch , p lack ó w  i m azu rk ów . W śró d  m ięsiw a w io d ły  
zn ó w  re j szy n k i w ęd zo n e i g o to w an e , d a lej p iecze ­
n ie z g ru b e j zw ierzy n y , ja ik ło s ie , p e len ie i sa rn y , w  
k o ń cu  in n e p rzy sm ak i m ięsn e w ab iły ó k o i języ k .

K ró low ał jedn ak  n a  s to le  p rzep ięk n y  b aran ek  z  
m asła , b ard zo często  n a tura ln ej w ie lk o śc i. O p ró cz  
b aran k a u w ag ę zw raca ły  n a s to le  b ard zo  zab aw ne  
n ie raz fig u ry z c iasta . W ięc n . p . H ero d  w y jm o w ał 
k ie łb asę M ah o m eto w i z k ieszen i, co m iało b y ć  
o śm ieszen iem  zw y czaju  u T u rk ó w  n iejad lan ia w ie ­
p rzo w in y .

W iększ  i część  k o łaczy , m iew ała  p o k ilka ło k c i 
o b w o d u , a w szy stk ie b y ły b ard zo m iste rn e j ro b o ­
ty cu k ie rn icze j. O w o ce i n ap o je , jak m ió d i w in o  
ś 'a ły  w  n ad zw y cza jn e j o b fito śc i,

Z czasem  jed n ak  w y ro dz ił s ię zb y tn i p rzepy ch , 
g ran iczący z ro zrzu tn o śc ią . O to p rzy k ład „Ś w ię ­
co n eg o " w  jed n y m  z d w o ró w  p o lsk ich .

S ta ły  w ^c  n . p . cz te ry  p rzeo g ro m n e d z ik i, jak o  
sy m b o l cz te rech p ar ro k u , a k ażd y d z ik m iał w . 
so b ie ca łe zw o je k iełb as , szy n k i, ca łe p ro siątk a  
p ieczo n e i t. d . K u ch m istrz cu d o w n ej d o k azy w ał 
sz tu k i w  u p ieczen iu  ca łk o w item  ty ch  o d y ń có w . D a ­
le j s ta ło  1 2 je len i, ró w n ież ca łk o w icie u p ieczo n y ch , 
ze iz ło c is tem i ro g am i, n ad z ian y ch d ro b n ie jszą u -  
p ied żo n ą zw ierzyn ą . T e je len ie w y raża ły 1 2 m ie ­
s ięcy .

S ążn is te c iasta w  liczb ie 5 2 w y raża ły  ty g o d n ie  
w  ro k u , zaś 3 6 5 b ab ek s tan o w iło ilo ść d n i. P o ­
d o b n ie  b y ło  z  n ap o jam i. A  w ięc  ś 'a ły  n a  s to le  4  p u - 
h ary , n ap e tn io n e w inem  je sszcze z czasó w  B ato ­
reg o , 1 2 sreb rn y ch k o n ew ek z w in em p o k ró lu  
Z y g m un cie III, 5 2 b ary łk i z w in em cy p ry jsk iem , 
3 6 5 g ąsio rk ó w  w in a w ęg iersk ieg o , a d la cze lad z i 
d w o rsk iej 8 .7 6 0 (ty le , ile g o d z in w  ro k u ) k w art 
m iod u .

P rzy tak iem  w ięc „Ś w ięco nem " i p rsy ró w n o ­
czesn e j ro zrzu tn o śc i w  in n y ch k ie ru n k ach , zm ar­
n ieć m u sia ła też n ie jed n a o jco w izn a ,. N a szczęśc ie  
era te j ro zrzu tn o śc i n ie trw a ła w  d aw n ej P o lsce  
zb y t d łu g o i d z is ia j jen o sk ąp e ś lad y p o zo sta ły  p o  ■ 
n ie j w  o d ro d zo n e j O jczy źn ie .

Ja jo w ie lk an o cn e w  h is to rji.
N ad esz ły św ię ta w ie lk an o cn e i zn o w u jak p o  

in n e la ta d z ie lim y s ię jak iem  św ięco n em , ży cząc  
so b ie  w zajem  w eso łeg o  A lle lu ja  i w sze lk ich  p o m y śl­
n o śc i. N a św ięta zw y k le se tk i b arw n y ch p isan ek i 
o zd o b n y ch  ja j cu k ro w y ch  w ab ią o czy  n asze , a le n ie  
k ażd em u m o że w iad o m o , jak ich to w iek ó w  u b ie ­
g ły ch w sp o m n ien iem  je s t zw y cza j św ięcen ia ja j i 
d laczeg o  w łaśn ie  ja jk o d o stąp iło teg o zaszczy tu .

W ied zieć trzeb a p rzed ew szy stk iem , iż w sze l­
k ie zw y cza je s ta rod aw n e, k tó ry ch zn aczen ie za ­
ta rło  s ię z b ieg iem  w iek ó w  są n a jczęśc ie j szczą t­
k am i re lig ijn y ch p o jęć i o b rzęd ó w ; k ry ją o n e za ­
zw y cza j g łębo k i sy m b o l, k tó ry m  s ta ro ży tn i w iarę  
o słab iać lu b ili. L u d  c iem n y  zach o w y w ał fo rm ę ty l­
k o , m y śl zaś, k tó ra  k ry ła s ię p o d  C ą fo rm ą, często  
in n e j szu k a ła  so b ie szaty , p rzem ien ia ła s ię i w  n o ­
w y ch  n ieraz  zm artw y ch w staw ala k sz ta łtach .

W  s taro ży tn y ch w iekach n a ca ły m  W sch o d z ie  
ja jo  b y ło  sy m b o lem  sy stem u  p lan e ta rn eg o  i p o cząt­
k u  w sze lk ieg o  ży c ia . Jed n a z eg ip sk ich leg en d re ­
lig ijn y ch  u czy  n as n . p ., że p ie rw o tn a s iła  tw ó rcza  
n a tu ry , czy li B ó g , u n o sząc  s ię n ad  w o d am i, w y d a­
w ał z u st sw y ch ja jo o lb rzy m ich ro zm iaró w , a z  
ja ja teg o  p o w sta ło  s łoń ce .

Ja jk o  b y ło  w ięc  n ie ty lk o w ażn y m  sy m b o lem  n a  
W sch o d z ie , a le w y stęp o w ało  o n o w  ró żn e j fa rm ie  
w  zab aw aca  i u ro czy sto ściiach  lu d ow y ch . W  G rec ji  
d z is iejszej, n . p . „św ię to  w io sn y " o b ch o d zo n e je st w  
d ru g i d z ień W ielk an o cy . W  o g ro d ach  i p o lach o d ­
b y w ają s ię ig rzy sk a lu d o w e. O b y cza jem  w sch o d ­
n im  k o b ie ty n ie b io rą jed n ak u d z iału w  1 ań cach  
i śp iew ach , ty lk o  z d a la p rzy p a tru ją s ię zab aw o m , 
p rzy k tó ry ch ja ja zab arw io n e w y b itn ą g ra ją ro lę .
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I Z M A R T W Y C H W S T A Ł .

I  j e d n a  ty lk o , j e d n a  t r o s k a ,  

J a k  m ie c z  w  p r z e k łu te m  s e r c u  tk w i . 
W ię c  s m u c i s ię  t e ż  C z ę s to c h o w s k a !

I ł z a  w  J e j c z a r n e m  o k u  l ś n i!

I z m a r tw y c h w s ta łe ś , p o ls k i C h r y s te !  

T r z y d n io w y  o p u ś c i łe ś g r ó b !

P ie r z c h n ę ły  s i ły  h o r d  n io c z y s te ,  

S k r w a w io n y  z o s ta w ia ją c  łu p .

I z m a r tw y c h w s ta łe ś ! W  b la s k a c h ! W  c h w a  e !  

W  b i te w n e j łu n ie  k r a s n y c h  z ó r z !

M ę c z e ń s k ie j T w o je j 'k r w i k o r a le  

S p ły n ę ły  W is łą  w  ło n a  m ó r z !

I z m a r tw y c h w s ta łe ś ! Z  l i c e m  j a s n e m  

R a d u je s z  s ię  z w y c ię s tw e m  w ła s n e m  —  

D z iś s tą p a s z  p o ś r ó d  p o ls k ic h  n iw , 

I m y  r a d u je m  s ię , ż e ś  ż y w !

...................................................................... .

B o  o to  m iło ś ć u le c ia ła

I z  n a s z y c h  s e r c  i z  n a s z y c h  d u s z !  

B o  o to  p o ls k a  z ie m ia  c a ła  

W e w n ę t r z n y c h  t ę tn i e c h e m  b u r z .

N ie n a w iś ć  i w r a z  z ło ś ć  p lu g a w a  

B e z c z e ś c i ś w ię ty  P o ls k i c h r a m .. . -  
T a r g i i k łó tn ie . , , S w a r y , , , W r z a w a , . ,

A  w r ó g  s ię  c z a i u  j e j b r a m ,, .

W I E L K A N O C
l a n d ą  z  z ie lo n y c h  w ie c z n ie  w id ła lk ó w  o b r a n u x w a -, , , , ,p rz e c ię c ie  d o m u : g n o m  - f ig la r z  c u d o w -  

n e m i  n o ż y c a m i  r o z c ią ł d w ó r  m o d r z e w io w y  o d  
d a c h u  d o  p iw n ic , W  g ó r z e  s t ry c h  p u s ty  i w  

k o m in a c h  ip o łc ie  s ło n in y , a  n iż e j —  k o m n a ty ,  

j a s n o  o ś w ie t lo n e  w o s k o w e m i ś w ie c a m i . . , “

J e ś l i p r z e d w c z e ś n ie  z g a s łe m u  p o e c ie  M , S r o ­

k o w s k ie m u  ś n ić  s ię m o ig ło  t a k ie  p r z e c ię c ie  s ta re ­

g o  m o d r z e w io w e g o  d w o r u , n a  w id o k  k ie l ic h a  z ło ­
t e j , to p a z w e j w  b a r w ie  s ta rk i , —  n ie k tó r y m  c z y -  

t e ln ik m  n a s z y m , n a le ż ą c y m  d o  s ta r s z e g o  p o k o le ­
n ia , p o d o b n e  m o ż e  w s p o m n ie n ia  i s n y  s ię  n a s u n ą  

w  d n ia c h  Ś w ią t W ie lk a n o c n y c h ,

Z  c z a s ó w  d z ie d iń s tw a  s ta n ie  im  m o ż e  w  o c z a c h  
t a k i d w ó r m o d r z e w io w y , j e d e n  z ty s ią c a  i s e te k  

ty s ię c y , z  b ia łe m i  k o lu m n a m i  n a  g a n k u , z  l ip ą  s tu ­

l e tn ią , z e  s ta d e m  g o łę b i , g ło ś n e m  ło p o te m  s k r z y ­

d e ł z r y w a ją c y c h  s ię  z  d a c h u , , .

G d y b y  g n o m - f ig la r z c u d o w n e m i n o ż y c a m i r ó ­

w n ie ż  i n a s z u ż y te k  r o z c ią ć z e c h c ia ł ó w  d lw ó r  

m o d r z e w io w y , u j r z e l ib y ś m y  w  n im , w  w ie lk ie j ,  
p r z y s t r o jo n  . j o d ś w ię tn ie - j a d a ln i , s tó ł d łu g i , n a  

k r z y ż a k a c h  r o z p a r ty , a  u g in a ją c y  s ię p o d  s to s a m i  

s z y n e k , k ie łb a s  i m ię s iw a , k tó r e  s ię p r z e z  d łu g ie  
ty g o d n ie  p r z e d te m  w  t a je m n ic z y c h  o s tę p a c h  p ie ­
k a r n i c z e la d n e j w ę d z i ły . J e s z c z e p r z e d te m , k ie ­

d y ś  z im n y m , m a r c o w y m  r a n k ie m  z b u d z i ł d z ie c i p o ­

t ę ż n y  k w ik  m o r d o w a n e g o  k a r m n ik a , a  g d y , z a n ie ­
p o k o jo n e  h a ła s e m  i b ie g a n in ą  w  k u c h n i, w y k r a d ły  

s ię t a m  c ic h a c z e m , u j r z a ły  z w is a ją c e g o  u  p u ła p u ,  

o p a r z a n e g o  p o lw o r a , z  k tó r e g o - k u c h c ik  j a k iś  s ie rć  

w y o s t r z o n y m  n o ż e m  z e s k r o b y w a ł .
I le ż  to  w r a ż e ń  n ie z w y k ły c h , n ie c o d iz ie n n v c h  z a -  

p a d ło  z  o w y c h  d n i p r z y g o to w a ń  d o  Ś w ią t W ie lk a ­

n o c n y c h  w  c h w y tl iw e u m y s ły  d z ie c in n e .

P o te m  z a ś n a is tą p i ły  g o d z in y  p ie c z e n ia b a b ,  
p la c k ó w , s t r u c l i i w r e s z c ie n a jw y m y ś ln ie js z y c h , 

n a jb a r d z ie j k u n s z to w n y c h  w y tw o r ó w  k u c h n i w ie j­

s k ie j : —  m a z u rk ó w , k tó r y c h  s a m o  w y l ic z e n ie  r o ­

d z a jó w  i g a tu n k ó w  z a ją ć b y  m o g ło  k i lk a  r o z d z ia ­

łó w  k s ią ż k i k u c h e n n e j .

A ż  w r e s z c ie  z n a k lz ło  s ię  to  w s z y s tk o  n a  o w y m  

s to le  r o z ło ż y s ty m , n a  k r z y ż a k a c h  r o z p a r ty m , g i r -

Ś W I Ę C O N E  W  H I S T O R J I
W ia d o m o o g ó ln ie , ż e u c z ta w ie lk a n o c n a  d la ­

t e g o  n o s i n a z w ę  „ Ś w ię c o n e "  lu b  p o p u la r n ie  „ ś w ię ­
c o n k a " , p o n ie w a ż  p o t r a w y  w  s k ła d  t e j u c z ty  w c h o  

d z ą c e  b y w a ją  p o ś w ię c o n e ,

O  i l e  k s ią d z , j a k  to  s ię  d z ie je  p o  m ia s la c h , p r z y  

c h o d z i d o  k a ż d e g o  d o m u , ś w ię c i s ię  w s z y s tk ie  p o ­
t r a w y  i a r ty k u ły  s p o ż y w c z e c h o ć b y  o n e b y ły  w  
j a k  n a jw ię k s z e j i lo ś c i . G d z ie  j e d n a k  p o t r a w y  t r z e  

b a  n o s ić d o  k o ś c io ła  c o  j e s t z w y k le p o łą c z o n e  z  
t r u d n o ś c ia m i , t a m  p r z y n a jm n ie j n a jw a ż n ie j s z e z  

p r z y s m a k ó w  w ie lk a n o c n y c h , j a k  m ię c o  ( s z y n k a i  

k ie łb a s a ) , j a j , c h le b  c h r z a n  i s ó l b y w a łą p o ś w ię ­

c o n e ,

D o  ś w ię c e n ia  ty c h  w ła ś n ie p o t r a w K o ś c ió ł  
p r z y w ią z u je  g łę b s z e  z n a c z e n ie . I  t a k  ś w ię c e n ie  m ię  
s a  p r z y p o m in a ć m a  z d a r z e n ie  z  ż y c ia  ś w . P io t r a ,  

K ie d y  a p o s to ł t e n  r a z u  p e w n e g o  o d c z u ł g łó d , o b ja ­

w iło  m u  s ię  n ie b o  o tw a r te , z  k tó r e g o  s z ły  n a  z ie ­
m ię  r ó ż n e  s tw o r z e n ia  ż y ją c e . I ś w . P io t r u s ły s z a ł  
t a k i g ło s : „ W s ta ń  P io t r z e , z a b ija j i j e d z ! ' „ N ie  d a j  

t e g o  P a n ie  —  o d r z e k ł P io t r  —  g d y ż e m  n ig d y  n ie  

n y m , n a  k tó r y m  n ib y  b a s z ta  f o r te c z n a  w z n o s i s ię  

o lb rz y m i s ę k a ic z . N a  h o n o r o w e m  m ie js c u  r o z p ;e r a  

s ię  ł e b  d z ik a , k tó r e m u  ó w  g n o m - f ig la r z  b a r w io n e  

w y m y ś ln ie  j a jk o  w  z ę b y  w s a d z i ł ,  o p o d a l  n a  p ó łm is ­

k u  k o p a  j a j —  k a ż d e  z n ic h  c o r a z  —  to  in n y m  

w z o r e m  i c o r a z  to  in n ą  b a r w ą  w a b i o c z y . G d z ie ­

in d z ie j z n o w u  o m s z a łe  f la s z e  m io d ó w  i w in , k tó r e  
c h o ć  w  s ło n e c z n y c h  W ę g r z e c h  s ię  z r o d z i ły , w  P o l ­

s c e  p u z e c ile ż „ e d u k o w a ły " s ię d łu g o  w  z a m c z y s -  
ty c h  p iw n ic a c h , n im  n ie  d o ż y ły  l a t s ę d z iw e j i g o ­

d n e j s ta r o ś c i , O w e m  w in e m  n a p e łn io n y  z o s ta n ie  
p ie rw s z y  k ie l ic h  —  w  r ę c e  k s ię d z a  p r o b o s z c z a .. .

B o ć  p r z e c ie  n a jw a ż n ie j s z y  to  Ś w ią t W ie lk a n o c ­

n y c h  g o ś ć , n a  h o n o r o w e m  s a d z a n y  m ie js c u . W je ż ­

d ż a ją c e g o  w  b r a m ę , w ita  p r z e d  'd w o r e m  m o d r z e ­
w io w y m  j e s z c z e  d łu g i s z p a le r  p r z y b y ły c h  z c a łe j  

w s i g o s p o d y ń . K a ż d a  z  n ic h  w  c h u s ta c h  b ia ły c h  
p r z y n io s ła  s w e  „ ś w ię c o n e " :  —  b o c h e n  c h le b a , tu ­

z in  j a j , z w in ię tą  w  k r ą g  k ie łb a s ę  —  w s z y s tk o  p r z y ­

b r a n e z ie lo n e m i g a łą z k a m i. N a w s z y s tk ie  o w e  

„ ś w ię c o n e "  s p a d ta ą  s r e b rz y s ty m  d e s z c z e m  k r o p le  

ś w ię c o n e j w o d y . , ,

W  o w e j u c z c ie ś w ią t W ie lk a n o c n y c h , k tó r a  

n a m  z  c z a s ó w  d z ie c iń s tw a  t a lk  g łę b o k o  w  p a m ię ć  

z a p a d ła , s to p i ły  s ię z s o b ą  d w a  r a d o s n e , p o tę ż n e  
s y m b o le  ż y c ia : —  c h r z e ś c i ja ń s k i —  i s ię g a ją c y  j e ­

s z c z e  c z a s ó w  p o g a ń s k ic h . K o ś c ió ł k a to l ic k i w  u -  

r o c z y s ty m  d n iu W ie lk ie j ,n o c y  o b c h o d z i r a d o s n e  

ś w ię to  Z m a r tw y c h w s ta n ia  C h r y s tu s a  P a n a , k tó r e ­
g o  m ę c e  p o ś w ię c o n y  b y ł c a ły  o s ta tn i ty d z ie ń  w ie l ­

k o p o s tn y , a  w  n im  d z ie ń  p ią tk o w y — 'n a jg łę b s z e m u  

s m u tk o w i i b o le ś c i z ło ż e n ia  d o  g r o b u ,

A le  to  ś w ię to  r e l ig j i  c h r z e ś c ija ń s k ie j  s p lo t ło  s ię  

z  n ie r ó w n ie  d a w n ie j is z e m  ś w ię te m  S ta re g o  Z a k o n u  
w  t e j s a m e j d a c ie  m n ie jw ię c e j o b c h o d z o n e m , t a k ,  

i ż  n a w e t g r e c k a  i ł a c iń s k a  n a z w a  W ie lk a n o c y  w y ­

w o d z ą s ię z h e b r a js k ie j n a z w y  „ p a s s a h " , a  w i^ c  
n a z w y  ś w ią t , k tó r y c h  p o c z ą te k  g in ie  w  z a m ie rz ­

c h łe j p o m r o c e  d z ie jó w . B y ły  to  m o ż e , j a k  p r z y p u ­

s z c z a m y  d z is ia j , ś w ię ta  w io s n y , ś w ię ta  b u d z ą c e j s ię  

d o  ż y c ia n a tu r y , w s p ó ln e w s z y s tk im  lu d o m  p ie r -  

( j i a ld ł n ic  n ie c z y s te g o " . „ C o  B ó g  o c z y ś c i ł —  o d p o ­
w ie d z ia n o  m u  —  ty  n ie  n a z y w a j n ie c z y s te m " .

C h o d z i ło  tu  o ś w in ie , k tó r y c h  m ię s o  w e d łu g  
z a k o n u  M o jż e s z o w e g o  u w a la n e  b y ło  z a  n ie c z y s te .  

P o ś w ię c e n ie p r z e to  m ię s a  ś w iń s k ie g o  p r z y p o m in a  

n a m  n ie ty lk o  o w o  w id z e n ie  ś w . P io t r a , a le  i f a k t  
ż e  p o ś w ię c e n i 's ię  n a  m ę k ę z e s t r o n y  C h r y s tu s a  

P a n a , o c z y ś c i ło  c a ły  ś w ia t z g r z e c h u .
P o ś w ię c e n ie  c h le b a  o z n a c z a  w ie lk ą  ł a s k ę , k tó -  

s k u tk ie m  O d k u p ie n ia  n a  n a s s p ły n ę ła . W  s ta n ie  

n ie w in n o ś c i A d a m  i E w a  n ie  u ż y w a l i m ię s a  n a  p o ­

k a r m , a le ż y w il i s ię t e r n , c o  z ie m ia  w v d a je a  d o  

t a k ic h  r z e c z y  n a le ż e li w ła ś n ie  i c h le b . D o p ie r o  p o  
u p a d k u  w  g r z e c h  p o c z ę to n a p o k a r m  u ż y w a ć i  

m ię s a  z w ie r z ą t . G d y  p r z e to  n a  W ie lk a n o c  p o ś w ię ­

c a m y c h le b , c h c e m y n ie ja k o  w y r a z ić , ż e p r z e z  

ś m ie r ć C h r y s tu s a i J e g o Z m a r tw y c h w s ta n ie p o -  
w r ó c e n i z o s ta l iś m y  d o  t e g o  s ta n u  n ie w in n o ś c i w  

k tó r y m  p ie r w s i n a s i r o d z ic e  s tw o r z e n i z o s ta l i ,

Ś w ię c e n ie  c h le b a  m a t a k ż e  i in n e z n a c z e n ie ,  
p o le g a ją c e  n a l e g e n d z ie , k tó r a  p o w ia d a , ż e g d y  
z m a r tw y c h w s ta ły  C h r y s tu s u k a z y w a ł s ię  u c z n io m  

s w o im , c z ę s to z a s ia d a ł z n im i d o  s to łu . A p o s to ­

ło w ie  w ię c m ie l i z a w s z e p r z y g o to w a n y  c h le b  d o  

w o tn y m , k tó r y c h  ż y c ie  n ie r ó w n ie  w ię c e j n iż  n a s z e  

z w ią z a n e  b y ło  z  p r z y r o d ą . P r z y p u s z c z e n ie  to  n a ­

s u w a  s ię  w  z w ią z k u  z  t e r m in e m  p a s c h y  h e b r a ji k ie j  

p r z y p a d a ją c e j w  d z ie ń  p ie r w s z e j p e łn i w io s e n n e j ,  
z  k tó r ą  n a s tę p n ie  s k o ja r z y ła  s ię  p a m ią tk a  h is to r y ­

c z n a  ju ż  w y ś c ia  ż y d ó w  z  n ie w o l i e g ip s k ie j , g d y  A -  

n io ł b ib l i jn y  p o z a b ija ć  m ia ł w s z y s tk ie  s tw o r z e n ia  

p ie rw o r o d n e  w  d o m a c h  e g ip s k ic h , o m i ja ją c d o m y  
ż y d o w s k ie .

B a r a n e k  s y m b o l ic z n y , j a k ie g o  w id z im y  n a  n a ­
s z y c h  s to ła c h  w ie lk a n o c n y c h  —  z  ty c h  w ła ś n ie  o d ­

l e g ły c h  d a tu je  s ię  c z a s ó w : b y ł o n  n ie g d y ś  k r w a w ą  

o f ia r ą  p ie r w o c in y  z  t r z ó d  i  p ło d ó w , s k ła d a n ą  p r z e z  

w d z ię c z n o ś ć  z a  w y z w o i le n ie  „ z  d o m u  n ie w o li" .

N ie ty lk o  p r z e c ie ż  d a w n e  t r a d y c je  S ta r e g o  Z a ­
k o n u  o d n a le ź ć  m o ż n a  w  ś w ię c ie  W ie lk a n o c n e m ,—  
N a  n a s z y m  g r u n c ie  s p le ś ć  s ię  z  n ie m  m u s ia ły  n ie ­

w ą tp l iw ie d a w n e , t r a d y c y jn e  o b r z ę d y  p o g a ń s k ic h  
j e s z c z e  S ło w ia n , k tó r z y  n a r ó w n i z  in n y m i p o g a n a ­

m i c z c il i s z e re g ie m  u r o c z y s ty c h  o b c h o d ó w  s i ły  

p r z y r o d y . Ś w ia d c z ą  o  t e r n  r ó ż n e  z w y c z a je  lu d o w e ,  

j a k ie w  n ie k tó r y c h  o k o l ic a c h  k r a ju  p r z e c h o w a ły  
s ię  p o  d z iś  d z ie ń , a  z  p o ś r ó d  k tó r y c h  p r z y to c z y ć -  

b y  m o ż n a  o b r z ę d  t io p ie n i la i z im y  —  c h o c h o łu  s ło ­

m ia n e g o  w  r z e k a c h , k tó r e  „ z im ę  n io s ą  d o  m o r z a ,"

A  w r e s  r c ie c z y ż n ie s ą s y m b o le m  r a d o s n y c h  
ś w ią t w io s n y  o w e  g a łą z k i w ie c z n ie  z ie lo n y c h  b o ­

r ó w e k  i w id ła k ó w , j ą k ie m i s tó ł w ie lk a n o c n y  m u s i  
b y ć  o p le c io n y .

Ż y c ie n a s z e , z w ła s z c z a  p o  m lia s ta ic h , w  c e n ­

t r a c h  p r z e m y s łu , c o r a z  to  b a r d z ie j w a r tk im  to c z y  
s ię p r ą d e m . W  p o ś p ie s z n y m , g o r ą c z k o w y m  j e g o  

to k u  z a t r a c a ją  s ię  z  k a ż d y m  d n ie m  d a w n e , t r a d y ­

c y jn e  z w y c z a je  i o b r z ę d y . K tó ż b y  d z iś  ś w ię to w a ć  

m ó g ł W ie lk a n o c  p r z e z ty d z ie ń  c a ły , j a k  n a k a z y ­

w a ł to  K o ś c ió ł w  p ie r w s z y c h  w ie k a c h , z a n im  n ie  
o g r a n ic z o n o  ty c h  ś w ią t d o  d n i t r z e c h  n a  s o b o r z e  

k o n s ła n c je ń s k im  w  1 0 9 4 r o k u , a p o te m  w  r o k u  
1 7 7 5  d o  d lw ó c h  d n i , n ie d z ie l i  i p o n ie d z ia łk u , I  k tó ż ­

b y  d z iś  p r z e z  c a ły  o k r e s  w ie lk o p o s tn y  —  j a k  d a w ­

n ie j to  b y w a ło  —  c z y n i ł m o z o ln e d ó  o w y c h  d w u  
d ń i ś w ią te c z n y c h  p r z y g o to w a n ia ?

W ię c  j e ś l i n a  n a is iz y c h  s to ła c h  ś w ią te c z n y c h  b r a ­
k n ie  d z iś  w s z y s tk ic h  o w y c h  w s p a n ia ło ś c i , j a k ie m i  

d a w n ie j  o b c h o d z o n o  W ie lk a n o c  —  z a s tą p m y  b r a ik i  
t e  p r z y n a jm n ie j w s p o m n ie n ie m .

u c z ty  z e  s w o im  M is t r z e m , W  n ie k tó r y c h  k r a ja c h  

d o tą d  u t r z y m u je  s ię  j e s z c z e  z w y c z a j , ż e  n a  Wiel­
k a n o c k a p ła n p o d n o s z ą c c h le b d o g ó r y , m ó w i  
„ C h r y s tu s z m a r tw y c h w s ta ł" .

J a jk o z a ś j e s t p r z e d e w s z y s tk ie m  jy m b o le m  
Z m a r tw y c h w s ta n ia P a ń s k ie g o . T a k j a k p is k lę  
z n a jd u ją c e  s ię  w  j a jk u , p r z e b i ja  s k o ru p ę  i w y c h o -  
n a  ś w ia t ż y w e  —  t a k  n a s z  Z b a w ic ie l o d w a l i ł k a ­

m ie ń  g r o b o w y  i z m a r tw y c h w s ta ł c h w a le b n ie . N a  

p a m ią tk ę  w ię c  Z m a r tw y c h w s ta n ia C h r y s tu s a  k .ó -  
r e  j e s t p o d s ta w ą  w ia r y  k a to l ic k ie j , n a  W ie lk a n o c  
p o ś w ię c a m y  j a ik o .

C h r z a n  i s ó l m a ją  w r e s z c ie t a k ż e s y m b o lic z n e  
z n a c z e n ie . S o l i u ż y w a  K o ś c ió ł p r z y  w ie lu  o b r z ę ­
d a c h  r e l ig i jn y c h . , , „ S o lą  b ę d z ie c ie  z ie m i" —  m ó ­

w ił J e z u s  d o  u c z n ió w  s w o ic h . G d y  B ó g  w y p r o w a ­

d z ić  m ia ł i z r a e l itó w  z  E g ip tu , z a le c i ł im , a b y  wie­
c z ó r p r z e d te m  s p o ż y l i b a r a n k a  z g o r z k ą s a ła tą .  

T ę  g o r z k ą  s a ła tę  z a s tę p u je  u  n a s  c h r z a n . Sól jest 

w ię c  s y m b o le m  m ą d r o ś c i , c h r z a n  s y m b o le m  p o k u ­
ty  i u m a r tw ie n ia .

T a k  w id z im y , ż e  p r z e z  ś w ię c e n ie  p o t r a w , ucz­
t a  w ie lk a n o c n a  n a b ie r a  s z c z e g ó ln e g o  z n a c z e n ia .
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m u  m ii i i in i i s i i i i i i  i m u
H

N ie  z a w s z e  j a s n e  ś w ie c ą  z o r z e ,  

p o g o d n y  n a s  p o w i ta  d z ie ń ,  

p r z y w a b ia  c ic h e , g ła d k ie  m o r z e ,  

i d łu g o . . . n a s p r z y s ła n ia ł c ie ń . . .  

L e c z p ie r z c h ła  ju ż  p o n u r a  n o c  

I  p o k o n a n a  w r a ż a  m o c :

M N M O R

g d y  s te ru , w io s e ł n ie  tk n ie  d ło ń :  

z  m g ły  s ię  w y ła n ia  j a s n y  ś w it ,  

c o  w r ó ż y  t r w a ły  b y t .

D o  m e ty  s ta te k  n ie  d o p ły n ie

S K I
ż e  p r z y s z ło ś ć  tw o r z y  —  p r a c a , t r u d ,  

p r ó g  n a s z y c h  t r o s k a  n ie  o m in ie ,  

g d y  p o te m  s ię  n ie  z r o s i s k r o ń .  

W ie  o  t e r n  n a r ó d , w ie m y  lu d ,  

I B a ł ty k  z a w s z e  b ę d z ie  n a s z  

b o  p o ls k a  c z u w a  s t r a ż .

NAD BURSZTYNOWE BRZEGI MORZA
Z b l iż a  s ię s z y b k o  l a to . N ie b a w e m  r o z p o c z n ie  

s ię  d o r o c z n y  s e z o n  l e tn is k o w y . W  n ie z w y k le  o ż y ­

w io n y  s p o s ó b  z a p o w ia d a  s ię  r u c h  n a d  B a ł ty k ie m , 

n a d n a s z e m  m o r z e m . Z e w s z y s tk ic h  z a k ą tk ó w  

R z e c z y p o s p o l i t e j p o ś p ie s z ą k u r a c ju s z e  d o  G d y n i ,  

J a s ta r n i , O r ło w a  i n a  H e l. J e s t t a m  j e s z c z e  w ie le  

m n ie j z n a n y c h  w io s e k  n a d b r z e ż n y c h , g d z ie  z a c z n ie  

s ię  w k r ó tc e  g w a r n e  i b e z t r o s k ie  ż y c ie .

J a k  g ło s i s ta ty s ty k a , r u c h  l e tn is k o w y  n a d  B a ł­

ty k ie m  j e s t w p r o s t im p o n u ją c y . M a  to  n le z m i : r -  

n ie d o n io s łe z n a c z e n ie d la  P o m o r z a . P r z y je z d n i  

z e  w s z y s tk ic h  s t ro n  k r a ju  s ty k a ją  s ię  z  m ie js c o w ą  

lu d n o ś c ią  k a s z u b s k ą , z a p o z n a ją  s ię z  n ią . N a s tę ­

p u je  w y m ia n a  m y ś l i  i p o g lą d ó w . R u c h  t e n  p r z y n o ­

s i t a k ż e d o b r o b y t lu d n o ś c i p o m o rs k ie j , a  t e m s a -  

m e m  w z m a c n ia  k r a j g o s p o d a r c z o  i p r z y w ią z u ie  d o  

M a c ie r z y .

J e s t to  b a r d z o  s k u te c z n y ś r o d e k  u t r w a le n ia  

n a s z e j p o tę g i m o c a r s tw o w e j n a d  m o r z e m .

S p o łe c z e ń s tw o  n a s z e n a to m ia s t z a p o m in a o  

j e s z c z e  j e d n y m  i n ie m n ie j w a ż n y m  c z y n n ik u  p r o ­

p a g a n d o w y m  m o r z a  p o ls k ie g o .

N a d  b u r s z ty n o w e b r z e g i m o r z a  w in n i z je ż d ż a ć  

n ie ty lk o  lu d z ie  n a u k i , a le  p r z e d e w s z y s tk ie m  m ło ­

d z ie ż  s z k o ln a  i a k a d e m ic k a .

P a ń s tw o w o ś ć  p o ls k a  n ie  j e s t j e s z c z e u t r w a lo ­

n a  n a  P o m o r z u . O p r ó c z  l e tn ik ó w  w y b r z e ż e  n a s z e  

p o t r z e b u je w ie le lu d z i p r a c y  i n a u k i .

P o t r z e b a  d z ie ł p r o p a g a n d o w y c h , t r z e b a a r c y ­

d z ie ł s z tu k i , t r z e b a d o w o d ó w , ż e d b a m y  o w y ­

b r z e ż e  i k o c h a m y  s w e  m o r z e .

P o t r z e b a  c z y n ó w , a b y  u t r w a li ły  n a s z ą  p o tę g ę  

n a d  B a ł ty k ie m  ,

P ie r w s z y m  k r o k ie m  k u  t e m u  w in n y  b y ć  w y ­

c ie c z k i n a u k o w e i tu r y s l ty c z n e . N ie c h o b e j r z ą  

w s p a n ia łe  z a b y tk i g o ty k u  n a d w iś la ń s k ie g o , t e  r o ­

m a n ty c z n e r u in y s ta ry c h z a m k ó w  k r z y ż a c k ic h .  

N ie c h  z w ie d z ą  p ię k n ą  k a te d r ę w  P e lp l in ie , s ta r e  

b a s z ty  to r u ń s k ie .

N ie c h  w r e s iz c ie  n a s y c ą  o c z y  w id o k ie m  u r o c z e j  

„ S z w ia jc a r j i K a s z u b s k ie j 1 1 u j r z ą  w y s iłe k  w ła s n e g o  

k r a ju  n a d  b u d o w ą  p ie rw s z e g o  p o r tu  p o ls k ie g o .

T o  c o  z r o b im y  d la  P o m o r z a  z r o b im y  d la  c a łe j  

R z e c z y p o s p o l i t e j .

N ie c h ż e  w ię c  z e  w s z y s tk ic h  i e j z a k ą tk ó w  r o z ­

l e g n ie  s ię  h a s ło : „ N a d  m o r z e ! 1 1

S p ie s z m y w s z y s c y  —  n a d b u r s z ty n o w e j e g o  

b r z e g i .

M o r z e  w o ła  n a s  d o  s ie b ie . . . .

D O  M A R S Z A Ł K A

N a m  n ie  p o t r z e b a  n o w y c h  d r ó g ,  

S ta r e  m y  s z la k i m a m y , 

W ła d a ł n a d  n ie m i K r ó l i B ó g ,  

M y  j e  k o c h a m y .

R z ę d e m  to p o l i —  c z y n ó w  s ta l ,  

Ż w ir e m  i c h  b y ło  m ę s tw o ,  

W s z y s tk ie  w  b e z m ie r n ą  b ie g ły  d a l ,  

P r o s to  w  z w y c ię s tw o !

G r u n w a ld , B y c z y n a , K ir c h o lm , P s k ó w  

W ie d e ń  i S a m o s ie r r a ,  

O r lą te k  p o ls k ic h  g n ia z d o  L w ó w ,  

T o ć  n ie  u m ie r a . . .

W  t ę c z o w y c h  b la s k a c h  z ło ty c h  z ó r z  

K r ó le w s k a p r z y s z ło ś ć  d r z e m ie ,  

W o d z u , j a  w ie r z ę , T y ś  j e j s t r ó ż ,  

D ź w ig n ie s z  j e j b r z e m ię !

W ła d y s ła w  T y s z k ie w ic z .

P e łn ię  r o z w o ju  g o s p o d a r c z e ­

g o  P o ls k a o s ią g n ie d o p ie r o  

p o  s tw o r z e n iu  w ła s n e j f lo ty  

h a n d lo w e j

I g n a c y  M o ś c ic k i  
P ie z . R z e c z y p o s p o l i te j  

P o ls k ie j .

M in ę ło  l a t d z ie s ię ć , o d k ą d  w o js k a o d r o d z o n e j  

R z e c z y p o s p o l i t e j , o b e jm u ją c e w e  w ła d a n ie  P o m o ­

r z e ,  w y b r z e ż e  p o ls ik ie g o  n a s z e g o  m o r z a  b y ło  p r a w ie  

o d lu d n e . K ilk a w io s e k  r y b a c k ic h  z a m ie s z k iw a ła  

lu d n o ś ć u b o g a , lu d n o ś ć , k tó r a in s ty n k te m  j a k o -  

w y m ś , o p u s z c z o n a  p r z e z w s z y s tk ic h , b r o n i ła ju ż  

ty lk o p r z y n a le ż n o ś c i e tn o g ra f ic z n e j d o s z c z e p u  

p o ls k ie g o , n ie  z d a ją c  s o b ie  n a w e t s p r a w y  z t e g o ,  

ż e  t a  o b r o n a  o d e g r a  w  p o l i ty c e  p a ń s tw a  p o ls k ie ­

g o  o lb r z y m ią  r o lę , z a p e w n ia ją c  m u  d o s tę p  d o  m o ­

r z a .

E n tu z ja z m  t e d y  o g a r n ą ł n a r ó d  c a ły . Z iś c i ło  s ię  

to , o  c z e m  n a jw a le c z n ie j s i n a w e t n ie  m a r z y l i . A le  

w y r o s ły  n a ty c h m ia s t w ą tp l iw o ś c i w s z e lk ie g o r o ­

d z a ju . D o s tę p  d o  m o r z a  w s z a k  to  p o r ty ! W ła d a n ie  

m o r z e m  —  w s z a k  to  o k r ę ty . P o c z y n a n o  l i c z y ć  i l e  

c z a s u , p ie n ię d z y  k o s z to w a ły  n a w e t t a k  z a c o f a n e  

p o r ty , j a k  G d a ń s k , i l e  f u n tó w  s z te r l in g ó w  k o s z tu ­

j e f lo ta  a n g ie ls k a —  i r ę c e  lu d z io m  o p id ły . Z d a -

N A  B A Ł T Y K
w a ło  s ię , ż e m y , z r u jn o w a n i p r z e z  w o jn ę , z n is z ­

c z e n i g o s p o d a r c z o , w y g ło d z e n i w  s p o s ó b  s t r a s z l i ­

w y  p o p r o s tu , n ie  p o r a d z im y  ty m  z a g a d n ie n io m , j a ­

k ie w y ła n ia ją s ię n a  p ia s z c z y s te m  w y b r z e ż u , ż e  

s ta ć  b ę d z ie m y  n a d  n ie m  b e z r a d n ie , s p o g lą d a ją c ,  

j a k  p o  n a s z y c h w o d a c h t e r y to r ja ln y c h  p ły w a ją  

c u d z e o k r ę ty . S y tu a c ja b y ła  t a k  r o z p a c z l iw a , ż e  

n ie ty lk o  n ie  m ie l iś m y  k o m u n ik a c j i  z e  ś w ia te m , a le  

l e tn ik ó w  p r z y w o z i ły  z O r ło w a  c z y  G d y n i n a  H e l  

o b c e  s ta te c z k i , t a k  b e z n a d z ie jn a , ż e  w  c z a s ie  w o j ­

n y  z  S o w ie ta m i o k r ę ty  n a s z y c h  s p r z y m ie r z e ń c ó w  

n ie  m ia ły  g d z ie  w y ła d o w a ć  a m u n ic j i d la  P o ls k i .

A  d z iś ? P ią ty  z r z ę d u  p o d  w z g lę d e m  p r z e ła ­

d u n k u  n a m o r z u  B a łty c k ie m  p o r t G d y n ia —  to  

d z ie ło  r ą k  p o ls k ic h  i in w e n c j i p o ls k ie j i p o ls k ie g o  

p ie n ią d z a . P r a w ie  1 0 0  ty s ię c y  to n n  o k r ę to w y c h  l i ­

c z ą c a  f lo ta  p o ls k a  w y w o z i n a s z e  to w a r y , n a s z y c h  

e m ig r a n tó w  n a  m o r z e . 4 5  p r o c e n t n a s z e g o  w y w o ­

z u  o d b y w a  s ię  m o r z e m . T a m , g d z ie  b y ła  p u s ty n ia ,  

n ie o m a l r o ś n ie  w  z a w r o tn e m  t e m p ie n o w e w ie l­

k ie  m ia s to , k tó r e  z a  l a t p a r ę  p r z e ś c ig n ie  n ie je d n ą  

s to l ic ę . K o le je , d r o g i b i te , id ą p r z e z to r f o w is k a  

z a n ie d b a n e ^

„ P r z y b y w s z y  n a to  j a ło w e w y b r z e ż e 1 1 —  p o ­

w ia d a  Ż e r o m s k i —  „ b u d u je m y  p o r to w e  p a l is z c z a ,  

w p r a w ia m y w  r u c h n o w e k o le je , p r o w a d z im y  

p r z e z  b ło ta  n o w e d r o g i , w z b o g a c a m y  m ie s z k a ń ­

c ó w . . .

S t r z a ły  a r m a t z e s ta tk ó w  w o je n n y c h , ło s k o t  

r o z n o s z ą  p o  m o r z u , p o  d o l in a c h , p o  g ó r a c h , g ło ­

s z ą c  w s z e m  w o b e c , i ż  s to p a  t ę p ic ie la  n ig d y  tu  ju ż  

n ie  p o s ta n ie .

N ie  p r z e n o s im y tu  z b r o d n i , n ie  p r z y n o s im y  

p r z e m o c y , n ie  p r z y n o s im y  k r z y w d .

P r z y n o s im y  d o b r o  i p r a c ę 1 1 .

I p r z y n ie ś l iś m y  n a p r a w d ę .
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W  tem zdobyciu m orza przez Polskę jest coś 
niezw ykłego , coś zgoła entuzjazm ującego. T o ko ­
losalne św iadectw o naszej żyw otności, naszej si­
ły , rozm achu, z jak im  Polska pow stała, by żyć. T o  
był najtrudniejszy egzam in , jaki kiedykolw iek ja­
kiem ukolw iek narodow i był dany., Z akorzeniałe  
szczury lądow e, naród , którego całe dzieje to by-
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ło nieom al dobrow olne odpychanie w ybrzeża od  
sieb ie —  ten naród w  ciągu la t dziesięciu staje w  
szeregu ludów , patrzących w szeroki przestw ór  
oceanów , jako w e w łasne dziedzictw o —  i bierze  
je w  posiadanie.

W ięc na dziesięcio lecie m inione w dziedzin ie 
m orskie) m ożem y spoglądać z dum ą i ju tra pew -
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nością A  fundujem y tę pew ność niety lko na tem , 
co było , lecz na gotow ości do dalszej pracy , do  
najw yższych pośw ięceń ,

B ałtyk jest nasz z ty tu łu trak tatów , B ałtyk  
jest nasz z ty tu łu polsk iej na nim  ciężkiej, żm ud ­
nej pracy .

ID Z IE M Y  N A D  PO L SK IE  M O R Z E
ROZKAZ NUMER 12-ty.

,,Ż ołnierze! Idziem y nad polsk ie m orze —  i- 
dziem y w kraj odw iecznie polsk i, w ielokro tn ie  
w ydzierany nam przez drogą siłę niem iecką. A le  
tężiszą i w iększą —  jest m oc polska —  m oc pol­
sk iego oręża i polsk iego ducha.

Pom orze polsk ie zdradziecko zabrał królow i 
Ł okietkow i jeszcze Z akon krzyżacki i dopiero  
zw ycięstw o pod G runw aldem  (15 lipca 1410 r.) i 
następne w alki pół w ieku trw ające, doprow adziły  
do tego , że po pokoju w  T oruniu w  roku 1466 z  
jednej strony zjeżdżał do sto licy te j ziem i w ojew o­
da polsk i —  z drugiej zaś —  w yjeżdżał zrozpaczo­
ny m istrz zdeptanego polską nogą Z akonu krzy ­
żackiego .

D ziś dożyliśm y te j radosnej chw ili, że Pom orze  
polsk ie staje się znow u częścią sk ładow ą naszego  
państw a. Po pótoraw iekow ei niew oli znow u w jeż­
dżam y w im ieniu Państw a Polsk iego brać tę od ­
w ieczną naszą ziem ię w  nasze państw ow e posia­
danie —  a z drugiej strony w yjeżdżać m uszą w  
w ojnie św iatow ej zw yciężeni N iem cy, którzy nig­
dy już tu taj nie w rócą. Z w ojskiem  polsk iem  przy ­
byw a. w ojew oda pom orski jako w ładza cyw ilna, 
ustanow iona przez rząd polski. Z bożej O patrzno ­
ści zw yciężyła spraw iedliw ość historji nad prze­
m ocą w rogów  polskich .

Ż ołnierze! W inniście się czuć dum ni i szczę­
śliw i, że w aszym  jest udziałem  obejm ow ać ten pol­
sk i kraj, to polsk ie Pom orze, te K aszuby, to m o­
rze polsk ie.

Jesteśm y Polsk i ram ieniem zbro jnem , a rów ­
nież i je j sercem , które m iłościw ą troską obejm uje 
dzieci, oderw ane od piersi m atczynej i tak długo  
ciem iężone.

L udow i polsk iem u, który w  pracy znoinej i 
prześladow aniach przetrw ał niew olę i zachow ał 
ojczystą m ow ę, sk ładam y żołn iersk ie „C ześć!"

Ż ołnierze Polsk iej R zeczypospolitej, przycho­
dzicie jako w olni do uw olnionych od przem ocy, 
jako bracia do braci um iłow anych i tak długo  
prześladow anych —  niechaj w  w as lud w ita braci 
—  tych żołn ierzy , z tak iem utęsknieniem przez  
ty le pokoleń oczekiw anych —  a każdy m ieszka­
niec tych ziem  niechaj w  nas pozna szlachetnego, 
rycersk iego żołn ierza polsk iego , obrońcę w olno­
ści i w iernego stróża spraw iedliw ości i praw ej 
w ładzy narodu polsk iego i jego rządu .

Pom nijcie na odw iecznie polską zasadę, że  
każdy obyw atel państw a rów nym  jest w obec pra ­
w a bez w zględu na w yznanie lub narodow ość.

W raca do Polsk i ziem ia polska, ziem ia, zro  
szona krw ią m ęczeńską polsk iego biskupa św . 
W ojciecha, gdzie niegdyś ty lu znakom itych ro ­
daków działało , gdzie żył i pracow ał człow iek , 
„co w strzym ał słońce, ruszył ziem ię — - polsk ie  
w ydało go plem ię" — = M ikohfj K opernik —  skąd

&

sw obow czasach upadku w yszio ty li- obrońców
dy  narodu, a w śród nich W ybicki, tw órca „M azur­
ka D ąbrow skigo", który  przeczuł, że „nie zginęła", 

„Z iem io naszych pradziadów , 

Z iem io , krw ią ich zlana,

Jesteś nasza!

Już obcego nie będziesz m ieć pana!

D o broni, bracia do broni! do broni!

Pod św iętym znakiem O rła i Pogoni!"

W stępując na ziem ię św iętą polską z serdecz 

ną radością cału jem y ją jak relikw ję i poprzysię^  

gam y bronić je j przed kiżdym  naiazdem .

Z , m ieszkańcam i te j ziem i pom orskiej w  rados- 
nem  uczuciu w ołam y: niech żyje zjednoczona na ­
sza Polska!

Podpisano: D ow ódca frontu pom orskiego .

Józef H aller, generał broni. 
10 lu ty 1920.

H Y M N K A SZ U B SK I.
Przyszedł K rzyźok w  tw arde blasze  
T am , gdze W isła od K rakow a
W  poście m orze płynie, 
Polsko w iara, polsko m ow a, 
N igde nie zadzin ie,

1-5 . N igde do zgubę  
N ie przyńdą K aszube, 
M arsz, m arsz, m arsz za w rodziem ! 
M e trzym am e z B odziem .

M e z m niem cam i w iecie całe  
K rw aw e w iedle w ojnę,

W olne pieśn ie w  jedno brzm iałe  
B ez gore i chojne.

Przyszedł K rzyżok w  tw arde blasze  
Polał w se i m niasta,  
Z a to jego cepe nasze  
G rzm ocele lo t dw assta.
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N os zaw ołał do sw y roty  
Polsci król Jadziełło ,
Tej w  m niem ieccich karkach gnote 
Trzeszczało iaż m iło.

K rzyżem św iętym przeżegnanie, 
Siec, seciera, kosa,
Z tym  K aszuba w piekle stanie, 
D jobłu utrze nosa.

O gólny  

w idok  

lecznicy  

w G dyni.

K to zna. G dynię z roku 1920 i dzisiejszą, m usi 
przyznać rację, że w rozw oju tej ongiś w iosczyny  
zaszedł jakiś cud. Postaram  się najpierw  przedsta­
w ić G dynię w  pierw otnym stanie.

W  roku 1920 G dynia zupełnie była ogółow i nie  
znaną, jedynie jako uboga w ieś rybacka, licząca 
300 m ieszkańców . N a linji kolejow ej G dańsk —  
W ejherow o leżała skrom na stacyjka G dynia. Po ­
stoi pociągów  był zw ykle krótki, bo pocóż stać w  
takiej ,,dziurze!" A  pociągi pośpieszne w ogóle się 
nie zatrzym yw ały. D w orzec był m aluśki, bardzo  
ciasny i niew ygodny, bo przystosow any tylko do  
potrzeb m niejszych stacyj. Z dw orca szło się do  
w ioski szosą gdańską, skręcając potem na lew o  
przez tor kolejow y. U lice typow o w iejskie, chatki 
rybadkiej gdzieniegdzie jakiś dom ek jedno lub  
dw upiętrow y. D ookoła w ioski rozległe łąki, torfo­
w iska i brzeg m orski. G dynia kościoła nie posiada­
ła, lecz jako parafja należała do O ksyw ia. Życie 
tow arzyskie odbyw ało się w skrom nych ram ach  
zabaw  w iejskich. W ybrzeże puste, bez spacerow i­
czów  i prom enady. Tu i tam stały łodzie i kutry  
rybackie, a naprzeciw „D om u K uracyjnego” nie­
długi i w ąsiki pom ost, w ciskający się w m orze. 
W zburzone i szum iące fale B ałtyku w ów czas zw ia 
stow ały, że na w ybrzeżu niedługo dokonają się ol-

Latarnia m orska pod R ózew ją  

na w ybrzeżu polskiem .

Gdynia dawniej a dziś
brzym ie przem iany. O to obraz z przeszłości w ios­

czyny G dyni!

A  przypatrzm y się teraz now oczesnem u m iastu  
G dyni i jej portow i. C złow ieka — obserw atora o- 
garnie izdum ienie: „C zy to G dynia”? C zyżby nie  
om yłka? Jednak rzeczyw istość zaprzecza tym  
tw ierdzeniom . G dynia szybko się rozrosła. D ziś 
liczy m ieszkańców 32,000. Pobudow ano now ocze­
sny, ale na dzisiejsze czasy za m ały  dw orzec w  sty 
lu zakopiańsko-kaszubskim . Sam styl pozostaw ił 
dużo złośliw ych kom entarzy. U lice m iasta po czę­
ści są brukow ane, szerokie i posiadają w odociągi. 
Zam iast chat rybackich sterczą kilkupiętrowe, no ­
w oczesne dom y. R uch na ulicach w iększy, niż po­
przednio, m nóstw o m knie sam ochodów  ? autobu­
sów  (w ówczas byłby to  luksus). Pom nożyło  się m oc  
sklepów , hoteli, banków  i urzędów .

N a w ybrzeżu dotychczas pustem  zaszły donio­

słe zm iany. N a łąkach i torfow iskach, położonych  

pod O ksyw iem , rząd polski w ybudow ał now oczes­

ny port. Port gdyński zm ienił pierw otną G dynię  

zupełnie w ciskając się daleko w  m orze, a w ląd  

w  kierunku C hylonji, W ów czas zieżdżały  m ałe ło­

dzie rybackie, dziś —  zaw ijają olbrzym ie okręty  

tow arow e i pasażerskie. G dynia słynie na szero­

kim św iecie, poniew aż drogą m orską odbyw a się 

zam iana i w ym iana różnych tow arów zagranicę, 

jak w ęgiel ,ruda, drzew o, ryż itd . Port w yposażo­

no w  now czesne urządzenia portow e, jak w  kra­

ny, hangary i specjalne dom y handlow e, np. łusz- 

czarnia ryżu. Pobudow ano dla m arynarki port 

w ojenny  i obszerne koszary. Poza tern z w ybrzeża 

urządzono letnisko, zw ane pow szechnie —  „R i­

w iera Polska” , Zbudow ano długi i szeroki po ­

m ost pasażerski, do którego przybijają polskie i 

obce statki pasażerskie. N a w ybrzeżu stanęły ła­

zienki, plaża i śliczna prom enada dla letników , cią­

gnące się w zdłuż w ybrzeża aż do K am iennej G ó­

ry. G dynia posiada obecnie jeden kościół i ka­

pliczkę. W  projekcie jest budow a B azyliki M or­

skiej. Życie publiczne nabrało innego tem pa. Jest 

szereg rozryw ek, jak kina, now oczesne kaw iarnie, 

dancingi i sezonow e przedstaw ienia. D użo tow a­

rzystw  i organizacyj krzew i kulturę i ośw iatę.

Jak w idzim y, G dynia dzisiejsza —  to już nie  

daw na! R ośnie jak grzyb po deszczu  G dynia kroczy  

z duchem  czasu, z postępem , w ybijając się na czo­

ło zagadnień ogólno-państw ow ych, Z G dynią, ja­

ko portem , liczą się naw et nasi w rogow ie, którzy  

nie bez słuszności m ów ią, że G dynia —  to „m iecz 

Polski” , J, Fr, B ,

W spa­
niały  

gm ach  
kina  

m ieskie- 
go-

Port w Gdyni
G dynia leży w  zatoce o siedem naście kilom e­

trów  na północy zachód od ujścia W isły. N abrzeż- 
ne obszary zatoki gdyńskiej posiadają bardzo do­
godne w arunki do budow y portu, głębokości dość  
znaczne, bo praw ie dziesięciom etrow e, podchodzą 
dość blisko do w ybrzeża. M orze naprzeciw  G dyni 
jest osłonięte od w iatrów północno-w schodnich  
przez półw ysep H el i naogół nie zam arza.

Te korzystne w arunki w płynęły na to , że m iej 
see na polski port m orski zostało  w ybrane w  G dy­
ni,

B udow ę portu w G dyni rozpoczęto w 1921 r, 
D o roku 1924 roboty, prow adzone system em go­
spodarczym , posuw ały się bardzo pow oli. D opiero  
um ow a z konsorcjum  polslko-francusikiem , zaw arta  
w  roku 1924 i przyznanie osobnych kredytów na  
ten cel w kw ocie 50 m iljonów franków złotych  
pchnęło rzecz na w łaściw e tory. W łaściw ą szyb­
kość osiągnęły prace dopiero w 1926 r, i odtąd  
postępują tak, że ukończenia pierw szej części ro ­
bót (basenu w ęglow ego, portu pasażerskiego, tak  
zw anego aw an-portu oraz pierw szego basenu w e­
w nętrznego) spodziew ać się należy już w  tych m ie 

siącach. B udujący  się jeszcze port oddano częścio ­
w o do użytku w  1924 r.

Po ukończeniu robót pierw szej części G dynia  
będzie m iała nabrzeży o zagłębieniu 11 m etrów  —  
400 m etrów bieżących, 10 m . —  3113 m . bieżą ­
cych, 9 m  —  1918 m , b., 8 m . —  1708 m . b. 6 m  —  
339 m , b,, 4 m , —  146 m . b, Pozatem  w  porcie ry ­
backim  będzie ostroga około 100 m . długa. D ługość 
m oli i falochronów w yniesie 2551 m etrów  bieżą­
cych.

N a północ od portu handlow ego znajduje się 
port w ojenny, m ający  9,3 ha., głębokości 6 —  10 m . 
M a on osobne w ejście. N a przyległych obszarach  
w zniesione zostały w ielkie gm achy dow ództw a 

floty, koszary m arynarki w oiennej, dom y dla ofi­
cerów  itd .

Port handlow y w chodzi częściow o w głąb lą­
du, częściow o w  zatokę. Pierw szym  basenem w e­
w nętrznym jest basen m arszałka Piłsudskiego, Tu  
taj znajduje się szereg m agazynów państw ow ych  
i pryw atnych, chłodnia, łuszczarnia ryżu obok roz­
poczęto budow ę olejam i, przy chłodni rzeźnię w y  
w ozow ą. N abrzeża basenu zaopatrzone są w  dźw i­
gi elektryczne.

D rugi basen w ew nętrzny i kanał portow y w  
głąb doliny chilońskiej ukończony będzie w dru ­
giej części robót.

Przy kanale w ejściow ym  znajduje się stacja pi­
lotów - okrętowych.

N a południe od kanału w ejściow ego (od strony  
zatoki) jest pirs (ostroga) pasażerski. D alej jest 
basen w ęglow y. C zęść nadbrzeży zatrzym ał rząd  
dla siebie, resztę zaś oddał w  długoletnią dzierża­
w ę koncernom w ęglow ym , jak R obur, G iesche, 
Skarboferm , Progress, które zobow iązały się w y­
w ozić w ęgiel za pom ocą w łasnych środków  prze- 
ładow aw czych. Pracują tu obecnie 2 dźw igi m o­
stow e, jedna w yw rotnica m ostow a i 2 dźw igi bra­
m ow e po 7 ton D alsze dźw igi m ontuje się. Tu też  
stanie now oczesna stacja zaopatryw ania okrętów  
w  w ęgiel pod  kotły, .

N astępny basen służyć będzie iako port ry ­
backi, na którego obszarze staną hale targow e i 
składy rybne.

O statni basen, najdalej na południe w ysunięty, 
basen Prezydenta, to przystań pasażerska (docho-
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d z i d o sa m e g o „ k a sy n a 1 * )- S łu ży ć m a o n d la ż e ­
g lu g i p rz y b rz e ż n e j i p rz y b rz eż n e g o  ru c h u  p a sa ż e r ­
sk ie g o . P rz y  w e jśc iu d o  b a se n u  b ę d z ie sc h ro n isk o  
d la  Ja c h tk lu b u .

W z d łu ż w sz y stk ich n a b rz e ży c iąg n ą s ię to ry  

k o le jo w e . P rą d e le k try c z n y p o rt o trz y m u je z  

G ró d k a , p o w , św ie c k i.

W  p rz e c iw ie ń s tw ie d o  p o rtu  g d a ń sk ie g o , k tó ­
ry  je s t ro z rz u c o n y , p o rt g d y ń sk i je s t sk u p io n y , ro z ­
p lan o w an y  d o b rz e i c e lo w o . S tąd  w y d a jn o ść je g o  
je s t b a rd zo  z n a c z n a , s tąd  te ż  p ły n ie  i je g o  ta n io ść .

POLSKA MARYNARKA HANDLOWA
P o lsk a f lo ta  h a n d lo w a  w  p ie rw sz y c h  la tac h  o d ­

z y sk a n ia n iep o d le g ło śc i ro z w ija ła s ię n a d z w y c z a j  
s ła b o . N a jg łó w n ie jsz ą  te g o  p rz y c z y n ą b y ł b ra k  k a ­
p ita łu , d o św ia d cz e n ia i w łasn e g o p o rtu , o ra z n ie -  
u św ia d o m ie n ie n a sz e g o  sp o łec z e ń stw a w  sp ra w a c h  
m o rsk ic h .

M im o ty c h tru d n o śc i, c z y n io n o p ró b y z a ło ż e ­
n ia p o lsk ic h to w arz y s tw  ż e g lu g i m o rsk ie j.

P ie rw sz e m  to w a rz y stw e m  ż e g lu g i b y ła „ S a r-  
m a cja " . N a stę p n ie  p o w sta ła „ L e c h ja  * , „ O rze ł B ia ­
ły * * , to w a rz y s tw o z a ło ż o n e p rz e z B a n k Z w iąz k u  
S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h  w  P o z n a n iu  i „ G ry f* * . W sz y ­
s tk ie p o w y ż sz e to w a rz y stw a m ia ły s ie d z ib ę w  
G d a ń sk u , a z a te m  w  p o rc ie p o z a g ra n ic am i P o l­
sk i. W  S ta n ac h Z je d n o c z o n y c h A m e ry k i p ó łn o c ­
n e j, d z ię k i w y siłk o m  z a w sz e  o fia rn y ch  i p a tr io ty c z ­
n y c h  P o la k ó w  a m e ry k a ń sk ich , p o w s ta ło T o w a rz y ­
s tw o p o lsk o -a m ery k a ń sk ie ż e g lu g i m o rsk ie j z 7  
w ie lk ie m i o k rę ta m i. D w a z n ic h , m ian o w ic ie „ P o ­
z n a ń * * u  n o śn o śc i 1 1 2 5 0 to n  i „ W a rsz a w a* *  o  n o ś ­
n o śc i 9  1 0 5  t . w y n a ję te  rz ą d o w i p o lsk ie m u  n a  p rz e  
c iąg  6  m ies ięc y , p rz e w o z iło  d o  G d a ń sk a  m ą k ę , lo ­
k o m o ty w y  i ró ż n e  in n e to w a ry  z a k u p y w a n e p rz e z  
rz ą d w  A m e ry c e i k ra jac h  E u ro p y , a w  s ie rp n iu  
1 9 2 0 a m u n ic ję (w o jn a p o lsk o -b o lsz e w ic k a ) .

R ó w n ież k ilk a o k rę tó w  p o d p o lsk ą b a n d e rą  
p o ja w iło  s ię n a  M o rz u C z a rn em , u  w y b rz e ż y  A n -  
g lji n a  o c e a n ie  A tla n ty c k im , a n a w e t n a D a le k im  
W sc h o d z ie (C h in y , Ja p o n ja ) . W ła śc ic ie la m i ty ch  
o k rę tó w  b y li P o lac y ,

B ra k  je d n ak  d o św ia d c z en ia  i d o b re g o  p ro g ra m u  
n a sze j p o lity k i m o rsk ie j o ra z  n ie p o m y ś ln ą  k o n ju n k -  
tu ra n a ry n k u f ra c h tó w  m o rsk ic h sp o w o d o w a ły  
s to p n io w ą lik w id a c ję  w y ż e j w y m ie n io n y c h p rz e d ­
s ię b io rs tw  ż e g lu g o w y ch ,
' P o n ie w aż  p ry w a tn e to w a rz y stw a n ie d a ły p o ­

ż ą d an e g o  w y n ik u , a ż y c ie g o sp o d a rc z e k ra ju  
w z m a g a ło s ię sz y b k o , m in is te rs tw o p rz e m y s łu i 
h a n d lu  p rz e sz ł o d o  p rz e k o n a n ia , ż e  p ie rw sz y  k ro k  

w  z a k re s ie s tw o rz e n ia z a c z ą tk ó w  f lo ty  h a n d lo w e j 
p o w in ien u c z y n ić rz ą d ,

W  je s ie n i 1 9 2 6 r . p rz y s tą p io n o w ię c d o s tw o ­
rz e n ia p rz e d się b io rs tw a p a ń s tw o w e g o „ Ż e g lu g a  
P o lsk a * *  w  G d y n i,

W  s ty cz n iu 1 9 2 7 r , u ru c h o m io n o  ju ż p ie rw sze  
5 o k rę tó w  to w a ro w y c h p o  3 0 0 0 to n  k a ż d y , n a b y ­
ty c h  w e F ra n c ji,

T a m a ła f lo ta z a c z ę ła  sw o ją p ra c ę o d  p rz e w o ­
ż e n ia  p o lsk ic h  a r ty k u łó w  w y w o z o w y c h , ia k  w ę g ie l 
i d rz e w o . W k ró tce  w y ro b iła  so b ie  ta k  d o b rą  m a r­
k ę  n a  B a łty k u  i M o rz u  P ó łn o c n e m , z e w z g lę d u  n a  
s ta ra n n e  z a ła tw ian ie  k lije n tó w , d o b re  z a ło g i i sz y b  
k o ść ła d o w a n ia i w y ła d o w a n ia to w a ró w , ż e n ie  
m o g ła  n a d ą ż y ć p ra c y , Z  teg o  te ż p o w o d u  z a k u p io ­
n o  sz e re g  d a lsz y c h  o k rę tó w ,

O b e ic n ile „ Ż e g lu g a P o lsk a * * p o s ia d ia 9 o k rę tó w  
to w a ro w y c h i 5 p a sa ż e rsk ic h o łą c z n y m  to n a ż u  
3 2 ,0 5 0 to n : a ) to w a ro w e : „ N ie m e n * * , „ W is ła '* p o  
5 0 5 0 to n , „ W a rta * * 4 2 0 0 to n , „ T o ru ń " , „ P o z n a ń * * , 
„ W iln o " , „ K ra k ó w " , „ K a to w ic e " p o 3 0 0 0 to n , 
„ T c z e w " 1 0 5 0  to n , b ) p a sa ż e rsk ie : „ G d a ń sk " , G d y ­
n ia " p o  5 5 0  to n , „ W a n d a " , „ Ja d w ig a " o o  2 5 0 : m , 
„ H a n k a " 1 0 0 to n .

S ta tk i p a sa ż e rsk ie , o p ró c z „ G d y n i  * , a w  ra z ie  
p o trz e b y  i „ G d a ń sk a " , k tó re  w  m ie sią c a ch  le tn ic h  
c h o d z ą z w y c ie c z k a m i d o  p o rtó w  B a łty k u , u trz y  
m u ją p o łą c z e n ie p o m ię d z y G d y n ią , Ja s ta rn ią , H e ­
le m , S o p o ta m i i G d a ń sk ie m ,

Ś la d e m  rz ą d u  p o sz ła in ic ja ty w a p ry w a tn a ,

W  1 9 2 6 ro k u  k o p a ln ie w ę g la u tw o rz y ły  to w a ­
rz y s tw o „ Ż e g lu g a W is ła -B a łty k " w  T c z e w ie , z a ­
k u p u ją c 6  h o lo w n ik ó w  i 1 4 lic h tu g (b e r lin k i m o r­
sk ie ), o łą c z n e j p o jem n o śc i 1 0  5 0 0 to n . P rz ed s ię ­
b io rs tw o ro z w ija ło s ię p o c z ą tk o w o p o m y ś ln ie , 
je d n a k  z p o w o d u  n isk ie g o  s ta n u  w o d y  n a  W iśle  o d  
T c z e w a  d o  m o rz a  i n isk ie g o  f ra c h tu  w  1 9 2 8  r , u p a ­
d łe .

W  1 9 2 7 r . p o w s ta ło  „ P o lsk o -sk a n d y n a w sk ie to  
w a rz y s tw o  tra n sp o rto w e "  w  G d y n i, z a ło żo n e  p rz e z  
g ó rn o ś lą sk i k o n c ern  w ę g lo w y  „ R o b u r" , P o s iad a  o -  
n o  n a ra z ie 3  o k rę ty  w ę g lo w e : „ R o b u r  I" 1 5 0 0  to n . 
„ R o b u r I I I" 3 0 0 0  to n  i „ R o b u r V I" 3 2 0 0  to n , „ R o ­
b u r I I" u to n ą ł w  lis to p a d z ie  1 9 2 8  r . i w e d łu g  z w y ­
c z a jó w  m o rsk ic h  n a z w y  ta k ie j sa m e j n ie  n a leż y  n a  
d a w a ć  o k rę to w i w  te rn  sa m e m  to w a rz y stw ie , „ R o ­
b u r IV " i „ R o b u r V “ są w  b u d o w ie i u k o ń c zo n e  
b ę d ą  n a  w io sn ę ro k u  b ie żą c eg o .

Z a d a n ie m  te g o ż p rz e d s ię b io rs tw a  je s t w y w ó z  
w ę g la z P o lsk i.

N a  p o c z ą tk u  1 9 2 9  r , u tw o rz o n o  z o s ta ło  „ P o lsk o  
b ry ty jsk ie to w a rz y stw o o k rę to w e " w  G d y n i, p o ­
s ia d a ją c e 4  p a ro w ce  p a sa że rsk o -to w a ro w e  o o g ó l­
n y m  to n a żu 1 8  0 0 0 to n . S ą to o k rę ty : „ P re m je r" , 
„ Ł ó d ź " , „ R e w a " i „ W a rsz a w a " . U trzy m u ją o n e re  
g u la m e  p o łą c z e n ie  p o m iu d z y  G d y n ią  a  p o rta m i a n -  
g ie lsk iem i L o n d y n e m  i H u lle m , d o k ą d p rz e w o ż ą  
w  p rz e w a ż n e j c z ę śc i a r ty k u ły  ż y w n o śc io w e i e m i­
g ra n tó w  p o lsk ic h  d o  K a n a d y  i S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  d ro g ą n a L o n d y n i L iv e rp o o l,

N a 1 s ty c z n ia rb . ’s tan licz e b n y  p o lsk ie j f lo ty  
h a n d lo w ej w y n o s ił z a te m  2 1 o k rę tó w  o łą c zn e !  
p o je m n o śc i 5 7  7 5 0 to n , n ie w lic za jąc  w  to h o lo w ­
n ik ó w  p o rto w y c h i p ry w a tn y c h , b a re k  m o rsk ic h i 
n o w e g o o k rę tu sz k o ln eg o „ P o m o rze " i s ta re g o  
„ L w ó w " .

R o k 1 9 2 6  b y ł ro k ie m  p rz e ło m o w y m  d la  n a sze j 
m a ry n a rk i h a n d lo w e j. O d tą d ro z w ija s ię o n a n ie -  
z n o w u  p o m y ś ln ie .

W  ro k u b ie żą c y m  p rz y b ę d z ie P o lsce z n o w u  
sz e re g  d a lszy c h  w ię k sz y c h  o k rę tó w  m o rsk ic h .

M ie jm y  n a d z ie ję , ż e o b e c n e m u  ta k  w sp a n ia łe ­
m u ro z w o jo w i f lo ty h a n d lo w e j n ic n ie s ta n ie n a  
p rz e sz k o d z ie .

Garncarstwo na Kaszubach
ż e b y  n ie  n a ru sz ać n a tu ra ln e j w ła śc iw o śc i w ie j'k ieL u d o w e g a rn c a rs tw o n a K a szu b a c h je s t ta k  

s 'a re , ja k  h is to rja z a m ie sz k u ją c e j je lu d n o śc i. P o d  
s ta w ą  ro z w o ju  b y ł o d p o w ie d n i m a te r ja ł, g lin a m o ­
d n a , k tó rą  s ię n a  w y ro b y  g a rn c a rsk ie  n a d a je . M ia ­
n o w ic ie p o w ia ty : W e jh e ro w sk i, K a rtu sk i i K o -  
śc ie rsk i p o s ia d a ją d u ż e  p o k ła d y  te j g lin y . P o  m ia ­
s tec z k ac h  i w io sk a c h p ra c o w ali m a js tro w ie  i p rz e  
w a ż n ie p rz y  je d n y m  o g ro m n y m  w a rsz tac ie w y ra ­
b ia li g a rn k i, m isk i, d z b a n y , d o n ic z k i i t . p ., k tó re  
p o le w a n o b ia łą lu b b ru n a tn ą g la z u rą i w y p a la n o  
w  p ry m ity w n y m  p ie c u . M a m y d lo w o d y , ż e w  d a ­
w n ie jszy c h c z a sac h  g a rn c a rz e sw o ie w y ro b y  o z d a  
b ia li ja sk ra w y m i k o lo ra m i. M o ty w y lu d o w e p rz e d  
s ta w ia ły  s ię p rz e w a ż n ie k w ia ty  i p ta k i w  n ie b ie ­
sk im  i z ie lo n y m  k o lo rz e n a  b ia łe m  lu b  b ru n a tn e m  
tle . O d p o w ia d a ło to u p o d o b a n iu o d b io rc ó w , p rz e  
w a h n ie w ie jsk im  g o sp o d y n io m . N ie ste ty , z o w y c h  
s ta ry c h  m a lo w a n y c h w y ro b ó w  p ra w ie n ic s ię n ie  
z a c h o w a ło .

G d y w ięk sz a fa la w y ro b ó w  z b la c h y i e m a lji  
z a la ła w io sk i, p ra k ty cz n a  g o sp o d y n i n ie k u p o w a ­
ła  d a le j g lin ia k ó w , ta k  ż e p rz e m y s ł g a rn c a rsk i p o d  
u p a d ł z u p e łn ie . C z ę ść g a rn c a rzy  z a ję ła  s ię w y ro b a ­
m i k a fli, le c z i w  te j g a łę z i n ie p rz y sz ło  d o ja k ie ­
g o ś p o w a ż n eg o re z u lta tu , ta k ż e d z iś n ie m a m y  
ż a d n e j z n a c z n ie jsz e j fa b ry k i k a fli n a K a sz u b a c h . 
G d y  w  ro k u  1 9 0 7 c h c ia łe m  s ię z a p o z n a ć z ro d z i-  
m e m  g a rn c a rs tw e m , b a rd z o  m a ło  ju ż  z a s ta łe m , T y l 
k o  w  p o w . K a rtu sk im  u trzy m ało  k ilk u g a rn c a rz y  
sw o je rz e m io s ło . O d w ie d z a li ja k d a w n ie j ja rm a r­
k i, le c z b e z z n a c zn ie jsz eg o p o w o d z en ia . K o lo ro ­
w y c h  rz e cz y  ju ż  w c a le  n ie  w y ra b ia li, b o > ty c h , ja k  
tw ie rd z ili , ż a d n a g o sp o d y n i n ie k u p i.

P rz em y s ł g a rn c a rsk i n a K a sz u b a c h z a g in ą ł w  
n a tu ra ln y  sp o só b ; n ie m ia ł o d p o w ied n ie g o z b y tu  
n a  sw o ie  w y ro b y . W  ty m  c z a s ie  u rz ą d z a łem  p ie rw  
sz e  w y s ta w y  w y ro b ó w  p rz e m y s łu  d o m o w e g o , sz c z e  
g o ln ie  h a ftó w  k o lo ro w y c h  i p le c io n e k  z k o rz e n i, a  
ró w n ie ż  d a łe m  je d n e m u  g a rn c a rz o w i p o le ce n ie n a  
d o s ta w ę  p e w n e j ilo śc i m a lo w a n y c h  rz e cz y , z o s ta ­
w ia ją c m u p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  z u p e łn ą  sw o b o ­
d ę . U m y śln ie u n ik a łe m  w tsze lk ic h w sk a z ó w e k , a -

Zaślubiny Polski z Bałtykiem
P ie rz c h ły m ro k i d z ie jo w e j n ie w o li, u s tę p u ją c  

św ie tla n y m  b la sk o m  w o ln o śc i, c o  z a ja śn ia ła  n a  p o i 
sk im  f irm a m e n c ie . I  n a s ta ł d z ie ń  w ie lk i, s ło n ec z n y  
i ra d o sn y , d z ie ń  z w y c ię s tw a i c h w ały , d z ie ń  św ię ty  

g o a r ty s ty . R e z u lta t b y ł d o b ry . G a rn c arz  c z e ~ p c ' 
z e sw y c h  w ro d z o n y c h u c z u ć  a r ty s ty c z n y ch  i w y ro  
b y m iały d u ż o o ry g in a ln e g o p o m y s łu  p o d w z ^ lę -  
d e m fo rm  i o z d o b y , P e w n a  p ie rw o tn o ść  i p ry m  - 
ty w n o ść  c e c h o w a ła ic h w a rto ść a r ty s ty c z n ą . W y ­
s ta w a  s ię  u d a ła . T o  c o  d la  g o sp o d y ń  w ie jsk ic h  o k a  
z a ło s ię n ie p ra k ty c z n e m , k u p o w ały p a n ie z m ia ­
s ta d o p o k o ju , w e ra n d y : w a z o n y  d o  k w ia tó w , ta ­
le rz e d o  o z d o b y  śc ia n  i t , p . O d  te g o c z a su  b y t o -  
w e g o  g a rn c a rz a  b y ł z a p e w n io n y . T o  sp o w o d o w a ­
ło , ż e k ilk u  in n y c h  m a js tró w  w  K a rtu z a c h  u ru c h o ­
m iło sw o je z a n ie d b a n e w a rsz ta ty . D la w sz y s tk ich  
w y ro b ó w  z n a leź li s ię o d b io rc y , a p rz e w a ż n ie k u ­
p o w a li je g o śc ie z le tn isk  i tu ry śc i. D z iś są  K a rtu ­
z y , G d y n ia , S o p o ty p o d c za s se zo n u z a p e łn io n e  
w y ro b a m i k a sz u b sk ie g o g a rn c a rs tw a , k tó re z n a j­
d ą z a w sz e je sz c ze a m a to ró w , c h o c ia ż c e n y  ic h d o  
c h o d z ą  p o n ie k ą d  d o  fa n ta s ty c z n e j w y so k o śc i. W p ły  
w a to  n a tu ra ln ie  n a p o d n ie s ie n ie  p ro d u k c ji, z a p e ­
w n ia  d o b ro b y t w y tw ó rc o m , le c z o b n iż a  p o z io m  a r ­
ty s ty c z n y w y ro b ó w . C o s ię d z iś p o d t-y m  w z g lę ­
d e m  w id z i, to je s t g o d n e p o ż a ło w a n ia , a p o  c z ę ­
śc i je s t to w in ą k u p u ją c y c h , k tó rz y to w szy s tk o ,  
c o  p o d  z n a k iem  „ p a m ią tk a  z K a sz u b " , b e z k ry ty cz ­
n ie p rz y jm u ją . D a le k o w ię ce i g rz e sz ą je d n a k o ­
w o ż c i, k tó rz y w  p o c z u c iu sw eg o a r ty s ty c zn e g o  
z m y słu , d a ją g a rn c arz o w i o d p o w ied n ie w sk az ó w ­
k i, p o d su w a ją c m u  o b c e  w z o ry  i fo rm y . P rz e z ta ­
k ie w p ły w y n ic s ię n ie o s iąg n ie , a z a trac i ty lk o  
m istrz  w ie jsk i sw ą w łasn ą  o p a rtą  n a tra d y c ji in d y  
w id u a ln o ść , M u sim y u w z g lę d n ić , ż e te n lu d o w y  
a r ty s ta tw o rz y k ie ru ją c  s ię w e w n ę trz n e m  p o c zu ­
c ie m , o n  n ie  z n a  sz a b lo n ó w  lu b  ry su n k ó w , d o  k tó -  
ry c h b y m ia ł s ię z a s to so w a ć . F o rm y i m o ty w y  
p ły n ą  z je g o  rą k , ja k  w o d a  z e ź ró d ła . K to  w ię c n a  
rz u c a m u g o to w e w z o ry , sp ro w a d z i g o  n a  b łęd n e  
d ro g i n a ś la d o w n ic tw a , ta k  w ie lc e sz k o d liw e g o  d la  
ro z w o ju  p o lsk ie j sz tu k i s to so w a n e j.

Je że li c h c e m y  p rz e m y s ł g a rn c a rsk i p o d n ie ść , 
to p o w in n iśm y p rz ed e w sz y stk iem  d ą ż y ć d o u d o ­
sk o n a le n ia s tro n y  te c h n ic zn e j, p rz e z b u d o w ę le p ­

d z ie ń p o lity c z n e g o i p a ń s tw o w e g o z m a rtw y c h ­
w stan ia n a sze g o  N a ro d u .

O d w a lo n o o s ta tn i k a m ie ń  w ie k o w e g o , p o n u re ­
g o  g ro b o w c a  n ie w o li —  P o lsk a , św ia tło śc ia m i s ła ­

sz y c h  p ie có w  d o  w y p a la n ia w y ro b ó w  i p rz e z u d o ­
sk o n a len ie  m a te r ja łu  g lin ian e g o , k tó ry  d z iś u ż y w a  
s ię w  z u p e łn ie su ro w y m  s ta n ie . C o  s ię ty cz y  fo rm  
i o z d o b y  w y ro b ó w , to p o w in n o s ię s ta rsz y m  m a j­
s tro m , k tó rz y  n ie z e rw a li je sz c z e z tra d y c ją , sa ­
m o d z ie ln o ść z o s ta w ić , i n ie n a rz u ca ć im  o b c y c h  
w z o ró w  i p o m y s łó w , g d y ż o n i m u sz ą p rz e d e w sz y ­
s tk ie m  c h ro n ić o w ą n ić , k tó ra n o w ą g e n e ra c ję  
w ią ż e z p rz esz ło śc ią  i tra d y c ją . P o d  w z g lę d e m  a r ­
ty s ty cz n y m  ro z c h o d z i s ię o d o p o w ied n ie w y sz k o ­
le n ie p rz y sz łe ! g e n e ra c ji. N a u k a u  tu te jsz y c h  m a j­
s tró w  m o że ty lk o b y ć p ra k ty c z n ą p o d s ta w ą d la  
d a lszy c h  s tu d jó w  w  z a k ła d a c h  c e ra m ic z n y c h , a lb o  
w  fa c h o w y c h sz k o ła c h p rz em y s łu a r ty s ty c z n e g o .  
C o d a w n ie jsz y a r ty s ta lu d o w y tw o rz y ł n ie św ia ­
d o m ie z p r y ro d z o n e g o  p o c z u c ia  p ię k n a , to  d z is ie j­
sz y  m a js te r m u si c z y n ić z p e łn ą św ia d o m o śc ią , łą ­
c z ą c  sw ą  w ied z ę te c h n ic z n ą  z  k u ltu rą  a r ty s ty c z n ą , 
w y ro s łą z lu d o w e j sz tu k i ro d z im ej.

K to  s ię m a tą  sp ra w ą  z a ją ć?  N ie z a w o d n ie  R z ą d  
k tó ry  o d p o w ie d n ie  sz k o ły  u trz y m u je , lu b  u rz ąd z a ć  
p o w in ie n . W sz ak n ie ro z c h o d z i s ię tu o p ro ­
p a g o w a n ie ja k ie jś n ie p ra k ty c z n e j id e i, ty lk o  
w p ro s t o  w y d o b y c ie n a tu ra ln y c h  sk a rb ó w  z n a sz e j  
z iem i, U  n a s tra k tu je  s ię je d n a k o w o ż  p rz e m y s ł d o ­
m o w y  n a d z w y c z a j p o  m a co sz e m u . S ą s ie d n ie n a ro ­
d y w y p rz e d z iły  n a s , C z e si n a p rz y k ład z a rz u c a ją  
ry n e k a m e ry k a ń sk i w y ro b a m i p rz e m y s łu a r ty s ty ­
c z n e g o  o p a rte g o  n a  p o lsk ic h  w z o ra c h , R o s ja , S z w e  
c ja , N o rw e g ja  p o s ia d a ły  ju ź p rz e d  w o jn ą  o g ro m n ą  - i 
lo ść sz k ó ł p rz e m y s łu a r ty sty c z n e g o , W  P o lsc e z a  
m y k a a lb o ja k ła d n ie j s ię s ły sz y „ reo rg an izu je"  
s ię sz k o ły p rz e m y s łu a r ty s ty c z n e g o i d o m o w e g o . 
W y sz k o le n ie „ s ten o ty p is te k " i „ b u c h a lte i  ó w " w y  
d a je s ię d a le k o w a ż n ie jszm e , ja k p ie lęg n o w a n ie  
rę k o d z ie ł i w ro d z o n y c h z d o ln o śc i lu d o w y c h ,

Izydor Gulgowski

W d z y d ze n a  P o m o rz u .
(Z a c z e rp n ię te  z „ P rz em y s ł, R z e m io s ło , S z tu k a * *  

R o c z n ik  4 -ty  n r . 1 .

w y  o to c z o n a , z z w y c ię sk ą a rm ją le ch ic k ic h  ry c e ­
rz y  p o d  b u ła w ą g e n e ra ła  Jó z e fa H a lle ra , s ta n ę ła  
n a  w y b rz eż a ch  b u rsz ty n o w y c h  p o lsk ie g o  B a łty k u .

B a rb a rz y ń sk ie  rz ą d y  B ism a rc k ó w  n ie  w sz ę d z ie
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zdołały LKJIHGFEDCBAwymordować ducha polskiego: oto tłumy 
»ynów tej nadmorskiej krainy, Kaszubów, z chle- 
bem i solą wychodziły naprzeciw żołnierzy na­
szych i z radością nieopisaną i ze łzami w oczach 
witały zwiastunów wolności.

Było to dnia 10 lutego 1920 r. Nad prastarym  
polskim portem, Puckiem, zbierają się nieprzeli­
czone tłumy. Zbliża się wielka chwila: oto Najja­
śniejsza Rzeczpospolita Polska po raz czwarty z 
rzędu w dziejach swego żywota stanie w wodach 
polskiego Bałtyku.

Nad . brzegiem morzta utworzyło się już istne 
morze ludzkie. Były to tłumy kaszubskiego ludu 
oraz delegacje sejmu i senatu, armji poznańskiej 
i miasta Warszawy, przedstawiciele rządu i państw

Gdynia 
w począt­
kach roz­
budowy?

Baśń o Morzu
Czy znacie baśń kaszubską o morzu?
Posłuchajcie!
Żył w Wiśle jesiostr złoty. Po bożemu żyła ry­

ba, wolno i swobodnie. Chce, to pluska się wśród 
fal wiślanych, chce, to płynie do Gdańska, a tam  
nurza się w bursztynowych wodach Bałtyku,

Rada była cała Polska swej rybie złotej, a już 
osobliwie umiłowali ją Kaszubi.

Przyszły jednak lata nieszczęść i klęsk.
Obcy rybak zaczaił się na jesiostra i, pojmaw­

szy go w siecie, złote poobrywał mu skrzela. Za­
płakała Polska cała, a lud kaszubski, jak jeden 
człowiek, wyległ na wybrzeże morskie i biadał a 
lamentował nad niedolą.

Przemówił tedy jesiostr w te słowa:
—  Nie frasujcie się, przyjdzie taka wiosna, kie­

dy odrosną mi złote skrzela...

Gdynia w początkach rozbudowy

A kiedy najstarszy z gromady zapytał, kiedyż 
ta wiosna nastanie, dowiedział się, iż chodzić ma­
ją na brzeg morski i wsłuchiwać się w rozhowory 
fal. Gdy, rozbijając swe pienne łona o piachy nad­
brzeżne, szeptać będą:’Polska, Polska! — cud się 
ziści.,.

Taka jest baśń kaszubska o morzu.
Dzisiejsze pokolenie doczekało cudu. Dziś na­

stała zapowiedziana przez legendę wiosna, naj­
piękniejsza z wiosen naszej historji. Kaszub u- 
chem serca przywarł do morza i słucha a słucha, 
i nasłuchać się nie może. Fala... bbulg!... co mó­
wi?,.. Polska!..,

Polska idzie nad morze.,.
Idzie, by już nie odejść, idzie sprzymierzyć się 

sprzymierzonych i mnogie szeregi rycerstwa. Oko­
ło godziny 3-ciej po południu przybył generał Jó­
zef Haller, ówczesny minister spraw wewnętrz­
nych a późniejszy Prezydent Polski, Stan. Woj­
ciechowski, podsekretarz stanu ministerstwa by­
łej dzielnicy pruskiej, obecny minister rolnictwa, 
Janta Połczyński, dowódca frontu pomorskiego, 
generał Pruszyński, admirał Porębski, pułkownik 
francuski Allegrini i inni.

Nastała chwila milczenia. U stóp wysokiego 
masztu, otoczonego przez chorążych, dzierżących 
sztandary pułków i oddziały marynarzy — odby­
ło się poświęcenie bandery polskiej. Przy odgłosie 
salw armatnich, wielkiego entuzjazmu ludności 
i dźwiękach hymnu narodowego wciągnięto ją na

A poprzedzić ją ma jej straż przednia na morzu, jej 
tarcza ochronna marynarka polska, co wydarty 
brzeg morski takim pragnie opasać wałem — ta­
kim granitem woli i zwycięstwa, aby nikt i nigdy, 
najbardziej piekielne potęgi świata, nie ważyły się 
targnąć na nasze władanie.

Czy znacie marynarzy polskich? czy znacie 
dzieci morza?.,.

Z dumą i namaszczeniem szykowali się do wy­
marszu nad Bałtyk, Sen o banderze polskiej, o 
portach i latarniach morskich, o pancernikach, o 
łodziach podwodnych wszystkiemi kolorami tęczy 
omotał im duszę całą. Marzą o Wenecji polskiej —  
o Gdańsku, co nad brzegiem bursztynowym opo­
dal leniwego ujścia Wisły roizsiadł się wielmożnie, 
takoż, jak było ongi, królową wód północnych.

i związać dozgonnym ślubem miłości i posiadania, 
a, jak królowa wód na Adrjatyku, winien się stać 
Sen o potędze morskiej trapi i spokoju im nie 
daje.

Zbliżcie się, posłuchajcie, jak prawią ogniście 
i zapamiętale, jak kochają morze! Uczcie się je 
kochać wraz z nimi, bo to pierwszy warunek jego 
posiadania, inaczej opuści nas, pianą gniewu i go­
ryczy podmywając opokę potęgi państwowej.

Stwarzamy kult morza w Polsce, Niech cały 
naród przeniknie się świadomością jego i oli i zna­
czenia, niech zrozumie, że

To z dziadowska, a nie z pańska!
Bez morza i bez Gdańska

Remigjusz Kwiatkowski.

szczyt masztu. Chorążowie pochylili sztandary, za 
nurzając je lekko w morzu.

Po nabożeństwie połowem generał Haller, opro 
mieniony legendą i chwałą, na znak wiecznego ślu­
bu Polski z Bałtykiem, piękny, złocisty pierścień 
rzucił w słone wody zatoki puckiej, poczem w dno 
morskie słup pamiątkowy wbito, aby przekazać 
potomnym widomy ślad tej historycznej uroczysto­
ści. Kapłan błogosławił świętemu obowiązkowi.,

A w dali zaszumiały helskie sosny, radośnie 
zakrzyczały białoskrzydłe mewy, wśród chmur się 
kołyszące; działa wstrząsały posadami nieba, zie­
mi i morza, a potężne, długie ich huki pędziły w  
cudną błękitną dal morza, ogłaszając światu ca­
łemu o zaślubinach młodej, zmartwychwstałej Pol­
ski z morzem.

Równocześnie w stolicy na posiedzeniu sejmu 
jego marszałek Wojciech Trąmpczyński wygłaszał 
wielką mowę, w której stwierdził, że szum Bałty­
ku jest najpięknieiszym hymnem wskrzeszonej Oj­
czyzny złożył hołd ludności Pomorza, następnie, 
przechodząc do stosunków polsko - gdańskich, pod 
kreślił silnie, że państwo nie ścierpł, aby ośrodek 
jego handlu zamorskiego leżał poza granicami kra 
ju, z czego wysnuć powinniśmy jeden wniosek, je­
den wielki rozkaz narodowy: „Tworzenie własnej 
floty i budowy własnego portu na własnej, polskiej 
ziemi". —

Po tern przemówieniu sejm uchwalił jednogło­
śnie, zgodnie z wywodami ministra robót publicz­
nych, budowę portu morskiego. Wybór padł wła­
śnie na Gdynię,

Na zakończenie tego wiekopomnego dnia od­
była się w Pucku uroczysta wieczornica, na której 
pułkownik francuski Allegrini domagał się dla Pol 
ski „Polskiego Gdańska".

Następnego dnia, to jest 11-go lutego, generał’ 
Haller wraz z świtą, wśród przepięknej pogody, 
stanął na wybrzeżu „wielkiego morza" koło Wiel­
kiej Wsi. Przybyłym wspaniały przedsiawiał się 
widok wzburzonego morza.

= Nad brzegiem zebrała się licznie miejscowa lu­
dność, Na łodziach pięknie ustsrojonych zjechali 
rybacy z dalszej okolicy, by witać Polskę, by witać 
polskich żołnierzy.

Morze grało... A nad jego muzyką polatywały 
donośne słowa generała Hallera:

„Oto dziś dzień czci i chwały. Jest on dniem  
wolności, bo rozpostarł skrzydła Orzeł Biały nad 
morzem,. Teraz wolne przed nami światy i wol­
ne kraie. Żeglarz polski będzie mógł dzisiaj wszę­
dzie dotrzeć, cały świat stoi mu otworem. Zawdzię 
czarny to przedewszystkiem miłosierdziu Bożemu 
a potem wszystkim tym, którzy w walce nie usta­
wali, zwłaszcza naszym praojcom, którzy walki o 
wolność toczyli. Cześć im! Oni nie dożyli tej ra­
dosnej chwili. My szczęśliwi"....

Tak odbyło się objęcie w posiadanie nasze do­
stępu do morza, który jest koroną naszej niepo­
dległości.

POMORZE
I GDAŃSK.

Pod koniec wieku 13-ego wygasła linja udziel­
nych książąt gdańsko-pomorskich i od owej chwi­
li Pomorze z Gdańskiem stało się własnością i czę­
ścią Polski. Ludność samego miasta, zarówno jak 
okolic, była czysto polska. Margrabia brandenbur­
ski wyciągnął rękę po spadek po książętach po­
morskich, wtargnął na Pomorze i zamierzał zdo­
być Gdańsk. Władysław Łokietek, walczący wów­
czas z Czechami i z buntem wielkopolskim, nie 
mógł wystawić przeciw brandenburczykom sił do 
statecznych. Wezwał więc na pomoc Krzyżaków 
ci zobowiązali się Gdańsk oddać Polsce. Krzyża­
cy weszli w porozumienie z margrabią brandenbur 
skim i Gdańsk zatrzymali sobie. Gdy Łokietek 
coraz natarczywiej domagał się spełnienia warun­
ków umowy i oddania Gdańska, Krzyżacy posta­
nowili sprawę załatwić w sposób specjalny, sobie 
tylko właściwy. Gdy na doroczny jarmark, przy­
padający w dzień św. Dominika, znaczna ilość o- 

.kolicznei ludności polskiej była zebrana w Gdań­
sku. Krzyżacy urządzili powszechną rzeź, a na­
stępnie miiasto spalili. Utraciło Wtedy życie prze­
szło 10.000 Polaków. Do spustoszonego naówczas 
Gdańska Krzyżacy zaczęli sprowadzać kolonistów 
niemieckich, Tym sposobem miasto dotychczas czy 
sto polskie, zamienione zostało na niemieckie.

Ocalałe resztki ludności polskiej osiadły na 
przedmieściach. Ta rzeź, będąca czysto krzyżac­
kim sposobem wykonywania zobowiązań doskona 
le barbarzyńskie metody tego zakonu charaktery­
zującym, odbyła się przed sześciuset dwudziestu 
laty, dnia 4 sierpnia 1308 r. Chociaż tak wiele cza­
su od chwili tej upłynęło, jednak pamięć o tern 
zdarzeniu żyje śród polskiej ludności Pomorza cią­
głe. Świadczy o tern następująca pieśń ludowa, 
odnosząca się do tej rzezi, na Pomorzu śpiewana:
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Z iu z iu , z iu z iu , c o ru le n k u , 

Z a b jc le  c y  o jc a  w  r e n lk u , 
Z a b je le  g o  z e  d ru d z in i  

T o p o ra m i ż e la z n y m i.

A w R a d u n i k rw a w o  w o d a ,  
S z k o d a o jc a , ż e c o  s z k o d a !

i.

M a tk a  p ła c z e , te  ś p i j s o b ie ,  

O j, n ie  to b ie  p ła c z , n ie  to b ie !  
T o b ie  a m n io ł c a c k a  s t ru g o ,  

i W g a ju  ż ó ł ty  p to s z e k  f ru g o ,

A  w  R a d u n i k rw a w o  w o d a ,  
, k  S z k o d a  o jc a , ż e c o  s z k o d a !

k M a tk a  p ła c z e  b e z  u s ta n k u , ' 
T e  ś p i j s o b ie  n a  p o s ła n k u .  
T o b ie  p lu s z c z e ry b k a  w  s ta w ie ,  

G ą s k a  g ę g o  n a  m u ra w ie .

A  w  R a d u n i k rw a w o  w o d a ,  

S z k o d a o jc a , ż e c o s z k o d a !

• C ie b ie m a tk a  w e p ia s tu ije ,  
A  s t ró ż  a m n io ł s ię  p i ln u je ;

W e p ro w a d z o  c ę n a łą c z k ę , 
W ia n e k  d a je  d z e c k u  w  r ą c z k ę .

A  w  R a d u n i k rw a w o  w o d a ,  
S z k o d a o jc a , ż e c o  s z k o d a !

W ia n e k  b ie rz e s z  d o  d u m  s o b ie , 
K ła d z e s z  ig o  n a  ta tc i g ro b ie ,  
K lę c z ą c  m o d lis z  s ię  z a  o jc a ,  

C o  g o  z a b ił  k rz y ż o k  z b ó jc a .

A  w  R a d u n i k rw a w o  w o d a ,  

S z k o d a o jc a , ż e c o  s z k o d a !

P rz e la n ie m  p o to k ó w  k rw i p o m o rd o w a n y c h  ty ­
s ię c y b e z b ro n n y c h P o la k ó w  K rz y ż a c y to ro w a li  
s o b ie  s w o im  z w y c z a je m  d ro g ę  d a ls z ą . B e z p o ś re d ­

n im  n a s tę p s tw e m  r z e z i i p rz y w ła s z c z e n ia G d a ń ­
s k a  p rz e z  K rz y ż a k ó w  b y ło  p rz e n ie s ie n ie  r e z y d e n ­
c j i w ie lk ic h  m is tr z ó w  k rz y ż a c k ic h  z W e n e c j i d o  
M a lb o rg a , k tó re  n a s tą p i ło  w  r . 1 3 0 9 .

l

P o ls k a  s t r a ż  g ra n ic z n a n a  

P o m o rz u .

G d y n ia  

w p o c z ą t­

k a c h  ro z ­

w o ju .

W ie lk a  łu s z c z a rn ia  ry ż u  w  G d y n i , g d z ie łu s z c z y  s ię ry ż .

R o z w ó j p rz e m y s łu  s z tu c z n y c h  

n a w o z ó w  w  P o ls c e .
J a k o  c o c h a  u ru c h o m iie n ia  w ie lk ie j P a ń s tw o w e j  

F a b ry k i Z w ią z k ó w  A z o to w y c h  w  M o ś c ic a c h  u k a ­
z a ły  s ię w  n ie k tó ry c h  o d ł ja im a c h  p ra s y  o p o z y c y j­

n e j  z ja d l iw e  w z m ia n k i , ja k o b y  w  z w ią z k u  z  te rn  n a ­
s tą p iło o g ra n ic z e n ie p ro d u k c j i f a b ry k  w  C h o rz o ­

w ie , —
J a k  w  ś w ie tle p ra w d y  i d a n y c h  f a k ty c z n y c h  

w y g lą d a ją  te  p lo tk i?
O to  o g ó ln a  p ro d u k c ja  s y n te ty c z n y c h  z w ią z k ó w  

a z o to w y c h  w y n io s ła  w  ro k u  1 9 2 9  w  P o ls c e o k o ło

4 7  ty s ię c y  to n n .
N a ry n k u  k ra jo w y m  w  ro k u  u b ie g ły m  n a d a l  

p rz e w a ż a ły  w  d z ie d z in ie  n a w o z ó w  a z o ta w y c h  p ro ­
d u k ty  f a b ry k i c h o rz o w s k ie j , k tó re j w y tw ó rc z o ś ć  o -  

r a z  s p rz e d a ż  w y n o s i ły  w  to n n a c h :
1 9 2 8  r .

a z o tn ia k  

n i tn o fo s  
a z o ta n  a m o n u

s p rz e d a ż  
1 0 6 .8 3 0

8 .1 4 6
6 .3 4 0

p ro d u k c ja  
1 5 3 .3 5 0  

9 .5 6 2  

3 .9 0 6

1 9 2 9  r .
p ro d u k c ja  

1 6 6 .0 0 0
1 5 .4 0 0  

5 .5 0 0

s p rz e d a ż  
1 3 7 .0 0 0  

1 2 .6 0 0  
5 .0 0 0  

; w  ro k u  

1 9 2 9  w z ro s ła  n ie ty lk o  p ro d u k c ja  c h o rz o w s k a , le c z  
ró w n ie ż i s p rz e d a ż , —  p rz e d e w s z y s tk ie m  d z ię k i  
k o rz y s tn e j s to s u n k o w o k o n ju n k itu r z e w  w io s e n -

a z o tn ia k
n i t ro fo s  
a z o ta n  a m o n u  
Z  p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie n ia  w y n ik a , ż e

n y m  s e z o n ie  n a w o z o w y m .
W o g ó le  s tw ie rd z ić  t r z e b a , ż e  ro k  u b ie g ły  w  P o l ­

s c e  z a z n a c z y ł s ię z n a k o m ity m  p o s tę p e m  w  p rz e ­
m y ś le  c h e m ic z n y m , s to s u ją c y m  s y n te ty c z n e  m e to ­
d y  o tr z y m y w a n ia z w ią z k ó w  a z o to w y c h ^ P ro d u ­
k c ja  s ia r c z a n a  la m o n u  z a m o n ia k u  w y tw a rz a n e g o  
w  K n u ro w ie  m e to d ą C la u d e  a , w y n io s ła o k o ło  1 8  
ty s ię c y  to n n . W ty m ż e  ro k u  z o s ta ło  u ru c h o m io n e  
u rz ą d z e n ie  d  s y n te z y  a m n ia k u  w  W y ra c h , p ra c u ­

ją c e w e d łu g  p a te n tó w  a m e ry k a ń s k ie g o to w a rz y ­
s tw a „ N itro g e n E n g in e e r in g C o rp ." P ro d u k c ja  
s ia r c z a n a  w y n io s ła  o k o ło  6 .0 0 0  to n n . W 7 d ru g ie j  
p o ło w ie te g o ż  ro k u  u ru c h o m io n o  c z ę s c  f a b ry k i a  
m o n ia k u  s y n te ty c z n e g o  w  C h o rz o w ie , w y b u d o w a ­

Sprawy gospodarcze
n e j w e d łu g  p a te n tó w  „ N itro g e n  E n g , C o rp ,"  z  p ro ­
d u k c ją  d z ie n n ą  o k o ło  2 5  to n n  a m o n ia k u . U ru c h a ­

m ia ją c s y n te z ę , z a n ie c h a n o  ró w n o c z e ś n ie w  C h o ­
r z o w ie  p rz e ró b k i a z o tn i ia k u , s p rz e d a w a n ą b e z p o ­

ś r e d n io  ro ln ic tw u .
F a b ry k a  w  M o ś c ic a c h  je s t o b l ic z o n a  n a  p ro d u ­

k c ję 6 0  to n n a m o n ia k u  s y n te ty c z n e g o  d z ie n n ie ,  

w y tw a rz a n e g o  m e to d ą F a u s e ra . U ru c h o m io n a  w  
p ie rw s z y c h  ty g o d n ia c h  ro k u  b ie ż ą c e g o , n ie m o ż e  
s ‘a n o w ić  ż a d n e j k o n k u re n c j i d la  s w o je j s io s t r z y c y  

c h o rz o w s k ie j .
J a k i b ę d z i ie  b i la n s p ro d u k c j i i s p rz e d a ż y  ty c h  

n a w o z ó w  w  1 9 3 0 ro ik u , o k a ż e p rz y s z ło ś ć . D z iś  

ju ż  je d n a k  m o ż n a  ś m ia ło  p rz e w id y w a ć , ż e  z e  w z g lę  
d ó w  c z y s to  k o n iu n k tu ra ln y c h  n ja is z e g o ro ln ic tw a , 
k o n s u m c ja te g o ro c z n a n a w o z ó w  s z tu c z n y c h b ę ­

d z ie  n ie c o  m n ie js z a  n iż  w  ro k u  u b
W  ż a d n y m  z a ś  r a z ie  n ie  w o ln o  s z e r z y ć  p o d  ty m  

w z g lę d e m  d e fe ty z m u  w  p o s ta c i  b e z s e n s o w n y  h .a -  
la rm W  i p lo te k . P rz e c iw n ie , w s p a n ia ły  r s z w ó j 
n a s z e g o  p rz e m y s łu  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  je s t s p ra ­
w a , k tó ra  m o ż e  P o ls k ę  je d y n ie  c ie s z y ć  i n a o a w a ć  
d u m ą . W  Ś r ,

EKSPORT POLSKICH NASION BURACZA­
NYCH DO WŁOCH.

D z ię k i a k c ji r z ą d u  w ło s k ie g o  c u k ro w a n ie  i ta l -  

i s lk ie ju ż  w  o b e c n e j k a m p a n j i n ie ty lk o  z a s p o k o i ły  
p o tr z e b y  k ra ju , a le  m a ją  je s z c z e  n a d w y ż k ę  n a  e k s ­

p o r t
W ło c h y  w ię c  d la  p o ls k ie g o  c u k ru , k tó ry  w  1 9 2 9  

ro k u  w y n o s ił 1 0 .0 0 0  to n , s ą  s t r a c o n e .
P o z o s ta je n a to m ia s t z n a c z n e z a in te r e s o w a n ie  

p o ls k ie m i  n a s io n a m i b u ra c z a n e m i,  k tó ry c h  w  ro k u  

z e s z ły m  w y w ie ź l iś m y  d o  W ło c h  5 0  w a g o n ó w .
E k s p o r t te n  m o ż e  s ię  w z m ó c , je ś l i f i rm y  n a s z e  

n ie b ę d ą  u p ra w ia ły  s z k o d l iw e j k o n k u re n c j i , p o d ­

k o p u ją c e j z a u fa n ie  d o  p o ls k ic h  n a s io n .

RYBY Z JEZIOR MAZURSKICH YSY* ANE 

BĘDĄ DÓ WARSZAWY.

W  O ls z ty n ie  z a w ią z a ła s ię O s tp re u s s is c h e  F i-  

s c h e re i G e  ro s s e n s c h a f t . S p ó łk a  ta  o p ie ra ją c  s ię  n a  
p rz y w ile ja c h  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  z P o ls k ą °  tw o ­

r z y k o m u n ik a c ję s a m o c h o d o w ą  n a c z te r e c h l in -  

ja c h  i z a w o z ić  b ę d z ie  ś w ie ż e  ry b y  d p  W a rs z a w y ,  

W  O ls z ty n ie , O s tró d z ie , E łk u  i J a n s b o rk u  ro z p o ­
c z ę to  ju ż  b u d o w ę  w ie lk ic h  z b io rn ik ó w , w  k tó ry c h  
ż y w e  ry b y  b ę d ą  p rz e c h o w y w a n e  d o  d a ls z e g o  t r a n ­
s p o r tu . S a m o c h o d a m i z a o p a tr z o n e m i w  b a s e n y  
z b ie r a ć s ię b ę d z ie ry b y o d  d z ie r ż a w c ó w  m n ie j­

s z y c h  ry b o łó s tw .

ZAWIESZENIE CŁA WYWOZOWEGO OD BU­

RAKÓW CUKROWYCH.
N a m o c y  ro z p o rz ą d z e n ia M in is t ró w : S k a rb u ,  

P rz e m y s łu  i H a n d lu  o ra z  R o ln ic tw a  z d n ia  1 4 . I I I ,  
1 9 3 0  r e k u  c ło  w y w o z o w e  o d  b u ra k ó w  c u k ro w y c h  
u s ta n o w io n e n a  p o d s ta w ie p a ra g ra fu  I -g o  ro z p o ­
r z ą d z e n ia  ty c h ż e  M in is t ró w  z  d n ia  9 , g ru d n ia  1 9 2 7  

r o k u  (D z , U . R , P . N r . 1 1 6 , p o iz . 9 8 9 ) , z o s ta ło  z r -  
w ie s Z o n e d o  d n ia 3 1 m a rc a 1 9 3 1 ro k u  w łą c z n ie .  
R o z p o rz ą d z e n ie to  w e s z ło w  ż y c ie z d n ie 3 -g o  

k w ie tn ia  b r .  (A ro l) .

ZAPOWIEDŹ ZWYŻKI CŁA NA TRZODĘ 

W NIEMCZECH.

Z g d o n ie z n ie m ie c k ą u s ta w ą c e ln ą z d n , 2 2 .  

g ru d n ia  1 9 2 9  ro k u  d o ty c h c z a s o w e  c ło  w w o z o w e  w  
w y s o k o ś c i 1 8  R M . z a  1 0 0  k g , ż y w e j w a g i , m a  b y ć  

p o d n ie s io n e  lu b  o b n iż o n e  o  5 0  p ro c , o  i le  c e n a  t r z o -  
d y d y  c h le w n e j w  k ra ju , p rz e k ro c z y  w  d ó ł lu b  g ó rę  
g ra n ic e  7 0 — 8 5  R M . z a  5 0  k g . Z m ia n a  c ła , w  p o ­
w y ż s z y m  s e n s ie , m a  n a s tą p ić  w  c h w il i , g d y  c e n a  
p rz e c ię tn a t r z o d y c h le w n e j z o s ta tn ic h c z te r e c h  
k o le jn y c h  n o to w a ń  b ę d z ie  w y ż s z a , lu b  o d w ro tn ie  

n iż s z a , o d  w y ż e j p o d la n y c h  g ra n ic . B e r l iń s k ie  n o ­
to w a n ia  ż y w c a , w o b e c  z n a c z n y c h  d o w o z ó w  n ie ro ­
g a c iz n y  l i te w is k i ie j (b l ic h e j g a tu n k o w o ) i p rz e s a ­
d n e j o b a w y  p rz e d  im p o r te m  t r z o d y  p o ls k ie j , o s ią ­
g n ę ły  d o ln ą g ra n ic ę (7 0 R M .) w  c ią g u  k o le jn y c h  

c z te r e c h  ta rg ó w . F a k t p o w y ż s z y  w in ie n s p o w o ­
d o w a ć  w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  p o d n ie s ie n ie  c ła  w w o ­
z o w e g o  n a  t r z o d ę  c h le w n ą d o  w y s o k o ś c i 2 7  R M .  
z a  1 0 0  k g ., c o  z d a n ie m  s f e r z a in te r e s o w a n y c h  w y ­

w o ła  c h w ilo w ą z w y ż k ę c e n . S p ra w y  z w ią z a n e  z  
k s z ta ł to w a n ie m  s ię c e n  t r z o d y  c h le w n e j w  N ie m ­
c z e c h  z y s k u ją n a z n a c z e n iu ró w n ie ż w  s to s u n k u
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N IE  W O L N O  R O Z D R A B N IA Ć  

S P O Ł E C Z E Ń S T W A .
N a m a r g in e sie z e b r a n ia d e le g a tó w  Z w ią z k u

D r o b n y c h  R o ln ik ó w .

N a  P o m o rz e , o d w ie c z n ie p o lsk ie , c z y h a ją w ro ­

g o w ie , c z e lk a ją c  o d p o w iie d n ie j c h w ili, b y  ty lk o  m ó c  

je  z a g a rn ą ć d la  s ie b ie . K a ż d e m u  je s t p rz e c ie ż w ia -  

d o m e m , ż e P o m o rz e to  n a jb a rd z e j z a g ro ż o n a d z ie l 

n ic a  P o lsk i,

M a ło  je d n ak  z ro zu m ie n ia w  te j sp raw ie o k a z u ­

ją n ie k tó rzy ,,.

M ia st d ą ż y ć d o h a r m o n ijn eg o w sp ó łży c ia , b y  

m ó c 'd a le j U tw ier d z a ć s ię w  p o lsk o śc i, z a c h o d z ą  

w a śn ie , k łó tn ie z r o z b ija n ie m  o r g a n iz a c y j i to w a ­

r z y s tw , r o zw ija ją  s ię  p r ą d y  a n ta g o n iz m o w e , są s ia d  

z e  są s ia d e m  są  d o  s ieb ie  w r o g o  u sp o so b ie n i.
T e m u  w szy s tk ie m u  są  w in n i c i, k tó rz y  sw o je m  

sz em ran ie m  w y w o łu ją fe rm e n t w śr ó d lu d n o śc i.

O sta tn io  n a te re n ie n a sze g o p o w ia tu p o ja w ił 

s ię Z w ią z e k  D ro b n y c h R o ln ik ó w , n a w o łu jąc „ b e z ­

ro ln y ch , m a ło ro ln y c h d o w a lk i z o b sz a rn ik a m i !“  

o ra z „ ż e d la  k a ż d e g o  u św iad o m io n e g o d ro b n e ­

g o  ro ln ik a  i  o sa d n ik a  n a le że n ie  d o  w łasn e j o rg a n iz a  

c ji z a w o d o w e j je s t d z is ia j n ie ty lk o k o n ie c zn o śc ią  

g o sp o d a rc z ą , le cz n a jw ię k szy m  o b o w ią zk ie m “

D o b rz e ! O b ró ć m y  s ię  je d n a k ż e  w  d ru g ą  s tro n ę .  

P o m o rsk ie T o w arz y stw o R o ln icz e , b ą d ź c o lb ąd ź ih  

s ty tu c ja  b a rd z o  z a s łu ż o n a , io w n ie ż  o rg a n iz u je ro l­

n ik ó w  w  sw y ch k ó łk a c h ro ln ic z y c h , k tó re u tw o ­

rz o n e są  n ie m al w  k a ż d e j w io sc e c z y  m ieśc ie .

S łu szn ie te ż , ż e in s ty tu c ja ta p o p ie ra n a je s t 

p rz e z R z ą d , a lb o w ie m  z n a szy c h  p ie n ię d z y , k tó re  

m y  p ła c im y  P a ń s tw u  ja k o  p o d a tk i, n a le ż ą s ię su b ­

w e n c je  n a  p o d n ie s ie n ie te j lu b  o w e j z a słu ż o n e j in ­

s ty tu c ji, a le  ty lk o  w te n c z a s , g d y  o n a  p rz y n o s i p o ż y ­

te k  sp o łe c ze ń stw u ,

P o c o je d n a k ż e R z ą d u d z ie la —  ja k tw ie rd z i  

Z w ią ze k  D ro b n y c h  R o ln ik ó w  —  su b w e n c ji te j o r ­

g a n iz ac ji?

N a c o ? D la ja k ic h  k o rz y śc i?

N ie zro z u m ia łe je s t to  p o s tę p o w a n ie !

B o  je d n e j o rg an iz ac ji d a je s ię su b w e n c ję n a  je j 

ro z w ó j, a d ru g ie j d a je s ię p o to , b y  p rz e c iw n ą  ro z ­

b ija ła ? ?

W ó w c z as n ie  d z iw m y s ię , ż e  je d n a o rg a n iz a c ja  

d ru g ą ro z b ija , c z e rp ią c  p ie n ią d z e z su b w en c ji.

Z d a n ie m  n a sz e m  d a w an ie  d w o m  z w a lc z a ją c y m  

s ię o rg a n iz a c jo m  su b w en c ji je s t n ie n a m ie jsc u ,  

je s t n ie w ła śc iw e .

Ju ż  z e w z g lę d ó w  g o sp o d a rc z y c h n ie  n a le ż y  ta k  

d a le j c z y n ić —  w  ty m  k ie ru n k u  p o w in n o s ię p rz e ­

p ro w a d z ić  ! re fo rm ę !

T u n a P o m o rzu , n a te j n a jb a rd z ie j z a g ro ż o n e j  

d z ie ln ic y , n  i e Ą ro lf lo ro z b ija ć a n i je d n e - ’ o r ­

g a n iz a c ji —  p rz e ć  w iiie te o rg a n iz a c je p o jm a ć .

W sz e lk ie p ró b y  c z y n io n e w  k ie ru n k u  z a k ła d a ­

n ia n a n a sz y m  te re n ie n o w y c h o rg a n iz ac y j je s t 

sz k o d liw e d la P a ń s tw a  i sp o łe cz e ń s tw a , a lb o w iem  

te  o rg a n iz a c je  n ie  p rz y n io są k o rz y śc i - w rę c z  sz k o ­

d ę , g d y ż p rz e z to  p o w s ta ją —  k łó tn ie , sw a ry , n ie  

m ó w ią c  o  a n tn g o n iź m ie , k tó ry  z a m ia s t z a c ie ra ć s ię  

w y c h o d z i n a  w ie rzc h .

T o  m o ż e n a s z g u b ić , je ś li n ie p o m y ś lim y  n a d  

n a ip ra w ą !

N ie ro z b ija jm y  o rg an iz a cy j w  c e lu  z a k ła d an ia  

in n y ch , b o  tu  n a  P o m o rz u , ro z b ija n ie te j c z y  o w e j 

o rg a n iza c y j a  z ak ła d an ie  in n e j, je s t ro b o tą  w y w ro ­

to w ą , g o d z ą c ą  w  p o lsk o ść P o m o rz a !

B ro n ią w sz y stk ich p rz ec iw k o  ró ż n y m  a g ita ­

to ro m  n ie c h  b ę d z ie g re m ja ln e p rz y s tę p o w a n ie d o  

is tn ie ją cy c h  o rg a n iz ac y j, n ie d a w a n ie p o s łu c h u ja ­

k im ś te rn a g ita to ro m  —  w ó w c z a s —  b ę d z ie m y  

m o g li z a w o ła ć z w ie sz c ze m  „ w s i sp o k o jn a , w si w e ­

so ła " ,

D o  o d ro d z e n ia  s to su n lk ó w  w  n a sz e j w si p o m o r-  

sk ie j n a le ż y  d ą ż y ć  w sz e lk ie m i s iła m i i z  c a łe j m o c y  

z a b ra ć s ię d o in te n sy w n e j p ra c y ta k , b y ż a d n i 

w y w ro to w c y  n ie m ie li d o n ie j d o s tę p u . (Ó r)

Z  c a łe j P o lsk i

—  W id z ew  p o d  Ł o d z ią . (S a m o b ó js tw o  ro b o t­

n ik a ) N a p o la c h p o d  Ł o d z ią z n a le z io n o b e z ż y c ia  

K a z im ie rz a  B a g iń sk ie g o , k tó ry  o tru ł s ię  e se n c ją  o c ­

to w ą , P o w ó d  sa m o b ó js tw a n iie zn a n y .

—  K a lisz , (U k ry ta m o g iła d z ie c k a .) P o d K a ­

lis z e m  w e  w si M a rch a c z  n a  p o lu  w  c za s ie  o rk i z n a -  

le z 'o n o  c ia łk o  d z ie c k a D o c h o d z e n ia  u s ta liły , ż e 2 1  

le tn a  ro b o tn ic a Ja d w ig a  M a cie je w sk a , u d u s iła  sw e  

n ie ś lu b n e d z ie c k o  i z a k o p a ła  w  p o lu ,

—  W iln o  (D z iw n y  sp lo t,) O n e g d a j z m a rł tu  e m  

p u łk o w n ik  a rm ji ro sy jsk ie j P io tr K a n y b o . D z iw n y m  

z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i w  d n iu  je g o  z g o n u  n a  lo s lo ­

te ry jn y , n a leż ą cy  d o  z m arłe g o , p a d ła  w y g ra n a  5 0 0 0  
z ło ty c h ,

—  S ła w iln o  p o w . o stro w sk i (Z  n ę d z y .,.) O n e g ­

d a j p o w ie s iła  s ię A n to n in a  K e m p sk a  P rz y cz y n ą  sa ­

m o b ó js tw a b y ła n ę d z a .

—  In o w r o c ła w . (T ru p  ro b o tn ik a ) O n e g d a j p rz y  

u lic y  Ja k ó b a  z n a le z io n o  tru p a  Jó z e fa  T a rło w sk ie -  

g o  p o w ie szo n e g o  n a k la m ce  o d  d rz w i. D o c h o d z e ­

n ia w y k a za ły , ż e la r lo w sk ii z m a rł w sk u te k u d u ­

sz e n ia je sz c ze p rz e d p o w iesz en ie m .

—  Ś r e m . (B y d lę !) 1 9 -le in i p a ro b c za k  Ja n  W it­

k o w sk i n a p a d ł w  le s ie  n a  7 2  le tn ią  w d o w ę S ło ń sk ą  

A g n ie sz k ę i d o k o n a ł n a  n ie j g w a łtu ,

—  D o p ie w o  p o w , p o z n a ń sk i, (Z  n ę d z y  p o d  p o ­

c ią g .) K o ło  D o p ie w a z n a lez io n o  z w ło k i 2 4 -le tn ieg o  

Ig n a ce g o K u b ia k a z N o w eg o T o m y ś la , K u b ia k  

rz u c ił sę  p o d  p o c iąg  z  p o w o d u  o g ro m n ej n ę d z y ,

—  W a r sz a w a (Ś w ię to k rad z tw o ,) W  k o śc ie le  

k s k s . P a llo ty n ó w  d o k o n an o  o h y d n e g o  św ię to k ra d z  

tw a . Ja k iś n ie z n a n y z ło c zy ń c a sk rad ł z k o śc io ła  

p u sz k ę z k o m u n ik a ta m i. Z a z ło d z ie je m  w szc z ę to  

d o c h o d ze n ia ,

Z N A S Z E J D Z IE L N IC Y

—  C h e łm n o . (S e k re ta r ja t P . T , R .) N o w o z a m ia -  
n o w a n y  in s tru k to r  ro ln y  P . T . R . p , M a lk ie w icz  o b ­

ją ł z id n iem  1 k w ie tn ia k ie ro w n ic tw o  sek re ta r ja tu  

i in s tru k to r ja tu  B iu ra są c z y n n e ty lk o  w  d n ie ta r ­
g o w e ,

—  T c z e w  (P o s tra c ie ż o n y .) 4 0 -le tn i m a larz  

O lsze w sk i p o p e łn ił sa m o b ó js tw o , p rz ez  p o d e rż n ię ­

c ie  g a rd ła b rz y tw ą . P rzy c z y n ą  sam o b ó js tw a  b y ł ż a l  

p o  s trac ie ż o n y , k tó ra  z m a rła ,

—  L ip n ic z k i p o w , to ru ń sk i (T a jem n ic z y  sz k ie ­

le t.) P rz y  p ra c a ch  z ie m n y ch  w  m a ję tn o śc i L ip n ic z -  

k i ro b o tn ic y z n a le ź li sz k ie le t lu d z k i. S p ra w ą z a ­
ję ły  s ię w ła d z e ś le d c z e ,

—  W ie k i K o m o r sk  (P rzy ja z d  n o w e g o  p ro b o sz  

c z a ) , N o w o z a m ia n o w a n y k s . p ró b . G ro c h o c k i z  

C h e łm o n ia p o w  W ą b rz e ź n o  o b ją ł o n e g d a j p a ra ifję .

—  Ś w ie c ie (N ie z n a n y  tru p ) . O n e g d a j z W is ły  

k o ło  W ą sk ic h P ia sk a c h  w y ło w io n o  to p ie lc a . W o ­

b e c ro z p a d an ia s ię z w ło k , to ż sa m o śc i d o ty c h c za s  
n ie u  ta l  o n  o ,

—  C h o jn ice . (1  ru o ic ie l.) P rz ed iz b ą K a r n ą w  

C h o jn ic a ch , s tan ą ł w  ty c h d n ia ch  5 1 - le tn i G u s ta w  

P a cz k o w sk i, ro ln ik  z W y so k ie j p o w . S ę p ó ln o  p o d  

z a rz u te m  o tru c ia ż o n y sw e j F lo ren ty n y , k tó ra w  

z a g a d k o w y c h o k o lic z n o śc ia c h z m a rła w  ro k u u -  

b ie g ły m . N a sk u te k k rą ż ą c y c h p o o k o lic y p o g ło ­

se k  z a rz ą d z o n o se k c ję z w ło k , k tó ra w y k a z a ła , ż e  

ś , p . P a c z k o w sk a z o s ta ła o tru ta a rsz e n ik ie m . N a  

te j p o d s ta w ie a re sz to w a n o  je j m ę ż a , k tó ry  d o  c z y ­

n u  s ię n ie p rz y z n a ł.

R o z p raw a  w y k a z a ła , ż e ty lk o  o sk a rż o n y  a  n ie  

k to  in n y  o tru ł śp . P a c z k o w sk ą  i ż e  o  sam o b ó js tw ie  

n ie  m o ż e  b y ć  w c ale  m o w y . Ś w ia d k o w ie  z e zn a li, ż e  

o sk arż o n y , m im o n a le g ań  z ic h s tro n y , b y w e z ­

w a ł le k a rz a , n ie u c z y n ił te g o . G d y c h o ra m ia ła  
p ra g n ie n ie , n ie p o z w o lił, b y je j p o d a n o w o d y , a  

d z ie ń p rz e d śm ie rc ią , o sk a rż o n y z a m k n ą ł p o k ó j, 

w  k tó ry m  śp . P a c z k o w sk a  le ż a ła  n a  k lu c z , b y  n ik t  

n ie  m ia ł d o  n ie j d o s tę p u , W  d z ie ń  p o g rz e b u  o sk a r ­

ż o n y  u p ił s ię z ra d o śc i a n a  d ru g i d z ie ń  sz u k a ł so ­

b ie  in n e j ż o n y . W  c z te ry  ty g o d n ie  p ó ź n ie j o ż e n ił s ię  
z 2 1 - le tn ią d z iew c zy n ą .

P o p rz es łu ch a n iu  św ia d k ó w , k tó rz y  z e zn a w ali 

n a n ie k o rz y ść o sk a rż o n e g o , są d  p rz e s łu c h iw a ł le ­

k a rz y , k tó rz y s tw ie rd z ili p o n a d w sze lk ą w ą tp li­

w o ść , iż śp . z m arła  z o s ta ła  o tru ta .

S ą d  p o  p rz ep ro w a d ze n iu  p o s tę p o w a n ia d w o d o -  

w e g o  o g ło sił w y ro k , sk a z u ją cy  G u s taw a  P a c z k o w ­

sk ie g o  n a 1 5 la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia i u tra tę  p ra w  

o b y w a te lsk ic h  p rz e z 1 0 la t.

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
O b r a d y R a d y M ie jsk ie j .

P o s ie d z e n ie R ad y  M ie jsk ie j m ias ta  K o w a lew a o d b y ło  s ię  

w  so b o tę d n ia 1 2 k w ie tn ia rb , o g o d z . 7 -m e j w iec z o re m  w  

sa li p o s ie d ze ń .

P o w y ż sz e z e b ra n ie z a g a ił p rze w o d n icz ą cy R a d y M ie j­

sk ie j p , a p tek a rz P u c ia ta , O b ra d o m  p o d le g a ł ja k o p ie rw sz y  

p u n k t z a p rz y s ię że n ie i w p ro w ad z en ie w u rzą d n o w o w y ­

b ran e g o c z ło n k a M a g is tra tu p . D r. O w c za rc za k a , P a n b u r ­

m is trz K iic h le r w  o b e cn o śc i św ia d k ó w  p . a p te k a rza P u c ia ty  

i M a cie jew sk ie g o z a p rzy s ią g ł p . D r. O w cz a rc z ak a i n a s tęp ­

n ie w p ro w ad z ił g o w  u rzą d .

S p raw ę u m o w y z le k a rz a m i R a d a M ie jsk a p rz y ję ła d o  

w ia d o m o śc i p ism o p a n ó w le k a rz y , —  U ru c h o m ie n ie p o ­

c ią g ó w  z g łó w n e g o d w o rc a n a m iejsk i d w o rz ec , R a d a M iej­

sk a u c h w ala s ta w ić w n io se k d o D y rek c ji P . K , P . w  G d a ń ­

sk u a b y  p o c iąg i z g łó w n e g o d w o rca i o d w ro tn ie ja k d o tąd  

n a d a l k u rso w ały . D o ty cz y to p o c iąg ó w  n r . 1 3 3 2 i 1 3 3 1 .

P o w ię k sz  a n ie sk ła d u R a d y S z k o ły D o k sz ta łca ją ce j R a ­

d a w y b ra ła d o d a tk o w o  p . B o rk o w sk ie g o B ro n is ła w a i K u -  

rz y ń sk ie g o F ra n c isz k a , O g ło sz e n ie k o n k u rsu n a sp rz ed a ż  

sm o ły z tu te jsz e j g a z o w n i, R a d a u c h w ala te rm in k o n k u rsu  

sp rz ed a ży  sm o ły  p rze d łu ż y ć d o  1 m aja  rb . i d o d a tk o w o  o g ło ­

s ić  g o  w  „ S ło w ie  P o m o rsk ie m ' ’ i „ R z e m ie ś ln ik u ” , D a le j u c h w a  

ło n o , ż e w  p rzy sz ło śc i o g ło sz en ia b ę d ą u m iesz cz an e je d y ­

n ie w  ty ch  p i;m a ch , k tó re R a d a u c h w a li.

S p ra w a z y n sz u  z a lo k a l K o m u n aln e j K a sy O szc zę d n o ś ­

c i, R a d a u c h w a la , b y K a sa p o c z ą w sz y o d 1 k w ie tn ia b r . 

p ła c iła 5 0 0 .- z ł c z y n sz u M a g is tra to w i,

S p ra w a re w iz ji K asy M iejsk ie j R a d a M iejsk a u c h w a la  

o d ro c zy ć  ten  p u n k t d o  p rzy sz eg o  p o s ied z e n ia . B u d o w ę u s tę ­

p u  p rz y d o m u s ik a w e k R a d a u c h w a la n ie b u d o w a ć . W y b ó r  

c z ło n k a M a g is tra tu w  m ie jsce u s tę p u jąc eg o p . K rzy w d ziń -  

sk ieg o W ł. R a d a w y b ie ra ro ln ik a K rz y ża n a Ja n a . R a d n y  

W ro n k o w sk i s ta w ia w n io se k n a g ły c e le m  z a k u p u d la e k s ­

m ito w an y c h lu b b e zd o m n y c h b a rak u .. R a d a u c h w ala a a -  

g ło ść w n io sk u i p o p rz ep ro w a d ze n iu d y sk u s ji w y b ie ra k o ­

m is ję , k tó ra tą sp ra w ę m a z a ła tw ić . N a te m  o b ra d y  z ak o ń ­

c zo n o . ;

Z U r z ęd u  S ta n u C y w iln e g o ,

U ro d ze n ia : ro b o tn ik M ic h a ł S z e red y —  sy n a , li« to n ® sz  

B e rn a rd W iśn iew sk i —  sy n a , ro b o tn ik B ro n is ław  K o rz y ń sk i 

—  sy n a .

Ś lu b y : R o b o tn ik  E d m u n d S c h m id t z O rz e ch o w a z Z o fją  

S c h m id t z K o w ale w a .

Z g o n y : Ja n in a K a rp iń sk a 7 m ie ś .; B en e d y k t K alin o w i k i  

2 la ta , M a ty ld a G arb re ch t 7 7 la t.

K r a d z ie ż w  r z e ź n i m ie jsk ie j

W  n o c y  z p ią tk u  n a so b o tę w k ra d li s ię z ło d z ie je d o tu ­

te jsz e j rze źn i m ie jsk ie j i sk ra d li 3  p o łó w k i św iń  w arto śc i o k o ­

ło 3 5 0 .—  z ł. n a le żą c e d o m i trza rz eź n ic k ie g o W ład y s ła w a  

G rab o w sk ie g o ,. Z a z ło d z ie ja m i ś led z tw o p ro w a d z i p o lic ja .

K r a d z ie ż r o w er u .

P a n u H e rm a n o w i W irth o w i z a m ie szk a łem u p rzy R y n ­

k u  sk rad z io n o  w  b ia ły d z ie ń ro w e r m ę sk i w arto śc i 2 5 0 .- z ł. 

Ś led z tw o w  to k u .

OPONY i DĘTKI

<PEPEGE>

Niska cena. — Szybka jazda — 

Minimum zmęczenia.

WIADOMOSCi POTOCZNt.
Wąbrzeźno, d n ia , 1 8 k w ie tn ia 1 9 3 0 r . 

।
—  W ie lk i P ią tek . N a  m o c y  o b o w ią z u jąc y c h  u -  

s ta w , w e W ielk i P ią te k w sz y stk ie te a try , c y rk i,  

k a b a re ty  i 'n n e lo k a le z a b aw  m u szą b y ć w  ty m  

d n iu  z a m lk n ię te . W y ją te k s ta n o w ią sz tu k i o tre ś ­

c i re lig ijn e j. O tw a rte m o g ą b y ć te a try  i sa le k o n ­

c e r to w e , w  k tó ry c h  o d g ry w a s ię -re g u la rn ie u tw o ­

ry  o w y ż sz e j w a rto śc i sz tu k i i je ż e li c h u d z i o m u ­

z y k ę re lig ijn ą T a lk sa m o  m o g ą  b y ć o tw a rte  k in a , w  
k tó ry c h w y św ie tlan e b y w a ją o b ra z y  re lig ijn e . W e  

w sz y stk ich  in n y c h  lo k a lac h  w sze lk ie g o  p o k ro iju , z a ­

k a za n e są ró ż n eg o ro d z a ju  u tw o ry  m u z y cz n e . Z a ­

k a z  te n  ro z c ią g a  s ię  ró w n ież  n a  w id o w isk a  p u b lic z ­

n e , ja k w y śc ig i k o n n e , w a lk i b o k se rsk ie i in n e , 

z w y s tę p am i śp iew a m ii, d e k la m a c jam i i u tw o .a m i 

O p ró c z te g o  z a k a za n e  są w sze lk ie p rz e d s ta w ien ia  
m u z y c z n e w  p ry w atn y c h te a tra c h , sa la c h k o n ­

c e r to w y c h i in n y c h lo k a lac h z a b a w  p u b lic z n y ch ,

—  F a łszy w e  2 0 -s to  z ło tó w k i. B a n k  P o lsk i w y ­

d a ł o s trze ż en ie , iż w  o s ta tn ic h c z a sac h p o ja w iły  

s ie fa lsy f ik a ty  b ile tu b a n k o w e g o 2 0 -z ło tO 'w e g o z  

d a tą I -g o m a rca 1 9 2 6 ty p  IV .

F a lsy f ik a t sp o rz ąd z o n y z o s ta ł n a  p a p ie rz e  b i-  

b u las ty m  o  o d m ien n y m  g a tu n k u  i w y g lą d z ie , n iż  p a  

p ie r  b ile tó w  a u te n ty cz n y c h . O b o k  te g o * , z n a k  w o d ­

n y n a m a rg in es ie z p o d o b iz n ą k ró la K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  i sk ró tem : „ Z ł 2 0 "  n a ś la d o w a n o  z ap o m o  

c ą b a łe j fa rb y  tłu sz cz o w e j, w sk u te k  c z e g o k o n tu ­

ry  z n a k u w o d n e g o w id o cz n e są w y ra ź n ie n a p o ­

w ierz ch n i p rz e d n ie j s tro n y , n ie w id o icz n e n a to m ia s t 

n a  s tro n ie  o d w ro tn e j b ile tu .

D r.u k  b a n k n o tó w  je s t b ru d n y  i ro z lan y , a  p o d ­

p isy  n ie u d o ln ie  p rz e ry w an e . B a n k n o ty  te  fa łsz y w e  

d a d z ą s ię ła tw o o d ró żn ić p rz y d o ło ż e n iu s ta ra n ­
n o śc i z e s tro n y  o d b io rc ó w .

—  K o m u p r zy s łu g u je ty tu ł p r o fe so ra ? W ła ­
d z e  w y ja śn ia ją , ż e  n a u c z y c ie le  sz k ó ł  p o w sz e c h n y c h  

k tó rz y  p ra c u ją o d  1 c z erw c a  2 6  r ., i p o s ia d a ją u -  

k o ń c z o n e  s tu d ja  w y ż sz e w ra z  z o d tp o w iie d n ie m i e g ­

z a m in a m i w y ź sz em i, m a ją  p ra w o d o u ż y w a n ia ty ­

tu łu  o ro fe so ra .

Dr.uk


----- —  Nr. 46 _■ ' ' —

— Odznakę „Frontu Pomorskiego 4* ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAo tr z y m a li 
p p . Z a w ia d o w c a o d c in k a d ro g o w e g o  Franciszek  
Kneblach i ro b o tn ik  to ro w y  Stanisław Ciechanow­
ski. — G ra tu lu je m y !

— Dziś 24 strony. D z i& ie jis z y  n u m e r W ie lk a /-  
n o c n y z a w ie ra 1 6 s t ro n d o d a tk u „ N a s z P rz y ja -  
ć ie l “ 3  s t ro n y  d o d a tk u  ś w ią te c z n e g o , 6  s t ro n  d o ­
d a tk u  p o ś w ię c o n e g o M o rz u P o ls k ie m u , G d y n i i  
K a s z u b o m  o ra ż  7 s t ro n G a z e ty . C a la g a z e ta , ja k  
m o g ą S z a n o w n i C z y te ln ic y z a u w a ż y ć d ru k o w a n a  

je s t n a  le p s z y m  p a p ie r z e ,

— Następny numer „Głosu w y jd z ie z e w z g lę ­
d u  n a  ś w ię ta  —  w  ś ro d ę 2 3  k w ie tn ia  o z w y k ły m  

c z a s ie ,

—  Specjalną uwagę - z w ra c a m y S z a n . C z y te l­
n ik o m  n a o g ło s z e n ie z n a jd u ją c e s ię n a o s ta tn ie j  
s t ro n ie d z is ie js z e g o w y d a n ia „ G ło s u 1 1 , (— ) .

— .Kradzież roweru. P a n u  W ła d y s ła w o w i Z e b -  
k ie w ic z o w i z e S iitw a s k ra d z io n o  ro w e r . Z a z ło -  

d ż ie je m  n ie m a  ś la d u , (— )

—  Usiłowane samobójstwo dziewczyny. W c z o r  
r a j p o  p o łu d n iu  n a d  je z io r e m  u s i ło w a ła  p o p e łn ić  
s a m o b ó js tw o  p , M a r ja  L is e w s k a , f ry z je rk a  z  z a k ła ­
d u  f ry z je r s k ie g o  p , Ś w ita łs lk ie g o , D e n a tk a  n a p d a  
s ię  e s e n c j i o c t io w e j . P o w o d y  u s i ło w a n e g o  s a m o b ó j­
s tw a  n ie z n a n e .  (x )

— W czorajszy targ. W c z o ra j , w s k u te k ś w ią t  
e w a n g e lic k ic h  u rz ą d z o n o  ja ik c o ro c z n ie ta rg , k tó ­
ry  je d n a k ż e  n ie b y ł b a rd z o  o ż y w io n y ,

— Powiatowa Kasa Chorych w W ąbrzeźnie; 
P o m o c y  le k a r s k ie j w  n ie d z ie lę , d n ia  2 0 , IV . b r , (L  
ś w , W ie lk J , w  w y p a d k a c h  n a g ły c h  n a  o k rę g  W ą -  
b rz e ź n o i , u d z ie la  p . D r . K a w c z y ń ś k i , n a to m ia s t d n ,  
2 1 . IV , rb , ( I I . ś w . W ie lk .) p . D r , J a n is z e w s k i, le ­

k a rz  k a s o w y .
N a o lk rę g K o w a le w o  ja k  d n , 2 0 . ta k  i 2 1 , IV .  

b r , p . D r , M ic h a ło w s k i , le k a rz k a s o w y ,

—  Zebranie Stow. Chrzęść, Naród. Naucz, 
Szkół Powsz. M ie s ię c z n e z e b ra n ie  S to w , C h rz ę ś ć , 
N a ró d . N a u c z , S z k ó ł P o w s z e c h , K o ła W ą b rz e ź n o  
o d b y ło  s ię  w  c z w a r te k , 1 0  b , m , w  s z k o le  W y d z ia ­

ło w e j,
P o p rz e c z y ta n iu  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o z e ­

b ra n ia , k tó ry je d n o g ło ś n ie p rz y ję to , z a z n o jo m iła  
p , W a lte ro w a  o b e c n y c h  z  n a jn o w s z e m i p rą d a m i w  
n a u c z a n iu  h is to r j i . R e fe ra t g ru n to w n ie  i w s z e c h ­
s t ro n n ie o p ra c o w a n y w y w o ła ł d łu ż s z ą d y s k u s ję ,  
w  k tó re j r e f e r e n tk a  u d z ie li ła  w y c z e rp u ją c y c h  o d ­
p o w ie d z i i w y ja ś n ie ń  n a . s z e re g z a p y ta ń . P a n  
G a w a rz y ó k i o m ó w ił p o z y c y jn o ś ć  l ic z b  i z a d e m o n ­
s t ro w a ł d z ia ła n ia n a s p o c ja ln e j w e d łu g  p ra w o m  
p ro f . B u ź n ia k a , s k o n s tru o w a n e j ta b lic y . S e k re ta r z  
K o ła p , E , N o ry ś k o w ic z z a c h ę c a ł z e b ra n y c h d o  
n a b y w a n ia  b ro s z u ry : O  n a u c z a n iu  h is to r j i w  s z k o ­
le p o w s z e c h n e j S t . J a n k o w s k ie g o , w y d a n e j s ta ­
r a n ie m  G łó w n e g o  Z a rz ą d u  S to w , i o p u b l ik o w a n e j  
s w e g o  c z a s u  w  o rg a n ie S io w , „ S z k o łę ” ,

P o z a ła tw ie n iu  s z e re g u d ro b n ie j is z y c h s p ra w  
o rg a n iz a c y jn y c h z a m k n ą ł p rz e w o d n ic z ą c y z e b ra ­
n ie ż y c z ą c o b e c n y m w e s o łe g o i s z c z ę ś l iw e g o  

„ A lle lu ja ” ,

— Drzewka w ulicy W olności, W c z o ra j p o ­
s a d z o n o  w  u l ic y  W o ln o ś c i d rz e w k a , k tó re n ie ty l-  
k o  ż e  b ę d ą  o z d o b ą  u lic y , a le  p rz y c z y n ią  s ię  d o  e -  
s te ty c z n ie js z e g o  w y g lą d u  m ia s ta . M a g is t r a to w i  n a - 
le ż y  s ię  u z n a n ie  z a  s ta r a n i iia  n a d  u p ię k s z e n ie m  u l ic  

n a s z e g o  m ia s ta ,

— Jakie będzie powietrze na święta? J a k  z a -  
p o w ia d a ją , p o w ie tr z e n a ś w ię ta b ę d z ie m |a lm e .  

P rz e z c a łe  ś w ię ta  m a  p a d a ć d e s z c z , k tó re m u  tó "  
w a rz y s z y ć m a  s i ln y  w ia tr , A le c z y  to >  m o ż liw e ? ?  

Z o b a c z y m y !

—  Niesumienny syn. J a n  T ro ja n o w s k i , z a m ie s z  
k a ły  w  Z a - R a d o w is k a c h  s k ra d ł s w e m u  o jc u  z e ­

g a re k .

Z  p o w ia tu .
— M yśliwiec. ( J e s z c z e o „ A p o s to ła c h ” ) , J a k  

s ię d o d a tk o w o  d o w ia d u je m y , p . M a y e r , z a ło ż y c ie l  
s e k ty  „ W ia ry A p o s to ls k ie j ” p rz y b y ł d o P o ls k i  

z N ie m ie c , M a y e r w p ie rw  b y ł p ro te s ta n te m , je d ­
n a k ż e  o ż e n iw s z y  s ię z K a to l ic z k ą , p rz y ją ł w ia rę  
r z y m s k o - ik a to l ic k ą . W  c z a s ie w o jn y M a y e r „ n a ­
w ró c ił ” s ię n a „ w ia rę a p o s to ls k ą ” p o d o b n o  d la ­
te g o , ż e  ż o n a  g o  z d ra d z a ła  w  c z a s ie , g d y  o n  b y ł 
n a  w o jn ie , {— ) ,

—  Uciąż. (P o ż a r  s to g u ) , W  n ie d z ie lę  p o  p o łu d ­
n iu  s p ło n ą ł s tó g  s ło m y  n a le ż ą c y  d o  p . J a n k o w s k ie ­
g o  P rz y c z y n ą  p o ż a ru  b y ł 8 -m o  le tn i s y n e k  p , J a n ­

k o w s k ie g o , k tó ry w  c z a s ie z a b a w y z a p a łk a m i 
w z n ie c i ł  p o ż a r

—  Królewska Nowa  wieś. (P rz y b y c ie  g o s p o d a ­
r z a  p a ra f j i ) W  p o n ie d z ia łe k  te g o  ty g o d n ia  p rz y b y ł  
d o  n a s z e j p a ra f j i n o w o z a m ia n o w a n y  p ro b o s z c z  k s , 

B ą c z k o w s k i z W a r lu b ia .

— O założenie Ochotniczej Straży Pożarnej 
u b ie g a ją  s ię  tu te js i m ie s z k a ń c y . S p ra w a  z a ło ż e n ia  
O c h o tn ic z e j S tr a ż y  P o ż a rn e j , ta k  b a rd z o  p o tr z e b n e j  
m a  b y ć  p o ru s z a n a n a w e t n a  p rz y s z łe m  z e b ra n iu  
K ó łk a R o ln ic z e g o , k tó re  t lo z e b ra n ie  o d b ę d z ie  ś ię  
w  n ie d z ie lę  2 7  b m .

------- - „GŁOS W ĄBRZESKI"

— Pruskołąka. (2 5 la t p ra c y  m is tr z o w s k ie j)  
P a n  G o łę b io w s k i W a le n ty , m is tr z  k o w a ls k i , o tr z y ­
m a ł d y p lo m  h o n o rw y  o d  P o m o rs k ie j I z b y  R z e m ie ś l  
n ic z e j z a  2 5 - le tn ią  p ra c ę  m is tr z o w s k ą  w  z a w o d z ie  
k o w a ls k im . P a n u  G o łę b ie w s k ie m u  ż y c z y m y  d o c z e ­
k a n ia  s ię  5 0  le tn ie j p ra c y  w  m is tr z o s tw ie . —  R e d ,

—  Plywaczewo (R o c z n e W a ln e Z e b ra n ie 0 -  
c h o tn ic z e j S tr a ż y P o ż a rn e j) W  c z w a r te k d n ia 3 ,  
k w ie tn ia b r , o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie m ie js c o ­
w e j O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ż a rn e j p rz y u d z ia le  
c z ło n k ó w  c z y n n y c h  i w s p ie ra ją c y c h ,  .J a k  z  s p ra ­
w o z d a ń  p o s z c z e g ó ln y c h  z a rz ą d u  w y n ik a , ro z w ija  
s ię m ie js c o w a S tr a ż n a d a l p o m y ś ln ie . C z ło n k ó w  
c z y n n y c h  1 7 , a  w s p ie r a ją c y c h 7 1 . W  a k c j i r a to w ­
n ic z e j p rz y  p o ż a ra c h  b ra ła  S tr a ż  u d z ia ł w  8  w y ­
p a d k a c h . P ró c z te g o  o d b y ły  s ię  3  w a ln e  z e b ra n ia  
Z a rz ą d u , 2  W a ln e , 7  z e b ra ń  m ie s ię c z n y c h , 3  ć w i­
c z e n ia  i 2 a la rm y  p ró b n e . U rz ą d z o n o  3  z a b a w y  
s t ia ż a a k ie , w  i te m  2 z p rz e d s ta w ie n ie m  a m a to r -  
s k ie m  i 2  o b c h o d y  u ro c z y s te .

M a ją te k s t r a ż y  P rz e d s ta w ia w a r to ś ć 7 5 4 5  z ł, ,  
c z y s ty d o ro b e k  s t r a ż y  1 5 8 5 z ł . Z e s p ra w o z d a n ia  
s k a rb n ik a  w y n ik a , ż e  T o w , m ia ło  6 1 1 ,6 3  z ł , d o c h o ­
d u  z a ś 5 4 6 ,2 3 z ł . ro z c h o d u ; p o z o s ta ło ś ć w  k a s ie  
6 5 ,4 5  z ł , P o  s tw ie rd z e n iu p rz e z r e w iz o ró w  k a s o ­
w y c h  z g o d n o ś c i k a s y , u d z ie lo n o  k a s je ro w i a b s o lu ­
to r iu m .

W y b ra n o  n o w y  z a rz ą d i to : je d n o g ło ś n ie d o -  
. ty c h c z a s o w e g o n a c z e ln ik a d ru h a K lim k a W ła d y ­

s ła w a  ja k o  n a c z e ln ik a n a  o k re s t r z y le tn i, n a z a ­
s tę p c ę  n a c z . w y b ra n o  w ię k s z o ś c ią g ło s ó w  d ru h a  
F ry c a J ó z e fa , n a g o s p o d a rz a d rh , M e lk o w s k ie g o  
W ła d y s ła w a , n a  s k a rb n ik a  d rh , W ę g le w s k ie g o  J , ,  
n a  s e k re ta r z a  d rh , S te n z la  F r . i d w ó c h  r e w iz o ró w  
k a s o w y c h  d rh . B u d n ie w s k ie g o  i O le jn ik a ,

W  w o ln y c h  g ło s a c h  u c h w a lo n o , a b y  ć w ic z e n ia  
s ik a w k o w e  o d b y w a ły  s ię  w  c z a s ie  le tn im  o d  k w ie t  
n ia d o  p a ź d z ie rn ik a w  n ie d z ie lę p o  k a ż d e m  z e ­
b ra n iu  m ie s ię c z n e m . —  P o z a ła tw ie n iu  d a ls z y c h  
s p ra w  d rh . n a c z e ln ik  s o lw o w a ł z e b ra n ie  h a s łe m  
„ C z o łe m ” ,

Jak z p o w y ż s z e g o  w y n ik a M ie js c o w a O c h o t­
n ic z a S tr a ż P o ż a rn a ro z w ija  s ię p o m y ś ln ie , a to  
d z ię k i n a c z , d rh . K lim k o w i, k tó ry  u m ia ł z je d n a ć  
s o b ie c z ło n k ó w  c z y n n y c h , u c z ę s z c z a ją c y c h r e g u ­
la rn ie n a z e b ia n ia i ć w ic z e n ia , ja k i c z ło n k ó w  
w s p ie r a ją c y c h , k tó rz y  z a  w y ją tk ie m  5  n a  7 1 c z ło n ­
k ó w  s w e  s k ła d k i ro c z n e u iś c i li .

—  Jaworze. (N a p a d ) . N a id ą c e g o ^  d ro g ą p .  
J ó z e fa  T rę d e w ic z a  w  d n iu  1 2 b m , o  g o d z in ie  2 4  
n ia p a d l i d w a j u z b ro je n i —  J ó z e f B a lc e ro w ic z z  

M y ś liw d a i B e rn a rd  J a r z ę b k o w s ik i z J a w o rz a ,  
N a p a s tn ic y b y l i u z b ro je n i w  b ro w n in g i. D z ię k i  
iz d e c y  d o w a li  e j p o s ta c i n a p a d n ię te g o , o b e s z ło s ię  
b e z  ja lk ie jk o lw ie k  b ó jk i . T łe m  n a p a d u m a b y ć  
z e m s 'ia z a n ie s p rz e d a n ie n a p a s tn ik o m  g o s p o d a r -  

s tw a . (— ) ,
—  Ryńsk (Z e b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o ) , W  n ie ­

d z ie lę , d n ia 1 3 b m , o d b y ło  s ię z e b ra n ie K ó łk a  
R o ln ic z e g o  P . T , R , p rz y  u d z ia le  4 0  o s ó b . R e fe ra t  
o t r e ś c i g o s p o d a rc z e j w y g ło s i ł p re z e s K ó łk a p ,  
Z a ła ń s k i. (— ) .

—  Zebranie nauczycieli, O n e g d a j o d b y ło s ię  
m ie s ię c z n e  z e b ra n ie  O g n is k a  Z w ią z k u  P . N , S . P .  
w  R y ń s k u p o d p rz e w o d ln ic tw e m  k o le g i R u d o w -  
s k ie g o i . N a  z e b ra n ie  p ró c z  c z ło n k ó w  p rz y b y ł d le le -  
g a t O d d z , P o w . z  W ą b rz e ź n a , p re z e s  k o l , J , W a c ­
ła w s k i , P o z a ła tw ie n iu  b ie ż ą c y c h s p ra w  o rg a n i ­
z a c y jn y c h  p rz y s tą p io n o  d o  d ru g ie j c z ę ś c i , a  m ia ­
n o w ic ie s p ra w y s a m o k s z ta łc e n ia  s ię . O b s z e rn y  
r e f e r a t n a  te m a t : „ J a k  n a le ż y  p ro w a d z ić  w y p ra ­
c o w a n ia p iś m ie n n e w  s z k o le p o w s z e c h n e j : 1 w y ­
g ło s i ł k o l , W a c ła w s k i, P o  r e f e r a c ie  w y w ią z a ła  s ię  
o ż y w io n a  d y s k u s ja , w  k tó re j z a b ie r a l i g ło s n ie m a l  
w s z y s c y  o b e c n i c z ło n k o w ie . P rz e w o d n ic z ą c y z e ­
b ra n ia  s e rd e c z n ie d z ię k o w a ł p re le g , z a  w y g ło s z e ­
n ie  r e f e r a tu  i p ro s ił o  d a ls z y  u d z ia ł w  p ra c y  te ­
g o ż O g n is k a . N a s tę p n ie u s ta lo n o  d a lię n a s tę p n e g o  ’ 
z e b ra n ia  i łd , : p rz y s z łe  z e b ra n ie  o d b ę d z ie s ię 1 7 .  
m a ja  b r . N a to  z e b ra n ie  p rz y g o tu ją  r e f e r a ty  k o l ,  
C io s ło w s k i i W a c ła w s k i , z a ś  le k c ję  p rz e p ro w a d z i ł  
k o l. R u d o w s k i . N a  te rn  z e b ra n ie  z a k o ń c z o n o ^

— Kowalewo, (Z e b ra n ie  In w a lid ó w ). W u b ie - ' 
g łą n ie d z ie lę , p o  p o łu d n iu o d b y ło  s ię z e b ra n ie  
L e g j i ' In w a l id ó w . R e fe ra t o rg a n iz a c y jn y  w y g ło s i ł 
p re z e s p . P ió rk o w s k i F ra n c is z e k , (— ) .

— Golub. (N ie b y ło  z a b a w y ) . W e d łu g d o n ie -  
s ie s ie ń  z G o lu b ia , p re je k to  w a n z a b a w a  ta n e c z n a  
ż y d o w s k ie g o  K lu b u  S p o r to w e g o „ M a ik a b i” z D o ­
b rz y n ia  s ię  n ie o d b y ła , a lb o w ie m  ż y d z i, c z ło n k o ­
w ie te j o rg a n iz a c ji z z a b a w y te j z re z y g n o w a li,  
n ie c h c ą c z a m ą c a ć s p o k o ju  w  W ie lk im  T y g o d n iu ,

— Golub. (Z e b ra n ie  r z e m ie ś ln ik ó w ) . Z e b ra n ie  
R z e m ie ś ln ik w  o d b y ło  s ię  w  n ie d z ie lę ,  p rz y  u d z ia le  
1 8  c z ło n k ó w . N a  z e b ra n iu  o m a w ia n o  o s ta tn i Z ja z d  
r z e m ie ś ln ik ó w  w  G ru d z ią d z u ,

—  Zebranie rodzicielskie. W s p ra w ie r e l ig i jn e ­
g o  w y c h o w a n ia d z ie c i o d b y ło s ię w  u b ie g łą  n ie ­
d z ie lę , p rz v  u d z ia le 5 0  o s ó b . R e fe ra t w y g ło s i ł p .  
K a n ie w ś k i, n a u c z y c ie l , (— ) .

—  Zaskocz. (N ie d b a ło ś ć ) . W  s o b o tę , 1 2 . b . m .  
ro z d z ie la n o  d z ia łk i ro z p a rc e lo w a n e  p rz e z  O k rę g o ­
w y  U rz ą d  Z ie m s k i , K o m is a rz  Z ie m s k i p rz y je c h a ł  
d o p ie ro  w  ś ro d ę . J e s t to  p e w n e g o  ro d z a ju  le k c e ­
w a ż e n ie  s o b ie  o s a d n ik ó w , g d y ż  d z ia łk i m o g ły  b y ć
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ju ż  o d  1 k w ie tn ia  ro z d a n e  a  n ie  d o p ie ro  te r a z . 0 -  
k o l ic z n i  g o s p o d a rz e  b ę d ą  p lo n y  z b ie r a l i , a  o s a d n ic y  
d o p ie ro  b ę d ą s ia ć ! J e s t to  n ie d b a ło ś ć z e s t ro n y  
O k r . U rz , Z ie m s k ie g o ,  ' (x )

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
Teatrom objazdowym ku rozwadze.

J a k  ju ż d o n o s i l iś m y , w e w to re k , d n ia 2 5  m a rc a b r . o d ­
b y ło  s ię p rz e d s ta w ie n ie  p t . „ R y c e rz e C h ry s tu s a  K ró la " , R e ­
l ig i jn y te n d ra m a t C z . K a c z o ró w n y n ie ś c ią g n ą ł n a le ż y tą  
i lo ś ć g o ś c i . L ig a S a m o o b ro n y S p o łe c z n e j z P o z n a n ia n ie  
m ia ła w  G o lu b iu p o w o d z e n fa . P o p o łu d n io w e p rz e d s ta w ie ­
n ie d la d z ie c i s z k o ln y c h  z a w io d ło  c a łk ie m : n ie o d b y ło  s ię , 
g d y ż ta k  „ ś — l ic z n ie ” p rz y b y li g o ś c ie . W ie c z o rn e g o p rz e d ­
s ta w ie n ia  w p ra w d z ie z g o d z in n e m  o p ó ź n ie n ie m  n ie z a n ie ­
c h a n o , n a  s a li n ie d u ż o b y ło  g o ś c i . C a lu te ń k ą g o d z in ę c z e ­
k a n o , p rz e z c a łą g o d z in ą d y re k c ja te a tru  n a ra ż a ła p rz y b y ­
ły c h g o ś c i n a  n ie p e w n e o c z e k iw a n ia  —  z  n a d z ie ją , iż k to ś  
p rz y b ę d z ie . I n a d a re m n ie !

B o „ k to  s ię n a g o rą c e m  s p a rz y  —  te n  n a z im n e d m u ­
c h a " —  m ó w i p rz y s ło w ie . A  G o lu b ia c y s p a rz y li s ię ju ż  
N ie ra z b o w ie m  z d a rz a ło  s ię , iż p rz y b y w a ją  d o  G o lu b ia ja k  
z re s z tą i g d z ie in d z ie j ) ja k ie ś „ o b ie ż y ś w ia ty " , c o J e b ie n a ­
z y w a ją „ a r ty s ty c z n y m  te a t r e m  o b ja z d o w y m " . G ra ty c h  a r ­
ty s tó w  k ie p s k a w a , k u le je  n a  w s z e s t ro n y ; w y b ó r s z tu k i —  
p o d  w s z e lk ą k ry ty k ą . N a tu ra ln ie , ż e je ś l i s ię ta k ie „ c o ś "  
w id z i , o d le c i c z ło w ie k a c h ę ć p o p ie r a n ia  o b ja z d o w e j s z tu k i.  
P r z e z  to  c ie rp ią  f a k ty c z n ie  te a t ry  o b ja z d o w e , k tó ry m  c h o d z i  
o z a s p o k o je n ie s m a k u e  te ty c z n e g o p u b l ic z n o ś c i, k tó ry m  
le ż y  n a s e r c u s z la c h e tn y c e l w y c h o w a n ia s p o łe c z e ń s tw a i 
n a u c z e n ia .

D ru g im  w a ż n y m  p o w o d e m  je s t o g ó ln y  k ry z y s g o s p o d a r ­
c z y , o b ja w ia ją c y  s ię w  b ra k u g o tó w k i .

J e s t je s z c z e t r z e c i , n ie m n ie j w a ż n y p o w ó d n ie p o w o ­
d z e ń . B ra k je s t in te l ig e n c j i. —  D o k in a n a le k k ie s z tu k i  
i s z la g ie ry  — • to  s ię  id z ie . P o c ią g n ie  je s z c z e  le k k a  k o m e d y -  
je c z k a , n o i o p e re tk a . A le w  c z a s ie p rz e d s ta w ie n ia d ra ­
m a tó w  — ■ a te m  b a rd z ie j t ra g e d y j s a la ś w ie c i p u s tk a m i  
A  c i , k tó rz y  c h c ą i ś ć , n ie  m o g ą , g d y ż  n ie  m a ją n a  to .

O b ja w  te n s tw ie rd z ić m o ż n a n ie ty lk o w  G o lu b iu , a le  
ta k ż e ta m , g d z ie  s ą  te a try  s ta łe  —  w  w ie lk ic h  m ia s ta c h , ( s )

W ia d o m o ś c i ró ż n e
ZNÓW KRW AW IĄ STYGM ATY NA CIELE  

TERESY.

M onachjum, C a ły  ś w ia t z n a  już n a z w is k o  d z ie w  
c z y n y w ie js k ie j, T e re s y  z K o n n e r s r e u ih , k tó re j  
e k s ta z y  r e l ig i jn e w z b u id lz i ły z a in te r e s o w a n ie  n ie ­
ty lk o  s z e ro k ic h  w a rs tw  lu d n o ś c i, le c z  n a w e t w y ż -  
s iz e g o d tu ic h o w ie ń s iw la  k a to lic k ie g o .

O b e c n ie  n a p i ta w d o p o d o b n ie j z  p o w o d u  z b rż a -  
ją c ę g o s ię ś w ię ta .z m a r tw y c h w s ta n ia C h ry tu & a ,  
p ią tk o w e c ie rp ie n ia T e re s y  m a ją m ie js c e w  fo r -  
m a ic h ta k  ja s k ra w y c h , ja k  n ig d y  d o tą d , O  i le  b o ­
w ie m  d o ty c h c z a s k re w  w y s tę p o w a ła  z e ś  y g m a -  
tó w  ty lk o  s e r c a  i g ło w y , o b e c n ie  p ły n ie o b f ic ie  z e  
s ty g m a tó w  b o k u , r ą k  i n ó g .

Z ja w is k o  to  w y s tę p u je  w  k a ż d y  p ią te k . W s k u  
te k  te g o  T e re s a  je s t ta k  w y c z e rp a n a  ż e t rw a  w  
s ta n ie  z u p e łn e g o  n ie m a l o m d le n ia . T a  o k o l ic z n o ś ć  
z a p e w n e s p o w o d o w a ła , ż e n a p ły w  z w ie d z a ją c y c h  
s k ro m n ą c h a tę T e re s y je s t b a rd z o m a ły , g d y ż  
k u r ja a rc y b is k u p ia w  o g ra n ic z o n e j ty lk o i lo ś c i  
w y d a je  p o z w o le n ia  n a  u d a w a n ie  s ię  d o  s y g m a ty -  
z o w a n e j .

ŻYDZI W  SZKOŁACH KATOLICKICH. (

Z  C z ę s to c h o w y  d o n o s z ą , ż e w d n iu  1 b m . z a ­
m ia n o w a n o  w  ta m te jiś z e j s z k o le  n r , 2 1 , ja k o  n a u ­
c z y c ie lk ę ż y d ó w ik ę , F a lę  H o rg w ic z , W y w o ła ło  to  
w ie lk ie  o b u rz e n ie w ś ró d  ro d z ic ó w  k tó rz y  w y s to ­
s o w a li d o  in s p e k to ra  p is m o  d o m a g a ją c  s ię  u s u n ię ­
c ia  ż y d ó w k i o d  w y c h o w a n ia k a to lic k ic h  d z ie c i.

D ru g i ż y d  M a rg u lie s u c z y  ju ż  o d  n o w e g o  ro k u  
w  s z k o le  k o le jo w e j n a  k u r s a c h  d la  m ło d z ie ż y  r z e ­
m ie ś ln ic z e j .

SEJM IK PRUSKI W YW OŁUJE W IDM O W OJ­
NY Z POLSKĄ.

Berlin. P o łą c z o n e k o m is je R a d y  R z e s z y p rz y  
ję ły w ię k s z o ś c ią g ło s ó w  w n io s e k  n a c jo n a lis ty c z ­
n y  v o n  G a y d a , u c h w a lo n y  p rz e z s e jm ik w s c h o ^  
d n ió -p ru s k i , a  d o m a g a ją c y  s ię ro z p o c z ę c ia  b u d ó -  
w y  p a n c e ra ik a  B , D o  b u d ż e tu  m a  b y ć  w s ta w io n a  
n a  te n  c e l p ie rw s z a  r a ta  w  w y s o k o ś c i 2 ,9  m iljo n a  
m a re k ,

O b e c n y  n a  p o s ie d z e n iu  m in is te r R e ic h s w e h ry , 
G ro e n e r , p o w ita ł w n io s e k  w s c h o d n io -p ru s k i  z ro -  
d b ś c ią  i o ś w ia d c z y ł, ż e  k a n c le r z  B ru n n in g  o d n o s i  
s ię ró w n ie , ja k  i o n  z  i s y m p a tją  d o  in ic ja ty w y  n ie  
m ie  c k o  -  n  a r  o d o  w e  j ,

O m a w ia ją c  s p ra w ę  b u d o w y  n o w e g o  p a n c e rn i ­
k a  d e m o k ra ty c z n a  „ M o rg e n p o s t” p is z e :

„ Ż a d e n ro z s ą d n y  c z ło w ie k  n ie m o ż e p rz y p u ­
s z c z a ć , ż e b y  P o ls k a  s p ro w ó k o w a ła z a ta rg  z b ro j­
n y  z  N ie m c a m i, k tó ry  u ró s łb y  d o  ro z m ia ró w  w o j­
n y ś w ia to w e j. T a k ty k a s e jm ik u p ru s k ie g o m o ż e  
s ta ć s ię w  p rz y s z ło ś c i n ie b e z p ic z n a  d la s a m y c h  
N ie m ie c .

G d y b y  k ie d y ś d o s z ło d o  ro z p ra w y  z b ro jn e j z  
P o ls k ą , w ó w c z a s z c a łą p e w n o ś c ią w y z y w a ją c e  
p o s i ę p o w a n ie s e jm ik u p ro w in c jo n a ln e g o P ru s  
W s c h o d n ic h  b ę d z ie  p o ż ą d a n y m  d o w o d e m  d o  s k o n -  
s tu ro w a n ia o ś k a rż e n ia , ż e N ie m c y  p o n o s z ą  w in ę  
z a  w y b u c h  te j p rz y s z łe j w o jn y .
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K A T A S T R O F A  P O L S K I E G O  S A M O L O T U  W O J S K O W E G O .IHGFEDCBA

W okolicach Pucka wydarzyła się katastrofa 
samolotowa, wskutek której ponieśli śmierć tra­
giczną w falach morza pilot kapral Łukasik i ob­

serwator. Na rycinie widzimy Łukasika, który u- 
szedł cało podczas 'pierwszej swej kaJ lastrofy, wy­
skakując z płonącego samolotu.MLKJIHGFEDCBA

KAŻDEMU
pokazuj dzisiejszy numer „Głosu W ąbrzeskie­

go" i powiedz, że numer taki może wychodzić 

stale, vdy więcej będzie jeszcze czytelników 

„Głosu'*.

Namów więc swego- sąsiada, by i on zamó­

wił sobie „Głos W ąbrzeski' niai miesiąc maj.

Na cele społeczne.
—  W ą b r z e s k ie  K o ł o  Z i e m i a n e k  urządza w dn. 

23 kwietnia w salach Żeńskiej Szkoły Rolniczej w  
Kowalewie Bridge-Dancing. Dochód przeznaczo­

ny jest na ^ele społeczne Koła i na kolonje letnie 

dla dzieci z Niemiec. Początek o godzinie 16-tej, 

O liczny udział obywatelstwa prosi Zarząd.

C z y t a j

G ł o s  W ą b r z e s k i

D r u k  i n a k ła d : „ G ł o s  W ą b r z e s k i“  B . S z c z u k a  —  W ą b r c e t B a  

R e d a k t o r o d p o w i e d z ia l n y : A l f o n s S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n *  

Z a d z i a ł o g ł o s z e ń  r e d a k q a  n i e b i e r z e o d p o w i e d z i a l n o ^

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

Dnia 23. 4. 30. o godz. 2,30 po  
pot. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu  
za gotówkę u p. Stefana Gum iń>  
skiego w Kurkocinie

I kom pl. radioodbiornik i I 
m aszynę do szycia

Gtówczewski, kom. sąd. w  W ąbrzeźnie

Z a m i e r z a m y  k u p ić

PLAC  
n a d a j ą c y  s i ę  n a  b u d o w ę  

s k ła d n i c y  p i w a  w r a z  z  l o d o w n ią

lii Jllllff i?
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W ielki program  
=  świąteczny ! =  

l.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia  23.4.30. o  godz. 1 0 ,3 0  przed  p. 

sprzedawać będę w drodze przetargu  
przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę

I dywan, I bibljotekę, I ze­
gar, I kanapę, I biurko, I 
fuzję, I stół salonowy, I urny 
walnię, I bieliźniarkę, I kom - 
letny radjoodbiornik, I bu ­
fet ścienny i I kredens.

Zbiórka  reflektant. przy poczcie w Ryńsku  

Gtówczewski kom. sąd. W ąbrzeźno  

P R Z E T A B G  P R Z Y M U S O W Y

Dnia 23. 4. 30. o godz. 10 przed 
pet. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę

2 krowy czarnobiałe
Zbiórka reflekt. przy  poczcie w Ryńsku. 

Gtówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno

P r z e t a r g p r z y m u s o o y
Dnia  23. 4. 30  r. o g. II przed  

połud. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatę 

1  u r z ą d z e n ie s k ł a d o w e s k ł a d a j ą c e  
s i e  z  1  t e k i s k ł a d o w e j , 1  r e g a ł u  i  1  
r a d j o o d b i o r n i k

Zbiórka reflekt. przy poczcie w Ryńsku. 

Gtdveievakt, komornik sąd. W ąbrzeźno

P r z e t a r g p r z y m u s o w y
Dnia 23. 4. 30  r. o g. 10,45 przed 

pot. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatę

1  k o m p l . g a b i n e t , 1 k o m p l . p o k ó j  
m i e s z k a l n y ,  1  b i b l j o t e k ę  i i  b i u r k o  

Zbiórka reflekt. przy poczcie w  Ryńsku 

Gtówczewski, kom. sąd. W ąbrzeźno  

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y
Dnia 23. 4. 30. o godz. 9,45 przed 

pot. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatę u p. 
W ł a d y s ł a w a  K o w a l s k ie g o  w  T r z c i a -  
n i e

1  ź r e b a k a

Gtówczewski, kom. sąd. w  W ąbrzeźnie

Realność winna być położona 
w śródmieściu o obszarze co- 
najmniej 2— 3000  m 2. W  rachu­
bę wchodzi też realność za­
budowana, która nadaje się do  
przebudowy na powyższy cel.

B R O W A R  K U N T E R S Z T Y N
T o w . A k c .

w  G r u d z i ą d z u

O G Ł O S Z E N I E

Podaje się dopublicznej wiadomości, że 
d n i a  2 4  k w i e t n i a  1 9 3 0  r . o  g o d z .  1 4  
p r z e d z i e r ż a w i o n e b ę d ą  w  d r o d z e  
p u b l i c z n e g o  p r z e t a r g u  z a b u d o w a n i a

S z k o ł y  L u d o w e j  
w  S o s n ó w c e

p o ł o ż o n e w  g m i n i e  T r z c i z n o  w r a z  
z  4  m o r g a m i z i e m i z a z ł o ż e n i e m  
w a d j u m  w  k w o c i e  3 0 0  z ł .

Z A R Z Ą D  G M I N Y .

F ó l s z o r k i .w ó s  

i w a g a  d e t y m a l n a  

na sprzedaż.

W iadom. w admin.

Kuźnia 
i w a r s z t a t  

k o ł o d z i e j s k i

Głosu W ąbrzesk.

SIEJĘ
przez cały rok na moich 

polach

Młode 

p s y  
(bernardyny) 

sprzeda

E. G  o  h  r i t z 

W ąbrzeżnr

zaraz do wydzierża­
wienia lub na sprze­

Kostyra, Płużnica

t r u c i z n o

Gustaw Kiihn I.
MySliwiec

daż.

Najlepszy proszek 
do prania

ZŁOTY  
z podarkami 

w każdej paczce.

G o s p o d a r s t w o

47 m órg m agd.
natychmiast 

na s p rzedaż. 

Cena według ugody. 
W płaty 25 tysięcy  
złotych. Oferty  pism, 
do Głosu W ąbrze­
skiego pod nr. 26.

O s t r z e ż e n i e !

W mojem ogrodzie 

ul. Kolejowa 42  

z a k ł a d a m  

t r u c i z n ą  

W . Milanowski 
W ąbrzeźno

U n i e w a ż n i a m

5 weksli
po 1000 zł, wysta­
wionych przez W in­
centego Ciesielskie­
go, które mi skra­
dziono w 1928 r.

Paweł Miszczak

Ż ą d a j

w s z ę d z ie

Mswm

W pierwsze święto dla uniknięcia 
natłoku 3 seanse o godzinie 3,15 

5,30 i 8,20 wieczorem

W yświetlamy potężny dramat, osnu­
ty na tle powieści Emila Zoli p. t.: 

Nie zdradzaj 
Do tego przecudny nadprogram  1

II.

W drugie święto dla uniknięcia 
natłoku 3 seanse o godzinie 3,15, 

5,30 I 8,20 wieczorem

W yświetlamy wszechpotężny super- 
szlagier, w którym biorą udział 
najsłynniejsi aktorzy i aktorki, jak 
Milton Syils. Dorotj  Mackall, Betty 
Com pson, Douglas Fairbanks —  

w potężnym dramacie pt. 

wiwonwoiz
Dodatek wspaniały nadprogram !

Zapowiadam y w drugie święto 

■ W IELKI DANCING FAMILIJNY ■

Następny program

PAT i PATACHCN j a k o  p a s a ż e r o w i e  n a  g a p ę  

Z a p o w i a d a m y „ B i a ł a  K s ię ż n a " . W  r o l i  t y t . P O L A  N E G R I

POLECAM  

prafctttzne nohilii
Z e g a r y , z e g a r k i , b u ­

d z i k i ś w i a t o w e j s ła ­

w y  Beckera, Junghausa, 
Omega, Doxa, Tissott, 

Sigma, Silvana, Cyma 

i t. d.

O b r ą c z k i ś l u b n e

B i ż u t e r j a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

x— : i w  n a j n o w s z e m  w y k o n a n iu  t— :

A r t y k u ł y  o p t y c z n e ,  n a k r y ­

c i a  s t o ł o w e , s r e b r o  i a l -  

p a k a , k r y s z t a ł y  i t d . i t d .

W arsztat Reperacyjny

W ielki wybór, niskie ceny! Proszę zwie­
dzić magazyn bez przymusu kupna.

S k ł a d  z e g a r m is t r z o w s k o  -  z ł o t n ic z y  

W ą b r z e ź n o  —  Kolejowa 79
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P IW O  
E X P O R T O W E  

P E Ł N E  
J A S N E

O G Ł O S Z E N IE MLKJIHGFEDCBA

Z dniem 5-go kwietnia 1930 r. uruchomiliśmy

n o w e  u r z ą d z e n ie  d o
c z y s z c z e n ia ,  

n a p e łn ia n ia  
o r a z  e t y k ie t o w a n ia  b u t e le k  

Urządzenie to jest najnowocześniejszem, jakie dotychczas technika była w sta­

nie dokonać.

Pierwsze i jedyne urządzenie tego rodzaju na Pomorzu i w Poznańskiem.

N ow e urządzenie

daje gw arancję za:

1. oryginalny odciąg z brow aru

2. bezw zględną czystość butelki

3. zaniechanie w szelkiego nie­

bezpieczeństw a zarazy.

Upraszamy Szanownych konsumentów zważać

O dtąd czyścim y butelki za po­

m ocą  najnow szej m etody  czysz­

czenia, przez co osiągam y naj­

w yższy techniczny stopień  czy­

stości. W butelce już niem a  
żadnych szczecin .

na nowe zam knięcie plom ­

bow ane naszych butelek, które gwarantuje oryginalny odciąg z brow aru.

B r o w a r  K u n t e r s z t y n  T .  A
G r u d z ią d z .

P o le c a m y  z naszej składnicy 

s u c h e  z d r o w e

szczapy  sosnow e 
a  1 7  z ł m p .  

s u c h e  z d r o w e

Szczapy brzozow e
a  1 8  z ł  m p .

J. & E . E ISE N A C K
— .. . . . . . . —  s k ła d  ż e la z a . . . . . —

W Ą B R Z E Ź N O

K u r s  k le r o w c ń w  
s a m o c h o d o w y c h  

l .C le r p i i łh w s k ie g o  
w Toruniu

U W A G A !

K u r s a  s a m o c h o d o w e  
d la  p a ń  i p a n ó w

Z A W O D O W E

A H A T O R S K IE
dla udogodnienia P. T. reflek- 
tantów prowadzimy i kursy wie­
czorne. Zapisy i wstąpienia 

przyjmuje się codziennie

Bliższe informacje

T o r u ń , C h e łm iń s k a  S z o s a  3 3

PIEGI
Ź O lC T E  P L A M Y ,  

O P A L E N IZ N Ę

U S U W A  P O D  G W A R A N C J A  
A P T E K A R Z A

IANAGADEBUSCHA
.A X E L A "  K R E M

S Ł .  M A Ł Y - Z ł . 2 .5 0  
S Ł . D U Ź Y - Z Ł . 4 .5 0

/ J A X E L A "  M Y D Ł O  
1 4 s zt . -  z ^ $ l .  2 5

.  z < X  5 0

9©©g © ©©©©©eeeeeeeeeeeee©

© w  W ąbrzeźnie  Pom . ul. W olności 62  w  ratuszu ( ) 
Iiiiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiiiiu iiiin i R ok założenia 1884 i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i h i i i i o i i i h n i A

Instytucja bankow a praw a publicznego  \ 7
o pupilarnej pew ności  (

Płaci od złożonych w niej wkładów £ j

za wypow. dziennem 6 % rocznie /  S

„ „ 1 mieś. 7 % „ S (

„ M 3 mieś. 8 % , J

„ „ */, roczn. 9 % „ ( i

„ „ rocznem 10 % » / \

a za pieniądze w tej Kasie złożone odpowiada miasto swoim v  /  
majątkiem.

W k ła d y  d o  z ł 5 .0 0 0  s ą  w o ln e  o d  p o d a t k u  o d  k a p i t a łó w  I  r e n t (  )

Przyjmuje weksle do dyskonta, dokumenty i weksle do inkas f  i  
udziela kredytu i załatwia wszelkie sprawy bankowe. / \QQQQQQQQQQQQQQQQQQQQ :5GQG

w  W ą b r z e ź n ie  d o  n a b y c ia :

w  A p t e c e  D r . J . P io t r o w s k ie g o  or^z w  d r o ­

g e r ia c h : K . G ło w a c k i , J . P r u c h n le w s k i 

R y n e k  2  i Ł . L e ś n ie w ic z , „ D r o g e r ja  

p o d  K o r o n ą "  lub wprost w firmie

J . G a d e b u s c h  —  P o z n a ń . Nowa 7.

KUPUJCIE

NOWE FORDY
Nie ulega wątpliwości, że nowy 
Ford Model “A” jest najbardziej 
wypróbowanym wozem obecnej 
chwili i największą na rynku 
samochodowym wartością w sto* 

sunku do ceny.

Spytajcie się tych, którzy nim 

jeżdżą

J . K le in , T c z e w

ul. Hallera

Poszukuje się od 

zaraz lub później 

inientania 
j e d n o  I n b  d w u  

p o k o jo w e g o  

z k u c h n ią .

Zgł. do „Głosu Wąbrs.“

P o le c a m  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h

m o t o c y k le  
z n a n e j m a r k i n a  1 2  m ie ś , s p ła t y .  

C E N T R Y F U G I
światowej sławy do 18 mieś, spłaty.

R o w e r y  I m a s z y n y  d o  s z y c ia  
także na odpłatę. Wszelkie części 

zapasowe i oleje na składzie. 

J A N  N A J D R O W S K I —  G R U D Z IĄ D Z  
ul. Toruńska 21. Tel. 157

S p e c ja ln y  w a r s z t a t r e p a r a c y jn y

C Z Y T A J  „ G L O S  W Ą B R Z E S K I * 1

WylatzoB DrzGdslawkielstwo Dii miano WoM powiał i okoliło

H .  B A U E R  -  S A M O C H O D Y
T e le f o n  3  u l . G r u d z ią d z k a
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Wszystkim Szanownym Odbiorcom

Zdrowych i wesołych świQt

życzy

— Wąbrzeźno (Pomorze)

właśc. St. Ch\Ajiałko\AJ5ki

Oddział

krajowe

Telefon 166 Rynek

Ę

N

07/

Skład towarów

i delikatesów

Oto hasło

dnia

dzisiejszego

O

Wszyscy składają

Wykonuje;

stolarstwa wchodzące.

IV

winaierws^orzędne^^

wina

ego
leluja

S2»2V WS2ystklm  
Sz^ownym ocłbiorcom

M
Tel. 148

Wina

^kłaf1 
a</ fttt,

on 11

Cl*

•niaIfę

W Toruniu

CJ.

^6

%-z

skłą(j Wesół

u,‘ lifest

otkie

vVs stow. Rolnie^^

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością

Zakup 1 sprzedaż zboża, nasion, paszy treściwej, na­
wozów sztucznych, węgla opałowego i kowalskiego

Wylęgarki sztuczne „Termos*, oleje maszyno­
we i tłuszcze, wszelkie narzędzia i maszyny

rolnicze, materjały budowlane

w Wąbrzeźnie
Telefon 173

Perfumy i artykuły toaletowe

Wszelkie przybory chirurgiczne, f swe oszczędności

w Banku iDdowum
Wąbrzeźno, Rntk

kolonjalnych

01187182

ul. Kolejowa Tel. 148

francuskie węgierskie

RHlauraria - Desfylatia

Góralski
w- Kolejowa

Specjalno^- , tokaje

e”tu”k 

likiery w

ST- KLIMEK

" Fabi-jr*

K. ROZYNSKI % |
Wąbrzeźno ul. Ogrodowi

sypialnie, jadalnie, pokoje męskie, 
meble stylowe, urządzenia kuchenne

oraz wszelkie prace w zakres


